
STAN POGODY
Dziś będzie pochmurno i nieco zimniej. 

Po południu—możliwość deszczu. Tempe­
ratura najwyższa wyniesie około 35 stopni, 
w nocy około 27 stopni. Silne wiatry pół­
nocne 20 mil na godzinę.

We wtorek—nadal pochmurno, tempera­
tura wyniesie około 34 stopnie najwyższa. 
Możliwość śniegu.

Dziennik Zuriązkoimj
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KALENDARZYK
Dziś—poniedziałek, dnia 1-go lutego. — 

Ignacego, Brygidy.
Jutro—wtorek, dnia 2-go lutego.—NMP 

Gromnicznej. — Miłosławy, “Ground Hog 
Day”.

Pojutrze—środa, dnia 3-go lutego. — 
Błażeja, Felicjana, Wawrzyńca.
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POLSKA MA OTRZYMAĆ DALSZA POMOC OD 0. S.
Rebelianci Opuścili Barykady w Algerze Bez Walki

z

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj
—O PODRÓŻ 
—Z RZYMU 
—DO MOSKWY

Skapitulowali
Przed Żądaniami 
De Gaulle’a

Wiedząc jednak o tym, ule­
gają inicjatywie innych, jak 
gdyby byli “ogłupiali” przez 
terror.

Przydent Włoch Gronchi 
nie pojechał do Moskwy z po­
wodu nagłej choroby gardła. 
Podróż odłożono.

♦ ♦ *
Nastąpi ona w pierwszych 

dniach lutego. Wiadomo jed­
nak, że wyprawa prezydenta 
do Rosji Sow. wywołała nie­
zadowolenie w kołach waty­
kańskich i w hierarchii ko­
ścielnej we Włoszech.

Samolot Zawrócił 
750 Mil Do Anglii

Londyn. (UPI) — Szwanko­
wanie motoru, jakie ujawniło 
się w liniowcu trans-kanadyj- 
skim, zmusiło wczoraj pilota do 
zawrócenia z 74 pasażerami z 
Powrotem do Londynu gdy 
samolot znajdował się już 750 
mil nad Atlantykiem.

Liniowiec, który leciał z Lon­
dynu do Montrealu, wylądował 
be» żadnego wypadku. Na 
lotnisku londyńskim cały ekwi­
punek ratowniczy stał w po­
gotowia.

♦ ♦ ♦

Politycy i mężowie stanu, 
zajmujący odpowiedz i a 1 n e 
stanowiska, zdają sobie spra­
wę — według kardynała — że 
w połowie Europy niema wol­
ności.

Paryski “Le Monde” oma­
wiając orędzie o stanie Unii, 
które prez. Eisenhower wy­
głosił w Kongresie, zrobił 
uwagę, ze Ike w głębi du­
szy jest tego samego zdania 
co kard. Ottaviani, uważają­
cy że polityka “koegzysten­
cji” oznacza wyrażenie zgody 
na “zbrodnie Kaina”.

♦ ♦ ♦
Prezydent sądzi jednak, że 

obowiązkiem męża stanu w 
czasach prze­de wszystkim obronie świat 
przed całkowitym zniszczę 
niem.

♦ ♦ ♦
Jego oredzie do Kongresu, 

ostatnie, które wygłos'* ,w 
okresie swego urzędowania, 
zaczynało się od uwag*. ze 
ludzkość znalazła się w sytU" 
acji. w której wzajemne uni' 
cestwienie stało się możliwe.

♦ ♦ ♦
Prez. Eisenhower uważa to 

zagadnienie za najważniejsze 
na swiecie.

W takim duchu oburzenie 
ł zgrozy utrzymane było ka­
zanie, którego co prawda nie 
Podało “Osserwatore Roma- 
n°.» ale treść przemówienia 
” ‘egła całą prasę międzyna- 
ro ową budząc głośne echa.

Koniec 8-Dniowego 
Buntu z Honorami 
Ze Strony Armii 
Alger.- (UPI) - 

francuskich osadników w Al­
gerze przeciwko polityce pre- 

dSS ReSanci 
"Lpil’u JS przez żądaniami 
de Gaulle i<*>puscih swe po­
zycje za barykadami bez 

WOstatni podał się Pierre La 
Gaillarde, 29-letni brodaty 
były spadochroniarz francu­
ski. Insurekcja zakończyła się 
dziś w południe (5-ta godzina 
rano w Chicago).

La Gaillarde odmaszerował 
z zabarykadowanej strefy w 
sercu Algeru na czele 500 
członków swych sił zbrojnych. 
Kilika minut później, otwarte 
barykady — wzniesione przed 
tygodniem — przekro c z y ł y 
wojska regularne.

Rebelianci, z trzykoloro- 
wym sztandarem francuskim, 
przemas zerowali wzdłuż 
zwartych szeregów wojsk re­
gularnych, zajęli 20 oczekują­
cych na nich aut ciężarowych 
i odjechali do nieznanego 
miejsca.
Mają Zaciągnąć Się 
Do Armii

Podczas opuszczania bary­
kad wojsko regularne stało na 
baczność i prezentowało broń 
przed odchodzącymi rebelian­
tami.

Po odmaszerowaniu umun­
durowanych rebeliantów, inni 
osadnicy francuscy, którzy 
zajmowali przeszło tydzień 
wyzywającą postawę wobec 
rządu de Gaulle i armii regu­
larnej, przeszli do rozbierania 
głównych barykad ulicznych. 
Niektórzy czynili to ze łzami 
w oczach.

Według nie potwierdzonych 
raportów, warunki, na jakich 
La Gaillarde i jego ludzie ska- 
pitudowali, pozwalają im na 
zaciągnięcie się do regular­
nych wojsk francuskich do 
walki z muzułmańskimi re­
beliantami w Algerii, posiłko­
wanymi przez piątą kolumnę 
komunistyczną.

Rebelianci liczyli przeważ­
nie na poparcie milicji, która 
otrzymała rozkaz oczyszcze­
nia swych oddziałów ze wszel­
kich nielojalnych rządowi de 
Gaulle’a elementów dzisiaj do 
południa. Wielu milicjantów 
już wczoraj wypowiedziało 
się za poparciem polityki de 
Gaulle. Stanowisko Josepha 
Ortiz, właściciela kawiarni i 
współ-wodza rebelii, było dziś 
w południe nieznane. Miał 
on jednak wczoraj wypowie­
dzieć się za “honorową kapi­
tulacją” i rzekomo poróżnić 
La Gaillarde-________

“Cios Dla Stanów
Zjednoczonych” - 
Woła Pekin
Tokio. (UPI) - Komuni­

styczne radio w Pekime po; 
twierdziło dzisiaj wiadomość 
o podpisaniu przez czerwone 
Chiny i Burmę nowego trak­
tatu granicznego. Traktat ma 
przewidywać zach o w a n i e 
przez Burmę “stanowiska neu­
tralnego” w polityce azjaty­
ckiej — wykluczającego przy­
stąpienie do jakiegokolwiek 
aliansu obronnego. Co radio 
pekińskie nazywa “ogłuszają­
cym ciosem dla Stanów Zjed­
noczonych”.

Trudności
Vanderberg, Calif. (UPI). 

— Wystrzał jedenastego Od­
krywcy (Discoverer XI) w 
obloty naokoło świata od­
łożono dziś rano skutkiem 
mechanicznych trudnści. Da­
ty ponownej próby wystrza­
łu nie ustalono.

Wyrazem było niesłychanie 
ostre wystąpienie kard. Otta- 
v>aniego, sekretarza Kongre­
gacji św. Officjum i cieszące- 

się znacznymi wpływami w 
Ur>i rzymskiej.

♦ ♦ ♦ 
żeńMrdynał “dprawił nab?' 
za “R0 hazylice w. K o s c i ó ł Milczenia , a zwłaszc^ za kościS na Wę­
grzech, przv CZvin wygł081* 
kazanie w którym nazwał po; 
szukiwaną “koegzystencję 
», Polityce międzynarodowej 
jako koegzystencję z Kainem 
’ “nieukaranvmi morderca­
mi”.

♦ * +
Konieczny jest zatem nieu­

stanny wysiłek dla zapewnie­
nia sprawiedliwego pokoju”.

♦ ♦ ♦
Tern bardziej, że Rosja bę­

dzie szantażować świat groź­
bą całkowitego zniszczenia!

Zbrodnie Nikity: Wygnanie 
Milionów Ludzi Na Sybir

Washington (UPI) — Izbo­
wy Komitet badający przeciw 
amerykańskie działa,! n o ś c i 
ogłosił dziś szóstą część ogól­
nego raportu pod tytułem 
“Zbrodnie Chruszczowa”.

Sprawozdanie powiada, że 
setki tysięcy mężczyzn, kobiet 
i dzieci jest co roku przemocą 
zesyłanych na Sybir i do Tur- 
kestanu, aby tam zakładać no­
we osady i uprawiać “dziewi­
czą ziemię” dla zwiększenia 
(cyfrowej) wydajności komu­
nistycznej gospodarki rolnej.

Ludzie masowo i pod stra­
szliwym terorem wywożeni są 
na wschód z państw bałtyc­
kich, z Ukrainy i z Białorusi.

O okrucieństwie Chruszczo­
wa w stosowaniu “polityki 
wykorzystania nietkniętej do­
tychczas uprawą ziemi na Sy­
berii”, zeznawał uchodźca z 
Uzbekistanu, Ergaksz Szier- 

matoglu, obecnie mieszkający 
w Aclington, Va.

Świadek stwierdził, że nie­
ludzkie przesiedlanie setek 
tysięcy ofiar komunizmu na 
wschód jest nawet okrutniej­
sze od metod stosowanych on­
giś przez Stalina.

Chruszczów dokonuje ze- 
syłek na Sybir na daleko więk­
szą skalę, aniżeli to czynił Sta­
lin i swój “program rolny 
zaprowadza z większą bez­
względnością.

(W mowie wygłoszonej nie­
dawno do przywódców komu- 
nistych, Chruszczów stwier­
dził w Moskwie, że program 
uprawy dziewiczej- ziemi na 
Syberii całkowicie się załamał 
w roku ubiegłym. Zapowie­
dział wówczas “lepszy pro- 
g r a m — przesiedleńczy” i 
ostrzejszą politykę rolną w 
tamtych stronach. — (Przyp. 
Red.) 

Poliańsky Wymądrzą Sie 
Tu Na Wzór Swego Pana

Princeton, N. J. (UPI) — 
“Czołownik” grupy ośmiu ko­
munistycznych grubych ryb 
zwiedzających Stany Zjedno­
czone, Dimitri Poliański, pre­
mier radzieckiej “republiki” 
wielkorosyjskiej, zachowuje 
się tu akuratnie tak samo, jak 
się tu zachowywał ubiegłego 
września sowiecki premier 
Nikita Chruszczów.

Jest tylko ta różnica, że Po­
liańsky powtarza, jak papuga, 
“mądrości” swego pana i mi­
strza na Kremlu. Jako “pierw- 
s z y następca” czerwonego 
tronu. Poliańsky z tupetem i 
nieraz z bezczelnością chce 
“pouczać” Amerykanów o róż­
nych sprawach.

W Princeton kpił wczoraj z 
amerykańskiego systemu 
szkolnego i wyjaśnił, że w Ro­
sji studenci otrzymują zapła­
tę za to, że się uczą, podczas

gdy w Ameryce studenci mu­
szą płacić za naukę.

Powiadał dalej, że Rosja 
“wnet” prześcignie Stany 
Zjednoczone na wszystkich 
polach, że Ameryka powinna 
się zgodzić na “całkowite roz­
brojenie’’ zalecane przez 
Chruszczowa, że Rosja już ma 
zdecydowaną przewagą ra­
kietową nad Stanami Zjedno­
czonymi itd.

Tak samo jak Chruszczów, 
Poliańsky sypie rosyjskimi 
przysłowiami (które nieraz w 
tłumaczeniu na angielskie 
głupio brzmią) jak z rękawa i 
jak Chruszczów, w każdej roz­
mowie musi mieć ostatnie sło­
wa.

Pozostałych siedmiu człon­
ków delegacji sowieckiej sta­
nowi tylko milczącą świtę Po- 
liańskiego.

Ostry Atak Komunistycznego Organu 
Na Wskazania Episkopatu Polski
Z Wywodów Reżimu Wynika, Że Powodowane

Przez Komunistyczny Bałagan Braki Żyw­
ności Komuniści Chcą Usunąć Przez Redu­
kowanie Naturalnego Przyrostu Ludności

Warszawa. (FEC) — Otrzy­
many przez nas z dużym o- 
późnieniem warszawski “Głos 
Pracy” z 5 stycznia b.r. ostro 
zaatakował “wskazania” Epi­
skopatu Polskiego dla kobiet- 
matek. Episkopat, ustanawia­
jąc nowe święto “Dzień Matki 
Katolickiej”, przeciwstawia 
się tendencjom ograniczania 
przyrostu ludności oraz po­
stanowieniom, które rozlu­
źniają moralne zasady życia 
rodzinnego. Chodzi tu głów­
nie o nową ustawę reżymu w 
sprawie przerywania ciąży, 
którą — jak wiadomo — za­
częto ostatnio stosować w 
Polsce.

Episkopat — piszó “Głos 
Pracy” — stara się udowodnić 
“zbawienny wpływ gęstości 
zaludnienia na kulturę i tech­
nikę”, przekonując, że potęga 
tych państw, które ogranicza­
ły przyrost ludności, upadała. 
“Zgoła przedziwną rewelacją 
historyków z Episkopatu jest 
twierdzenie, że rozbiory Pol­
ski nastąpiły głównie dlatego, 
iż mieliśmy siedmiokrotnie 
mniej ludności, niż zaborcy”.

“Do czego prowadzą te ‘na­
ukowe’ wywody — woła re­
żymowy dziennik. Oczywiście 
do przekonania kobiet, że po­
winny rodzić dzieci bez ja­
kichkolwiek ograniczeń: Jeśli 
chcemy mieć Polskę sytą i 
spokojną musimy się dorobić 
jeszcze drugich 25 milionów 
ludzi. Ładna perspektywa! 
Przecież już teraz nasze bu­
downictwo nie nadąża za przy­
rostem naturalnym”.

“Głos z ambon do ‘matki ka­

tolickiej’ — kończy “Głos 
Pracy”—płynie ze środków od­
ległego średniowiecza. Kobie­
ta przestała być pomocą przy­
datną człowiekowi. Sama sta­
ła się człowiekiem. Wskaza­
nia Episkopatu wkraczają w 
zupełnie świeckie dziedziny
— historii i nauki”, dlatego 
należy je zwalczać. Atakując 
“wskazania” reżymowy dzien­
nik stara się udowodnić, że 
zgodnie z zasadą: “Oddajmy 
Bogu co boskie, a cesarzowi 
(czytaj: państwu) co cesar­
skie”, Episkopat musi wresz­
cie zrozumieć, że sprawy, któ­
rymi się zajmuje do niego nie 
należą.

Powrót z Wakacyj
Palm Springs, Calif. (UPI).

— Prezydent Eisenhower za­
kończył swe “golfowe waka­
cje” i odrzutowcem udał się 
do stolicy. Samolot zatrzymał 
się w Denver dla zabrania 
małżonki Prezydenta w dal­
szą podróż do Washingtonu.

W sobotę Prezydent podej­
mował śniadaniem prezesa 
unii robotników stalownia- 
nych (USW), Davida J. Mc 
Donalda.

Druga Sowiecka 
Rakieta tyad 
Pacyfikiem

Moskwa. (UPI) —Oficjalna 
sowiecka agencja prasowa 
Tass podała dzisiaj o wystrze­
leniu przez Związek Sowiecki 
drugiej wielkiej rakiety nad 
Pacyfikiem.

Urojeni Znawcy Od Obrony 
Pod Oskarżeniem Arendsa

Washington, (UPI) —Asy­
stent przywódcy republikań­
skiej mniejszości w Izbie, 
Leslie C. Arends (Ill.) oskar­
żył tak zwanych “urojnych 
ekspertów obronnych” z par­
tii demokratycznej, iż ci usi­
łują ze spraw bezpieczeństwa 
krajowego uczynić piłkę poli­
tyczną i wydają różne oświad­
czenia “pozbawione wszelkiej 
odpowiedzialności o nie zga­
dzające się z faktami”.

Sekretarz Departam e n t u 
Obrony, Thomas S. Gates i 
przewodniczący szefów sił 
zbrojnych, gen. Nathan F. 
Twining zeznają dziś przed 
senackim komitetem przy­
działów militarnych. Wyja­
śniają głównie sposoby nowej 
oceny raportów w y w i a d u 
amerykańskiego (Central In­
telligence Agency). Przy za­
stosowaniu nowego systemu 
zbierania i uzgadniania wia­
domości o sowieckich siłach 
zbrojnych, Departament O- 
brony znacznie “obniżył” ro­
syjskie możliwości militarne.

To się demokratom nie spo­
dobało i sen. Stuart Syming­
ton (Mo.) i Henry M. Jack­
son (Wash.) zarzucili, iż rząd 
Eisenhowera patrzy na spra­
wę obrony przez zaróżowione 
okulary.

Gen. Thomas D. White, szef 
sztabu i lotnictwa przyznał, 
że Rosja posiada obecnie wię­
cej dalekosięgłych rakiet niż 
Stany Zjednoczone, ale “ogól­
na siła obronna i odwetowa” 
Amerykanów jest stanowczo 
wyższa od możliwości napast­
niczych Rosji.

Sen. Prescott Bush (R- 
Conn.) ujawnił na wczoraj­
szym wywiadzie telewizyj­
nym piątkowe zeznania Gate- 
sa. Gates przyznał w nich, że 
w roku 1962 Rosja będzie 
miała przewagę balistyczną 
nad nami, ale nie na długo. 
Podpkreślił też, że połączone 
amerykańskie siły zbrojne są 
i będą dość silne, aby odstra­
szyć Rosję od rozpoczęcia 
trzeciej wojny światówj.

Zamiast Użyć Kija — Psuje Chłopaka!

Głównym Źródłem Braków Gospodarczych 
Reżimu Sa Eksperymenty Komunistyczne

RECALL

Tak Zwane “Budownictwo Socjalistyczne — 
To Marnotrawstwo Pracy i Zasobów Na­
rodowych Oraz Eksploatacji Polski Przez
Sowiety w Drodze ‘

Warszawa^ — (FEC). — 
Czwarte z kolei od ostatniego 
kongresu (marzec 1959 roku) 
plenum Komitetu Centralne­
go PZPR, które obradowało 
w Warszawie w dniach 20 i 21 
stycznia b.r., poświęcono 
“postępowi technicznemu” w 
gospodarce, głównie mecha­
nizacji i automatyzacji pro­
dukcji. “Plenum to — jak 
oświadczył Gomułka — pomy­
ślane zostało nieco inaczej, 
niż inne plenarne zabrania 
KC naszej partii. Ma ono w 
pewnym stopniu charakter 
konsultatywny. Na nasze ob­
rady zaprosiliśmy bowiem 
przedstawicieli świata nauki 
i techniki, partyjnych i bez­
partyjnych specjalistów”.

Jakkolwiek automatyzacja 
i mechanizacja produkcji by­
ły jednym punktem porząd­
ku dziennego, jednak referat 
reżimowego szefa planowa­
nia, St. Jędrychowskiego, jak 
i cała dyskusja koncentrowa­
ły się głównie na zagadnie­
niu wzrostu wydajności pra­
cy i nowych normach. “We 
wzroście wydajności pracy — 
powiedział Jędrychowski — 
tkwi klucz do rozwiązania 
wszystkich trapiących nas 
trudności.”
Źródło trudności

Wypowiedź tę uważać moż­
na za slogan. Wiadomo bo­
wiem, że głównym źródłem 
trudności gospodarczych re­
żimu są komunistyczne eks­
perymenty “budownictwa so­
cjalistycznego”, nie notowa­
ne w dziejach Polski mar­
notrawstwo pracy i zasobów 
narodowych oraz eksploatacja 
Sowietów dokonywana w 
drodze “wymiany handlowej”, 
opierającej się w dużej mie­
rze na fikcyjnym a nie fakty­
cznym rozrachunku.

W ogłoszonych wytycz- 
; nych omawianego plenum KC 
' PZPR, jak i w referacie Jędry- 
fowskiego, wzrost dobrobytu 

! ludności znajduje się na o- 
statnim miejscu. Wyższe nor­
my przy tych samych zarob­
kach automatycznie mają ja­
koby polepszyć materialne 
warunki życia ludności kraju. 
Nowy system pracy będzie a- 

| kordowy. Czynnikiem zaś

Wymiany Handlowej’’ 
“zachęcającym” przedsiębior­
stwa (nie robotników) do wy­
ścigu z Zachodem będzie — 
jak powiedział Jędrychowski 
— “wprowadzenie lepiej niż 
dotąd zgranych bodźców ma­
terialnych”. Głównie — o- 
świadczył on — “elastyczne 
ustalanie cen zbytu” oraz 
“system specjalnych opłat 
zachęcą przedsiębiorstwa do 
śmielszego prze łamywania 
tendencji konserwatywnych i 
zakorzenionych nawyków wy­
godnictwa”.

Oczywiście, realizacja po­
stępu technicznego i podnie­
sienie “technicznych” norm 
pracy “nie obejdzie się bez 
tarć i oporów”.
...Wysuniętej przez Jędry- 

chowsklego koncepcji “bodź­
ców materialnych” przeciw­
stawił się Gomułka. “Chciał- 
bym — powiedział on zamy-

(dokończenie na str. 6-tej)

Reżim Wydala 
z Polski Delegata 
Izraelskiego

Warsiawa. (UPI) — Reżim 
warszawski zażądał dzisiaj, aby 
członek delegacji izraelskiej, 
Izrael Sohar, opuścił granice 
Polski szybko jak tylko to 
możliwe — mówi wiadomość z 
poinformowanego źródła.

Przedstawiciele polscy i izra­
elscy uchylili się od wszelkich 
komentarzy w tej sprawie.

Podniebny Hak
Washington. —r (UPI). — 

“Hak podniebny”, który jest 
balonem marynarki wojen­
nej, uniósł się dziś rano na 
wysokość 20 mil, zebrał przy 
pomocy instrumentów nau­
kowych cenne wiadomości 
o pochodzeniu i sile promie­
ni kosmicznych i kapsułkę 
naukową opuścił na morze 
karabijskie przy pomocy 
spadochronu.

Stare Rachunki 
Reżim Wyrówna 
$42 Milionami
Departament Stanu 
Zapowiada Wysyłkę 
Ziemiopłodów
Washington. — (UPI) — Z 

Departamentu Stanu wyszła 
dziś rano wiadomość, że rpżim 
warszawski gotów jest wy­
płacić $42 miliony tytułem od­
szkodowania obyw a t e 1 o m 
amerykańskim za posiadłości 
upaństwowione w Polsce za­
raz po drugiej wojnei świato­
wej.

Równocześnie podano do 
wiadomości, że reżim Gomułki 
zwrócił się do rządu Stanów 
Zjednoczonych z prośbą o 
dalszą pomoc gospodarczą, 
która ma głównie objąć dosta­
wę zboża. Polska za ziemio­
płody zapłaci złotymi polskimi 
do tak zwanego “funduszu 
równoznacznego” na koncie 
ambasady Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie.
Pomoc

Od roku 1956 Polska uzy­
skała ogółem pomocy amery­
kańskiej na sumę $254,800,000. 
Z tego cośkolwiek więcej niż 
połowa płatna jest w złotych 
polskich.

• Urzędnicy Departame n t u 
Stanu podkreślili, że jeszcze 
nie doszło do nowej umowy 
pożyczkowej z Polską, ale 
może to nastąpić w niedalekiej 
pszyszłości.
Obniżenie

Suma $42 milionów jest 
tylko częścią ogólnych rosz­
czeń obywateli amerykań­
skich, którzy w pierwotnym 
spisie strat poniesionych przez 
upaństwowienie ich posiadło­
ści w Polsce, podawali sumę 
$200 milionów.

Rząd amerykański niezwło­
cznie stwierdził, że roszczenia 
te są “inflacyjne”, a Komisja 
Stanów Zjednoczonych roz­
patrująca zagraniczne straty 
obywateli ameryk a ń s k i c h 
(U.S. Foreign Claims Settle­
ment Commission) obniżyła 
te roszczenia, aby doprowa­
dzić do rychłej zgody z Pol­
ską.

Całonocna Wojna 
Na Granicy 
Syrii i Izraela

Tel Awiw. (UPI) — Izra­
elskie i syryjskie (Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej) siły 
zbrojne toczyły przez całą noc 
bitwę. Walki ucichły dopiero 
o świcie dzisiaj w zdemilita- 
ryzowanej zonie na południe 
od jeziora Galilejskiego.

Kilka godzin później samo­
loty obu krajów zwarły się w 
zażartej walce powietrznej 
nad Metulla na granicy izra- 
elsko-libańskiej.

Rzecznik izraelski podał, 
jako w Tiberias trzech żołnie­
rzy izraelskich poległo w 
bitwie stoczonej o wioskę 
arabską Tawafik. Ponadto sie­
dmiu żołnierzy izraelskich zo­
stało rannych w tym ataku, 
powziętym przeciwko Syrii 
przez oddział izraelski w od­
wecie za zabicie jednego i zra­
nienie dwóch Izraelitów dnia 
poprzedniego. Po stronie 
arabskiej — według komuni­
katu podanego w Damaszku 
— znajduje się dwóch żołnie­
rzy zabitych i czterech ran­
nych ubiegłej nocy.
Czołgi i Artyleria w Akcji

Do walki powietrznej do­
szło, gdy cztery sowieckiej bu­
dowy Migi zapędziły się z 
Syrii nad terytorium Izraela i 
dwa dżetowce izraelskie prze­
szły do pościgu, dopędziwszy 
przeciwników nad Metulla.

Ostatnie starcia na granicy 
izraelsko-syryjskiej należą do 
groźnych incyde n t ó w. Do 
walk dochodziło na odcinku 
Tawafik od środy. Ostatni, 
odwetowy atak izraelski były 
posiłkowany czołgami, artyle­
rią połową i moździerzami. 
Izraelici zajęli Tawafik. lecz 
byli następnie wyparci w kon­
trataku przeprowad z o n y m 
przez oddziały 1-ej armii arab­
skiej.
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PRACA HUMANITARNA. — Oto 
zdjęcie dr. Anthony Opisso, lat 35, 
który poświecił swą praktykę le­
karską w Columbia, Falls, w Mon­
tana, udając się do Dominiki, na 
jedną z wysp Windward na mo­
rzu Karaibskim, gdzie zamierza on 
pracować przez lat 5 w małym 
szpitaliku, dla tamtejszej ludności 
dotkniętej licznemi chorobami za- 
kaźnemi. W pracy pomagać mu 
będą 3 siostry zakonne. Dr. Opisso 
przez te 5 lat nie będzie pobierał 
żadnej pensji i bedzie musiał ku­
pować sam środki medyczne.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) PONIEDZIAŁEK, 1-GO LUTEGO (FEBRUARY), 1960

WINA i KARA

1

przyrzeczoną, sumę i również znik-

miano

wy-

Kołdra Ze Szmatek

Ta-

nasz pacjent byłby nie

siedziała!

zbyt wy-

dodał le-

kobietę, siedzącą opodal koło stołu i czytającą

dla uczestni-

Wartości $22.50

TRYLOGIA nadaje się wspaniale na PREZENT

Nie zwlekajcie, kierujcie zamówienia na
linie i Nazwisko.

DZIENNIK ZWIĄZKOWYImię 1 Nazwisko

Ulica
Nazwisko Adres ..Sun..Miasto.

Stan...Miasto.No Modelka

No. ModelkaRooniar (Size)

się do znacznego 
państwa. Jak wia- 
mocy testamentu 
Krzywoustego — 
Polska została po- 
pomiędzy książę-

Departament rolnictwa oznaj­
mia, iż stan New York posiada 
839,000 zarejestrowanych psów.

Psia jodzina powiększa się. Każ­
dy właściciel psa zobowiązany jest 
odnowić licensee na rok 1960.

pokoju cicho lekarz, a 
się stakł, ucieszył się

dy- 
Ta 
dla

minut przyglądał się jej w milczeniu. Twarz 
mu się najomą, musiał ją gdzieś widzieć przy-

na stałe w Szwajcarii i tam wśród co- 
zmarł w kilka lat później nagle, na

Czy wiecie, że ks. Prałat Piejd* 
prosi o jaiknajdalej idąjce popar­
cie w celu przyspieszenia budo­
wy audytorium, które byśmy so- 
bie życzyli aby nosiło nazwę K*. 
Prałata Piejdy. W dowód uznanie 
dila jego zasług.

usług religijnych oraz 16 katolic­
kich zespołów (również nasza gru­
pa kołko dramatyczne z Tow. św. 
Ludwika Gr. 2517) urządziło setki 
różnych imprzez dla chorych bie­
daków.

pisze J. Szczygieł 
GR-1-0752, Liverpool. N.Y.

Ogólnie było 34 aresztowań w 
listopadzie, 55 w grudniu, 1959, 
za prędką jazdę, pijaństwo i prze­
pisy drogowe. ,

Paderewski o Chopinie
Przez długie lata udręczeń, mę­

ki, prześladowań, przez długie la­
ta znękanych myśli naszych, naj­
intymniejsze nici z nim się wiąza­
ły, ku niemu tuliły się zbolałe ser­
ca nasze. Ileż on ich pokrzepił.... 
a móże i nawrócił. On był tym 
przemytnikiem, 00 w zwojach 
nut niewinnych, rodakom po ca­
łym świecie rozwoził zakazaną 
polskość.

Biura wsparć w Oswego, N. Y., 
jak i miasta mają kłopoty z le­
niuchami. Pewien osobnik rzucił 
pracę i upomina się o wsparcie 
na podstawie prawa mu przysłu­
gującego jako weteran 2-giej woj­
ny światowej. Miasto Syracuse da- 
je przykład drugim miastom jak 
postępować z leniuchami.

Każdy zdrowy mężczyzna musi 
odrobić zapomogę, odwalaniem 
śniegu łub ładowaniem go na wo­
zy. Komisarz Walsh twierdzi, że to 
jest już jego czwarty projekt i 
pomysł, który już wielu zniechę­
cił upominania się o zapomogę.

Wytmjcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave. Chicago 
22. Illinois.

UWAGA: Na C. O. D. — Książek Nie Wysyłam*

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois

New York, N. Y. (Specjalnie). 
Jednym z najbardziej powszech­
nych strapień jest stan znany jako 
“swedzenie hemoroidów” Jest to 
najkłonotliwszym dla dotkniętego 
tym w ciągu dnia, a specjalnie iry­
tujące w nocy.

Bez względu czegoście używali 
bez rezultatów — oto jest dobra 
wiadomość. Po raz pierwszy wie­
dza znalazła nową leczniczą sub­
stancję z zadziwiającą możliwo­
ścią szybkiego wstrzymywania pa­
lącego swędzenia i bólów. Ona 
rzeczywiście pomniejsza hemoroi­
dy — bez chirurgii. Medyczna wie­
dza udowodniła, że ta substancja 
przynosi niebywałą skuteczną mia­
rę leczenia. Jej właściwości zabi­
jające zarazki pomagają też w za­
pobieganiu infekcji.

W jednym po drugim wypadku 
hemoroidów o “bardzo noważ-

1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, 111,

Według sprawozdania dyrekto­
ra N.C.C.S., ks. D. Dawler z na_ 
szej dyecezji, 600 pacjentów w 
szpitalu weteranów korzystało z

Fryderyka Chopina. Będzie 
to pierwsze na świecie wyda­
nie tego rodzaju.

22 lutego 1382 — założenie 
Klasztoru na Jasnej Górze w 
(Częstochowie.

22 lutego 1732 — urodził 
się pierwszy prezydent Sta- 
inów Zjednoczonych George 
Washington, w Westmore­
land County, Virginia.

22 lutego 1846 — rozpoczę­
ło się w Krakowie powstanie. 
Rząd Narodowy (w składzie: 
Gorzkowski, Tyssowski i 
Grzegorzewski) wzywał do 
walki z zaborcami. Niestety, 
wobec braku odpowiedniego 
przygotowania, a także 
wskutek wrogiej postawy 
części chłopstwa, (podburzo­
nego i wprowadzonego w 
•błąd przez władze austriac- 
kie, powstanie zostało bar­
dzo szybko zgniecione.

23 lutego 1859 — zmarł w
Paryżu Zygmunt Krasiński— 
najmłodszy spośród wielkiej 
trójki wieszczów polskiej poe­
zji romantycznej. “...Jako 
formę do wyrażania myśli i 
uczuć wybrał Krasiński wcze­
śnie prozę poetycką — pisał 
prof. T. Pini. — Jego proza 
poetycka zawiera w sobie 
wiele odcieni o rozmaitym za- 
Ibarwieniu, zawsze jednak 
jest w niej kierunek nowo­
żytny, rozpoczynający nowe 
karty w dziejach języka pol- 
skiego.Duszą języka jest skła- 
•dnia. ----  a. właśnie przy jej po-
mocy stwarza Krasiński e- 
fekty, o których przad nim 
.proza polska nie śniła. Nawet 
dziś jeszcze, wobec takiego 
mistrza jak Żeromski, zacho­
wała proza Krasińskiego swą 
świeżość i wysoką wartość...”

23 lutego 1766 — zmarł na 
obczyźnie król polski Stani­
sław Leszczyński, teść Lud-

Sąd policyjny wydał 11,187 po­
zwów, aby policja doręczyła tym 
wszystkim, którzy ignorują zapła­
cenie kair za przestępstwa drogo­
we.

Wycieczka 
Województwa 
Kieleckiego Do Polski

TOMASZ MAGIERA, prezes 
Klubu Pińczowian Organizatorem

W Tysiącleciu Polski wyruszy 
do Polski Wycieczka Rodaków wy­
wodzących się z województwa Kie­
leckiego, żarnie zkałych na terenie 
Chicago i okolicy. Celem wycie­
czki jst odwiedzenie rodzin, zwie­
dzenie Polski w ramach tury przy­
gotowanej przez popularne biuro 
podróży Europe Travel Buerau, 
odnowienie starych i nawiązanie 
nowych więzów przyjaźni z Ma­
cierzą.

Organizatorem wycieczki jest 
znany na terenie Chicago działach 
polonijny TOMASZ MAGIERA, 
ńrezes Klubu Pińczowian w Chi­
cago, który w ubiegłym roku pro­
wadził wycieczkę do Polski zor­
ganizowaną przez Europe Travel 
Bureau. Z pobytu swego w Polsce 
p. Magiera nakręcił kolorowy film, 
przeważnie z okolicy z Pińczow- 
skiego i Stopnickiego i urządził po 
powrocie pokaz tych filmów dla 
swych licznych przyjaciół w Chi­
cago. Pan Magiera zapowiada, iż 
nakręci również film z całej tury 
wycieczkowej wszystkich uczest­
ników organizowanej przez niego 
wycieczki, tak, iż wszyscy uczest­
nicy znajdą się na tym filmie. Film 
ten pokazywany będzie na licz­
nych zebraniach polskich organi­
zacji w Chicago, a także będzie 
urządzony specjalny wieczór po­
kazu tego filmu, tak 
ków wycieczki, jak ich rodzin i 
przyjaciół.

Pan Magiera zaprasza od udzia­
łu w organi’owanej prz z niego 
wycieczce, wszystkich Rcdaków 
wywodzących się z województwa 
kieleckiego, członkinie i członków 
obu Klubów Pińczowian w Chi­
cago, oraz członkinie i członków 
pokrewnych organizacji w Chi­
cago.

Na pamiątkę pobytu w Polsce 
każdy uczestnik otrzyma darmo 
piękną fotografię. Europe Travel 
Bureau, sprezentuje uczestnikowi 
piękną i praktyczną walizeczkę po­
dróżną, portfel na dokumenty po­
dróży, oprawę adresową na wa­
lizki, mapę Polski i kalendarz.

Terminy wyjazdów: Samolotem 
z Chicago 29go lipca, 1960 roku.

Okrętem MS Batory z Montre­
alu — 15 lipca, 1960 roku.

Zgłoszenia przyjmuje: Tomasz 
Magiera. 1432 W. Huron St.. Chi­
cago, tel. HAymarket 1-8003, lub 

Europe Travel Bureau, 1130 N. 
California Ave., Chicago 22, Ill., 
telefon CApitol 7-8326-27. (RM)

wika XV, króla francuskiego. 
Choć niewiele zdziałał Lesz­
czyński na polu bitwy — pi­
sze profesor Sobieski — to 
jednak zaważył on ogromnie 
przez hasła i idee. On uderzył 
w nową nutę patriotyzmu, 
nie jak dotychczas (państwo­
wego, ale narodowego, potę­
piając cudtzaziemczyznę, a po­
budzając do rozwijania poczu­
cia narodowego. Pod tym 
względem Leszczyński 
przadził swoje czasy — kon­
statuje prof. Sobieski. Słyn­
ne dzieło króla - filozofa za­
tytułowane “Głos wolny, wol­
ność ubezpieczający” w któ­
rym domagał się on przepro­
wadzenia reform ustrojo­
wych i społecznych, wywar­
ły poważny wpływ na polską 
myśl politozną epoki sejmu 
Czteroletniego.

25 lutego 1831 — pod Gro- chowem, n«. przedpolu.. Woj-- 

szawy, rozegrała się niezwy­
kle zacięta bitwa między woj­
skami polskimi, a główną ar­
mią r o s yj s k ą, dowodzoną 
przed feldmarszałka Dybicza, 
któremu car powierzył izada- 
nie stłumienia Powstania Li­
stopadowego. Bitwa zakoń­
czyła si ę odparciem wojsk 
carskich, okupionym krwa­
wymi stratami. Na polu walki 
ranny został dowodzący woj­
skami polskimi generał Chło- 
picki.

pina i Innych. — 80-cio Lecie Powstania 
Zw. Nar. Pol. — 15-ta Rocznica Haniebne­
go Paktu w Jałcie 
lutego 1944 — w godzi­

nach rannych, grupa młodo­
cianych żołnierzy Armii Kra­
jowej (ośmiu chłopców i trzy 
łączniczki z pierwszego bata­
lionu harcerskiego “Para­
sol”) dokonała zamachu na 
kata Warszawy, generała SS
— Kutscherę. Nie pomogła 
hitlerowskiemu zbrodniarzo­
wi silna ochrona, ani opance­
rzony samochód. Wyrok 
śmierci został wykonany.

2 lutego 1844 — znany 
działacz śląski, ks. Józef Sza- 
franek, założył w Bytomiu 
pierwsze Towarzystwo Trze­
źwości. Po sześciu tygo­
dniach na terenie całego Ślą­
ska do Towarzystwa zapisa­
ło się ponad 30 tysięcy człon­
ków, a w rok później liczba 
ich przekroczyła pół miliona. 
Towarzystwa Trzeźwości by­
ły pierwszymi na Śląsku ma­
sowymi stowarzyszeniami 
ludności polskiej.

2 lutego 1260 — Tataray 
zdobyli Sandomierz,. Miasto 
zniszczyli, a jego mieszkań­
ców zagarnęli w niewolę, lub 
wymordowali. Drugi najazd 
tatarski (siprzed siedmiuset 
lat) nie dotarł tak daleko w 
głąb kraju jak pierwszy 
(1241 r.), jednak był przyczy­
ną wielkich spustoszeń, zwła­
szcza na terenie Małopolski. 
Ofiarą tego najazdu padł rów­
nież i Kraków; obronił się je­
dynie Wawel.

2 lutego 1750 — urodził się 
Franciszek Zabłocki — autor 
wielu ciętych satyr i pamfle- 
tów na stosunki panujące u 
nas pod koniec XVIII wieku, 
oraz kilku sztuk teatralnych. 
Do najlepszych z nich należy 
komedia “Fircyk w zalotach” 
która jeszcze i dzisiaj cieszy 
się dużym powodzeniem na 
scenach polskich.

3 lutego 1735 — urodził się 
Ignacy Krasicki, słynny poe­
ta epoki Stanisławowskiej, 
biskup warmiński. Według 
znawców literatury, Krasicki 
jest najbardziej reprezenta­
tywnym typem dla polskie­
go piśmiennictwa II połowy 
XVIII wieku. Dzieła Krasic­
kiego cieszyły się w Polsce
— i cieszą się do dzisiaj ogro­
mną popularnością.

4 lutego 1339 — “zaroiło 
się od ludzi w nieznanej do-

Wzór 4981
Trzy odmienne fartuszki i ka­

żdy z nich wymaga tylko jeden 
jard 35 cal. materiału. Zróbcie 
kilka dla siebie lub na podarki.

Wzór 4981 obejmuje wskazówki 
zrobienia 3 podanych fartuszków 
w rozmiarze średnim.

Cena wzoru 3a centów Należy- 
tość orosimv nadsvłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail) Z Kanady so­
lówkę

Maryla, córka hrabiego Chojnickiego usłyszawszy swe 
imię, wymówione przez chorego, doznała dziwnego uczu­
cia, jaki gdyby przeszedł ją prąd elektryczny. Czuła, że krew 
uderza jej do głowy, a serce zaczęło bić tak gwałtownie, 
że aż ręką musiała przeciskać piersi.

Zanim otrząsła się z wrażenia, oczy chorego znowu się 
zamknęły, a regularny jego oddech świadczył, że zasnął 
na nowo.

Kilka jeszcze minut siedziała Maryla na krześle bez 
żadnego ruchu, ze wzrokiem utkwionym w blade oblicze 
Rońskiego.

Co to było, Omyłka była niemożliwą, bo słyszała 
przecież całkiem wyraźnie, że wymówił jej imię.

A więc j poznał! Odzyskał chwilową przytomność! To 
zaś był równoznaczne z uratowaniem chorego!

Uśmiech prawdziwego szczęścia ukazał się na jej twa­
rzy i prawie bezwiednie złożyła ręce do modlitwy, a usta 
zaczęły szeptać słowa dziękczynienia dla Stwórcy, który 
ocalił Rońskiego od śmierci.

Spojrzała ponownie na chorego. Jak on spokojnie spał! 
Gorączkowe rumieńce zniknęły z jego twarzy, był to 
sen ozdrowienia!

W godzinę później wszedł do 
dowiedziawszy się od Maryli, co 
szczerze.

— Kto wie, czy już przedtem
odzyskał przytomności, gdyby pani była jego pielęgniarką- 
•— odezwał się doktór, z uśmiechem. — Bo należy przy­
puszczać, że pan Roński musiał często i wiele o pani my­
śleć, skoro panią natychmiast poznał, widząc ją poprze­
dnio tylko raz jeden. Z pewnością byłby odczuł, gdyby w 
miejsce panny Bordonównej, pani koło niego 
Wszak okazał się wpływ pani obecności!

Maryla spiekła raki, bo aluzja doktora była 
raźna, aby mieć wątpliwości co do jej znaczenia.

Aby uwolnić młodą kobietę od zamieszania, 
karz:

— Wygląda pani bardzo znużona! Niechże pani wróci 
do swego mieszkania i położy się do łóżka, aby się 
wyspać i wypocząć. Idę dopiero za kilka godzin do swoich 
chorych, tymczasem może nadejdzie panna Bordon, oczy­
wiście o ile jest zdrowa. Gdyby nie mogła mnie zastąpić 
przy chorym, proszę się nie troszczyć, bo urządzę wszystko 
tak, że będzie dobre.

Ponieważ Maryla była istotnie fizycznie wyczerpana, 
nie opierała się długo. Jeszcze raz spojrzała na chorego, 
poczem opuściła pokój.

Była już kło południa, gdy Roński zbudził się z głę­
bokiego snu. Chwilę leżał zupełnie cicho i patrzy na sufit 
pokoju, następnie zwrócił powoli głowę i teraz padł jego 
wzrok na 
książkę.

Kilka 
wydawała
najmniej raz jeden.

Irena Bordon spostrzegła natychmiast, że chory się ru­
sza i szybko podeszła do łóżka.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Czy wiecie, że 49 wypadków 
śmierci było w roku 1959 w miesz­
kaniach, jak n.p., spadnięcie z 
krzesła lub schodów, potknięcie się 
na czymś lub .przez wadliwe elek­
tryczne przewody.

Powieść z życia wielkomiejskiego 
DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 

Napisał H. M.
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25 lutego 1578 — Na Kra­
kowskim przedmieściu w 
Warszawie król Stefan Bato­
ry odebrał hołd lenny od 
(księcia Jerzego Fryderyka. 
W ten sposób len.no pruskie 
aa zgodą króla i stanów zo­
stało przeniesione na boczną, 
linię Hohenzollernów, która 
później dołożyła wszelkich 
starań, by Prusy oderwać od 
Polski i dokonać rozbioru 
Rzeczypospolitej.

27 lutego 1839 — rozstrze­
lany został Szymon Konarski 

•— płomienny patriota, jeden 
z założycieli Stowarzyszenia 
Ludu Polskiego, którego ce­
lem miało być “nie tylko wy­
zwolenie Polski spod obcej 
przemocy, ale zupełne odmło­
dzenie narodu...”,zapewnienie 
bezwarunkowej i równej po­
myślności wszystkim człon- 
ikom społeczeństwa 'Dolskie- 
ToT

28 lutego 1812 — zmarł Hu­
go Kołłątaj — jeden z najwy­
bitniejszych działaczy (polskie­
go Oświecenia. W okresie sej­
mu Czteroletniego grupowali 
się wokół niego wszyscy zwo­
lennicy rychłego wprowadze­
nia reform. Grapa ta otrzy­
mała nazwę Kuźnicy Kołłą- 
tajowskiej. Jej to w dużym 
stopniu zasługą było dopro­
wadzenie do uchwalenia Kon­
stytucji 3 Maja.

458-------------- (Ciąg dalszy)
Karla musiała się teraz liczyć z faktem, że Artur jest 

dla niej bezpowrotnie stracony i że tu nie pomogą żadne 
intrygi i wysiłki.

Cóż jej pozostawało? Małżeństwo z księciem Teofilem?
Nie, wołałaby raczej pracować szyciem bielizny lub 

krawieczyzną na swe utrzymanie, niż poślubić takie zni­
szczone fizycznie i moralnie indywiduum!

Przyciśnięta ciężką sytuacją do muru, zdecydowała się 
po długiej walce ze sobą rozwiązać sprawę w sposób rady­
kalny.

Mianowicie postanowiła uczynić doniesienie do władz 
o oszustwie księcia Rolanowskiego, który skłonił ją do od­
grywania roli córki księżnej, a z Marią wejść w porozu­
mienie i jej przyrzec, że usunie się zupełnie od Artura, jeśli 
otrzyma kwotę 300 tysięcy rubli z majątku rolanowskiego, 
tytułem odstąpienia od praw córki księżnej.

Tak się też stało. Za namową barona Orczykowskiego, 
który powrócił natychmiast z serdeczną radością do swej 
żony, Maria przyjęła warunki Karli i istotnie kobiecie tej 
wypadało dać jakieś zabezpieczenie materialnie do końca 
życia.

Książe Teeofil zagrożony uwięzieniem pod zarzutem 
oszustwa i krzywoprzysięstwa, wziął gotówkę, jaką tylko 
posiadał i umknął za granicę.

Podobno osiadł 
dziennych hulanek 
anewryzm serca.

Karła, .otrzymała 
kła z horyzontu.

Mówiono, że kupiła jakieś dobra w Galicji, koło Kra­
kowa i tu pędziła życie samotne i smutne, żyjąc jedynie 
wspomnieniami o ukochanym mężczyźnie, Arturze.

Baron zaś Orczykowski„ zdobył nareszcie szczęście u 
boku ukochanej małżonki i diatek, których grono z bie­
giem lat powiększało się jeszcze o jedną dziewczynkę i 
synka.

Los, który dotąd smagał tak niemiłosiernie biedną Ma­
rię, był teraz już dla niej łaskawym i nie zachmurzał hory­
zontu szczęśliwego jej pożycia małżeńskiego z baronem.

A szczęście Orczykowskich podzielała i stara barono­
wa, była jej niechęć do synowej; która, mówiąc bez prze­
sady, mogła uchodzić za wzór wiernej żony i kochającej 
matki.
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tychczas miejscowości mazo­
wieckiej nad Wisłą — pisze 
prof. Z. Kaczmarczyk. — Po 
raz pierwszy Warszawa poja­
wiła się na widowni dzie­
jów...” W dniu tym rozpoczął 
się w Warszawie sąd papie­
ski, który miał rozpatrzyć 
skargę króla polskiego prze­
ciwko zaborczemu Zakonowi 
Krzyżackiemu. Wyrok sądu 
nakazywał Zakonowi zwrot 
bezprawnie zagarniętego Po­
morza oraz Ziemi Chełmiń­
skiej i Michałowskiej, a tak­
że wypłacenie Polsce wyso­
kiego odszkodowania. Zakon 
nie chciał uznać tego wyro­
ku.

4 lutego 1454 — w zagar­
niętych przezKrzyżaków Pru­
sach wybuchło powstanie lu­
dności przeciwko straszliwe­
mu uciskowi niemieckich ry­
cerzy. Po rozważeniu prośby 
poselstwa związku miast pru­
skich, które błagało o przy­
łączenie Prus do Polski, król 
Kazimierz Jagiellończyk i ra­
da koronna zadecydowali wy­
powiedzenie wojny Krzyża­
kom. Ta zwycięska wojna 
otrzymała później 
trzynastoletniej.

4 lutego 1505 — urodził się 
Mikołaj Rej, zwany ojcem 
polskiego piśmiennictwa, au­
tor “Zwierciadła”, “Krótkiej 
rozprawy”, “Figlików” i wie­
lu innych utworów. Wyróż­
niał się on na tle swej epoki 
krytycyzmem i zdrowym roz­
sądkiem. W miejsce powsze­
chnie panującej łaciny do­
magał się wprowadzenia d'o 
literatury języka ojczystego, 
twierdząc, “iż Polacy nie gęsi, 
że swój język mają”. Współ­
czesny, bezimienny poeta ta­
ką mu wystawił opinię: — 
“...Przyrodzonym dowcipem 
wielkiej sławy dostał — i któż 
przed nim tu w Polsce kiedy 
temu sprostał?”

4 lutego 1746 — urodził się 
Tadeusz Kościuszko. W okre­
sie porozbiorowym — pod­
kreśla profesor Tymieniecki 
— pokołenia’T*o-łaków widzia­
ły w nim człowieka, który 
nie stworzył wprawdzie siły 
dającej zwycięstwo, ale który 
był wcieleniem najwyższych 
ideałów narodowych.

5 lutego 1563 — król Zyg­
munt August wyraził zgodę 
aby w razie wygaśnięcia ro­
du księcia Albrechta — pier­
wszego lennika Polski — len­
no w Prusach Książęcych 
przeszło na inną gałąź 
nastii Hohenzollernów, 
decyzja miała fatalne 
Polski następstwa.

8 lutego 1813 — zmarł 
deusz Czacki, jeden z twór­
ców warszawskiego Towa-

Kalendarzyk Historyczny 
Na Miesiąc Luty 1960 r.

Zmarł J. Witczak, 73, z Lake­
view Ave. Ur. w Polsce mieszkał 
50 lat w Syracuse. Pozostawił żo­
nę i syna po sobie.

nym polepszeniu" doniesiono i po­
twierdzono pod obserwacjami le­
karzy. To polepszenie miało miej­
sce w wypadkach, gdzie obserwa­
cje lekarzy były prowadzone bez 
przerwy, przez okres miesięcy. 
Wśród tych cierpiących były licz­
ne i rozmaite wypadki hemoroi­
dów, niektóre trwające od 1° do 
20 lat

Tajemnica znajduje sie w M 
lecznicze) substancji (Bio-Dyno ) 
wynalazku instytutu badan o 
światowei sławie. Substancja ta 
jest obecnie do nabycia w remie 
maści lub czopków P°a n 9 * w ą 
Preparation H.* Żądajcie Prepa­
ration H czopków (dogodnych do 
noszenia poza domem) lub Prepa­
ration H maści z specjalnym apU- 
katorem. Bezwzględna gwarancja 
zadowolenia lub zwrot pieniędzy. •Reg. U. s. Pat Ott.

Kronika z Syracuse - Fulton 
i Oswego, New York

ceum Krzemienieckiego, au­
tor pomnikowego dzieła “O 
litewskich i polskich pra­
wach”. Ogromne zasługi po­
łożył Czacki dla rozwoju o- 
światy polskiej na przełomie 
XVIII i XIX wieku. Wśród 
współczesnych utarło się o 
nim powodzenie : “Z jego 
wpływu i pracy mieć będą 
.prawnuki dwie pamiątki naj­
droższe — język i nauki”.

8 lutego 1909 — zginął pod 
lawiną śnieżną u stóp Małe­
go Kościelca w Tatrach wy­
bitny polski kompozytor — 
Mieczysław Karłowicz. Wśród 
najbardziej znanych utwo­
rów tragicznie zmarłego mu­
zyka należy wymienić: “Po­
wracające fale”, “Stanisław i 
Anna Oświęcimowie”, “Od­
wieczne pieśni”, “Smutne o- 
powieści” i “Rapsodię litew­
ską”.

“Karłowicz — pisze prof.Z. 
Jachimecki — był stale zali­
czany do grupy Młodej Polski 
w muzyce i razem z Szyma­
nowskim, Różyckim i Fitel­
bergiem reprezentował w kra­
ju i zagranicą tendencję ar­
tystyczną młolJego pokolenia 
muzyków .polskich na progu 
XX wieku.”

10 lutego 1919 — a więc 
przed 41 laty zebrał się po raz 
pierwsizy Sejm Ustawordaw- 
czy w Polsce.

10 lutego 1885 — urodziła 
się wybitna polska pisarka — 
Zofia Nałkowska. Jedno z o- 
statnich jej dzieł, zatytułowa­
ne “Medaliony”, stanowi wy­
jątkowo cenną pozycję w na­
szej powojennej literaturze. 
Jest ono poświęcone przeży­
ciom ludzi w obozach koncen­
tracyjnych.

10 lutego 1920 — gen. Jó- 
izef Haller dokonał symbolicz­
nego zaślubienia Polski z mo­
rzem, wrzucając pierścień w 
.fale Bałtyku. Otizyskallśmy 
wówczas jedynie wąski skra­
wek wybrzeża, jednak i on 
był dla nas niezwykłe cenny.

11 lutego 1945 — podpisa­
nie paktu w Jałcie, gdzie naj­
wierniejszego alianta Zacho­
du, Polskę — zaprzedano Ro­
sji Sowieckiej w niewolę. 
Pakt został podpisany przezr 
Roosevelta, Churchilla i Sta­
lina.

12 lutego 1809 — data uro­
dzin “Wielkiego Emancypa- 
tora” 16-go prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, Abraha­
ma Lincolna, w Hardin Coun­
ty, Kentucky.

14 lutego 1878 — urodził 
się Leopóld Staff, wielki pol­
ski poeta odznaczony w 1948 
Państwową nagrodą w dzie­
dzinie literatury. Według 
słów Horstin-Górskiej, Staff 
przeszło 50 lat karmił swój 
kraj najczystszą poezją, za­
chwycał trzy pokolenia miło­
śników ipoezji i wprowadzał 
w świat “trudnej sztuki pisa­
nia” trzy pokolenia polskich 
poetów. Leopold Staff był 
również świetnym tłuma­
czem na język polski dzieł 
Goethego, Michała Anioła, 
Leonarda da Vinci, Księgi 
Psalmów i wielu innych.

15 lutego 1880 — W “ko­
lebce” Stanów Zjednoczo­
nych, w Philadelphia Penn­
sylvania, została powołana do 
życia największa obecnie w 
świecie organizacja wolnych 
Polaków — Zwiąizek Narodo­
wy Polski. Założycielami by­
li: — Julian Andrzejkowicz, 
Jan B. Blachowski, Jan N. 
Popieliński, Julian Lipiński, 
Julian Szajnert.

19 lutego 1473 — urodził 
się w Toruniu jeden z naj­
większych geniuszów ludzko­
ści — Mikołaj Kopernik. Jak 
głosi znane powiedzenie Jana 
Nepomucena Kamińskiego: 
“polskie wydało go plemię, 
wstrzymał Słońce, wzruszył 
Ziemię”.

20 lutego 1320 — w wa­
welskiej katedrze koronował 
się Władysław Łokietek. Hi­
storyczna ta data zamyka ok­
res rozbicia dzielnicowego, 
który trwał blisko , 200 lat i 
przyczynił 
osłabienia 
domo, na 
Bolesława 
1138 r. — 
dzielona 
cych synów.Władzę zwierzch­
nią miał sprawować najstar­
szy z nich, mający swą sie­
dzibę w Krakowie.

22 lutego 1810 — w Żelazo­
wej Woli koło Sochaczewa u- 
roriził się Fryderyk Chopin. 
Dla uczczenia 15Ótej rocznicy 

. urodzin wielkiego kompozy- 
’ tora, Polska organizuje Kon- 
I kurs Chopinowski i Kongres 
Muzykologów w Warszawie, 
liczne koncerty na terenie ca­
łego kraju, oraz przygotowuje 
wydani* wszystkich dzieł

Wzór 7139
Robienie takiej kołdry będzie 

dla was prawdziwą przyjemnoś­
cią. Każdy motylek może być w 
odmiennych kolorach lub też mo­
gą być jednakowe.- Do zrobienia 
ich możecie zużyć te wszystkie 
małe resztki materiału, które ma­
cie w domu.

Wzór 7139 obejmuje dokładne 
wskazówki krajania, zeszywania 
i układania kolorów do zrobienia 
kołdry na pojedyncze łub podwój­
ne łóżko.

Cena wzoru 35 centów. Należy 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę

Meczące Swędzenie Odbytnicy 
Wstrzymane w Minutach

Wiedza Znachodzi Nową Leczniczą Substancję, Która Szybko 
Wstrzymuje Swędzenie i Ból z Powodu Hemoroidów

Ogniem i Mieczem", "Potop1 
"Pan Wołodyjowski"

Komplet w twardej, pięknej oprawie

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
Cena $2.2# (t przesyłką $2.35)

Ne. 25 Lutego, 1960
Za dołączone...-............................ Jtuuonów 1 $................... gotówka
proszę ml przysłać następujące sztuki srebra z gwaranci*:

Cena $2O00 Za Komplet

TRYLOGIA
HENRYKA SIENKIEWICZA

Rocznice Urodzin Reja, Kościuszki, Staffa, . ,,r XT ,
Kopernika, Lincolna, Washingtona, Cho- ^zkóTSiożyciei ii-
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Kalendarzyk Instalacji Tow. Królowej Korony Polskiej

Posiedzeń

Z

Nowy Zarząd Klubu Społ. Błyskawica

i

C O.D.—Nie wysyłamy

W roku ubiegłym Legion Mło­
dych Polek w Chicago obchodził 
20-lecie swej pracy charytatyw-

z wielką starannością i olbrzymiih 
nakładem pracy. Podstawową po­
zycją dochodu jest coroczny Bal

Następujące rodziny są stopro- 
centowe w towarzystwie Królowej 
Korony Polskiej, Gr. 2003 ZNP:

Władysław i Władysława Labu­
da i dzieci Bolesław, Robert i Wła­
dysław Jr.; Franciszek i Wanda 
Szymański i syn Tomasz; Wiesław 
i Stanisława Mossoczy i dzieci Jó­
zef, Maria i Jan; Edward i Józe­
fina Wieckula i syn Józef; Bernard 
i Lillyann Basista; Stefan i Broni­
sława Osiński. — Podała Stanisła­
wa Mossoczy, ,sekr. prot.

Wspaniały Film 
w Kinie Garrick

W tym roku przypada czterdzie­
sta rocznica pamiętnej bitwy pod 
Warszawą, zakończonej wspania­
łym zwycięstwem, oraz 25-ciolet- 
nia rocznica założenia Towarzy­
stwa Zwycięstwo pod Warszawą, 
Grupa 2798 ZNP, założyciele któ­
rej dla upamiętnienia tego wielkie­
go momentu w dziejach narodu 
polskiego nadali Grupie 2798 na­
zwę tej niezapomnianej dla świa­
ta całego chwili, gdy o piersi żoł­
nierza polskiego rozbiły się wata­
hy Budiennego i krocie tysięcy 
wojsk moskiewskich.

Dla upamiętnienia tej wielkiej 
chwili — Tow. Zwycięstwo pod 
Warszawą urządza uroczystość, na 
której uczczony zostanie ten' wiel­
ki wysiłek narodu polskiego, a 
zarazem swój 25-letni jubileusz 
założenia.

Okręgu 33 R.P.A. 
w każdą pierwszą 
w sali Weteranów, 
ul. o 8 wiecz.

organizatorka Anna Korbel, -dzię­
kując za przybycie na instalację i 
zarazem prosił każdego Związkow­
ca i Związkowczynię o zapisanie 
przynajmniej jednego nowego 
członka od swej grupy.

Na zakończenie prezeska Helena 
Zmuda podziękowała zebranym i 
złożyła życzenia noworoczne. Mo­
dlitwą zakończono kolację i pro­
gram instalacyjny.

Po posiedzeniu, zabawiono się 
grą towarzyską i miłą pogawędką.

rzędników wybranych na rok, I960, 
oraz wygłosi stosowne przemówie­
nie.

Uprasza się wszystkich człon­
ków i członkinie o liczny udział. 
Bilety można jeszcze dostać od 
przewodniczącego p. Kaz. Gójżew- 
skiego i sekr. Jana Jach, oraz przy 
wejściu na salę. — T. Paczyński, 
prezes, J. Dobersztyn, sekr. prot.

PIĘKNIE WYDANA 
KSIĘGA Z ILUSTRACJAMI 

WYMIARU 10Vi"x8" 
ESTETYCZNA TWARDA 

OKŁADKA. 432 STR. DRUKU

W opłatku, który miał specjalnie 
ładny charakter, przy polskich ko­
lędach, przy choince, wzięło udział 
szereg przedstawicieli organizacji: 
Klub Niezależnych Polaków, Ame­
rican Citizen Klub, Beauty of Life 
Club, Klub Bałtyk, Klub Mszanka, 
Klub Turystyczny Pań, Stow. Wła­
ścicieli Nieruchomości i inne.

Program prowadził kol. Wincen­
ty Florczak, udział brali bądź w 
deklamacjach lub wygłosili prze­
mówienia P. Miklaszewski, Z. Kor-

paczki dla jeńców wo- 
ambulanse, lekarstwa, 
naukowe, protezy dla

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 
1201 MILWAUKEE AVE.

CHICAGO 22 ILL.

kazające znaczne powiększe­
nie stanu kasy.

Sprawozdanie ze swych 
czynności, reprezentacji i od­
bytych posiedzeń zdali po­
szczególni członkowie zarządu 
Gminy. Następnie Komisja 
Mandatów oznajmiła iż z (12) 
dwunastu Grup przynależnych 
(9) dziewięć złożyło Mandaty 
czyli że (3) trzech Grup nie 
było obecnych oraz że na (60) 
sześćdziesiąt delegatów upra­
wionych do głosu jest (48) 
czterdziestu ośmiu czyli (12) 
dwunastu jest nieobecnych. 
Po zwolnieniu Komisji Man­
datów od dalszych czynności 
powołano del. A. Ogorzelec 
na przewodniczącego wybo­
rów, a do Komisji pp. A. Ma- 
durę, przewodnicząca z Gr. 
1936; Stefana Biskupa, z Gr. 
1820 i Tadeusza Pyrchle z Gr. 
1900 przystąpiono do wybo­
rów z następującym wyni­
kiem :

ul. 
po-

W sobotę 6 lutego odbędzie się 
instalacja i zabaWa Kółka Im. 
Kaz. Brodzińskiego Gr. 962 ZNP, 
w sali Rainbow Garden’s pnr. 
1425 West 51st St. Początek o go­
dzinie € wieczorem. Doskonały i 
urozmaicony.- program, smaczna 
kolacja i zabawa taneczna.

W instalacji weźmie udział wice­
prezes ZNP p. Franciszek Prochot, 
który odbierze przysięgę od u-

Bankiet
Urządzony zostanie bankiet 

z odpowiednim programem, na 
który Tow. Zwycięstwo pod War­
szawą zaprasza szerokie koła pa­
triotycznej Polonii, oraz naszą brać 
Związkową, zawsze czynną, zawsze 
ofiarną. Bankiet odbędzie się w 
sobotę, 13go lutego, o godzinie 6ej 
wieczorem, a po jego zakończeniu 
zabawa taneczna przy dźwiękach 
doskonałej orkiestry Adama Snop- 
ko, w sali Błękitnej SWAP, 1239 
N. Wood ul., która brała udział w 
tych pamiętnych bojach w roku 
1920.

W niedzielę odbędzie się nabo­
żeństwo w kociele św. Trójcy, przy 
Noble ul. Zbiórka ze sztandarami 
o godzinie 11:30 przed kościołem.

Z okazji tej wydany zostanie 
również pamiętnik.

Przysięgę od nowego zarządu 
odebrała prezeska Urody Życia, 
Kazimiera Dąbrowska. Rotą Ko­
nopnickiej zakończono imprezę 
Opłatka.

W dniu wyborów przyjęto 6 no­
wych członków, zaś do przysięgi 
stanęło 18 osób które specjalnie nie 
składały przyrzeczenia przedtem 
aby uroczystość wypadła okazalej. 
Klub weźmie udział w instalacji 
Oddz. Biały Orzeł Ligi Morskiej 
oraz w Opłatku Klubu Uroda Ży­
cia w dn. 30 stycznia i w zabawie 
Klubu Zapoznajmy się. Klub na­
leży do Zjednoczonych Klubów 
Polskie. — Czesław Januszkie­
wicz isekretarz wyborów.

Smaczne jedzenie przyrządziły 
panie Mary Jaszczyiszyn i Janina 
Paszkiewicz. Wybory nowego za­
rządu przeprowadziła wiceprezeska 
Towarzystw Połączonych Kazimie­
rzo wa i Romanowa p. Kazimiera 
Dąbrowska — sędziami byli pp. 
Wincenty Florczak, Stanisław 
Szprejda i Bronisława Kamińska 
— sekretarzem był Czesław Ja­
nuszkiewicz.

W niedzielę, lOgo stycznia, o ■ 
2ej po południu odbyło się posie­
dzenie połączone z instalacją Tow. 
Królowej Korony Polskiej, Grupa 
2003 ZNP, w domu Anny Korbel, 
15715 Kinnicott Ave., Phoenix, Ill.

Posiedzenie rozpoczęła prezeska 
Helena Zmuda modlitwą. Po od­
czytaniu protokółu z ostatniego po­
siedzenia i omówieniu spraw bie­
żących, wiceprezeska Gminyl25ej 
Małgorzata Wujastyk odebrała 
przysięgę od Zarządu na rok 1960, 
w skład którego weszły—prezeska, 
Helena Zmuda; wiceprezeska, Bro­
nisława Krajewska; sekr. prot., 
Janina Jaskie; sekr. fin., Anna 
Korbel; kasjerka, Wiktoria Nie- 
skuia; marszałkini, Anna Pasek. 
Po posiedzeniu prezeska Helena 
Zmuda poprosiła członkinie i gości 
na wspólną kolację.

Program
Po spożyciu smacznej kolacji, 

przyrządzonej przez nasze człon­
kinie, Anna Korbel z komitetu 
rozwoju, powołała prezeskę Hele­
nę Zmuda na przewodniczącą pro­
gramu instalacji.

Prezeska Helena Zmuda powita­
ła gości i poprosiła prezesa Gmi­
ny 125ej w Phoenix, Ill., Franci­
szka Kuczaj, który złożył gra­
tulacje nowemu zarządowi 'wyra­
żając uznanie grupie za powię­
kszenie swych szeregów i za współ­
pracę z Gminą. Następnie szcze­
gólnie złożył uznanie sekr. fin. An­
nie Korbel, organizatorce przy 
Gminie 125ej za jej szczerą i o- 
wocną pracę rozwojową w grupie 
swej i Gminie 125ej.

Primatene otwiera oskrzelowe 
przewody rozpuszcza nagroma­
dzenie flegmy, przynoś’ ulgę na 
naprężone wytężenie nerwowe. 
Wszystko to bez brania bolesnych 
zastrzyków.

Sekretem jest — że Primatene 
łączy w sobie 3 lekarstwa (o pełnej 
mocy recepty), które łącznie dzia­
łała najskuteczniej na strapienia 
z powodu astmy. Każde z nich 
działa w specjalnym eelu.

Spodziewajcie się wiec spać w 
nocy i mieć swobodę od spazmów 
astmy — kupcie Primatene w ia- 
kiejkolwiek aptece. Tylko 98c — 
z gwarancja zwrotu pieniędzy

M ó w c y
Następnie powołani złożyli ży­

czenia noworoczne, powodzenia i 
rozwoju nowemu zarządowi: Za­
rząd Tow. św. Józefa, Gr. 7'64 ZNP, 
prezes Mateusz Kwaśny, wicepre­
zes Franciszek Mierzwa, sekr. 
prot. J’an Sarna, sęka-, fin. Antoni 
Zieliński; goście: Stefan Zmuda 
Józef Krajewski.

Dalej przemawiali sekr. fin.

Stefan Zastaje Brygidę Mężatką ... a Magdę 
Przyjaciółką Zdrajcy! Dziś i Jutro Od 1:15 
Nowy Film “Powrót Do Życia” Teatr Biltmore

Wybrani zostali: prezes Józef Ró­
żański, wicęprezes Bronisław Jassz- 
cayszyn, wiceprezeska Janina 
Paszkiewicz, sekr. prot. Aleksan­
der Florczak, kasjer Izabela Ade- 
sko, sekr. fin. Zofia Durka, organi­
zatorka Salomea Świeżewicz, mar­
szałek Edward Uszyski, chorążo­
wie Piotr Cieśla i Bolesław Perkdt- 
ny. Komisja rewizyjna: Władysław 
Onisk, Kazimiera Dąbrowska i 
Piotr Cieśla. Do Dyrekcji wybrano 
Jadwiga Florczak, Kazimierz 
Wienke, Maria Maziarka, Wincen­
ty de Belima i Katarzyna Kuś.

dzwonić do Florence Mack (bi­
lety) AV 3-6303, i Florence Rył­
ko (zamawianie stolików) PE 
6-9393.

NAGNIOTKI - ODCISKI
Szybką ulgę na stwardniałe 1 
dokuczliwe nagniotki daje 
KORN-KIT. Łagodzi ból natych­
miast Usuwa nagniotki w 3 
dniach. Tylko $1 u waszego apte­
karza lub poślijcie do Star Phar- 
macal, 957 No Ashland Ave., 
Chicago 22, Ill., a przesłane wam 
będą opłaconą pocztą.

Poniedz., 1 Lutego
Klub Obywatelski Kazimierza 

Pułaskiego przy Parafii Św. Trój­
cy odbędzie posiedzenie roczne, 
instalacyjne w poniedziałek 1 lu­
tego w sali wyższej szkoły, Divi­
sion i Cleaver ul. o 8 wiecz. Upra­
sza się członków o obecność. — 
L. Karwowski, prezes; H. Wa- 
wrzon, sekr. prot.

Z Gminy 2 ZNP
Regularne miesięczne po­

siedzenie Gminy No. 2, ZNP., 
odbędzie się we środę, dnia 3 
lutego b.r. w sali Pułaskiego 
pn. 1715 S. Ashland Ave., o 
godzinie 8ej wieczorem. Ze 
względu na ważność spraw ja-

Amarantowy, który odbędzie się 
w piątek, 26go lutego w najwięk­
szej i najpiękniejszej sali balowej 
Conrad Hilton Hotelu — Grand 
Ballroom. Na balu tym przed­
stawione zostaną debiutantki, śli­
czne młode Polki. Ze względu na 
reprezentacyjny charakter Balu 
proszeni jesteśmy o poinformowa­
nie, że obowiązuje strój balowy tj. 
długa suknia dla Pań i tuxedo 
(smoking) lub frak dla Panów.

A więc do zobaczenia na najpię­
kniejszym balu w Chicago Balu 
Amarantowym (White and Red 
Bali) w piątek, 26go lutego.

. — Jan
Ogrodny, prezes Gminy; Jó­
zef F. Michalak, sekretarz.

Okręg 33-ci Rady 
Polonii Wzywa 
Do Współpracy

Okręg 33 Rady Polonii Amer. 
prosi wszystkie gminy, osady, gru­
py, towarzystwa i kluby o przy­
słanie delegatów do organizacji, 
która tak wiele działa dla naj­
biedniejszych w Polsce.

Posiedzenia 
odbywają się 
środę miesiąca 
1239 N. Wood

Posiedzenie wyborcze odbędzie 
się w środę 3 lutego.

Prosimy bardzo towarzystwa o 
przysłanie delegatów. — W. Sze­
ląg prezes; F. Kowalewska, sekr.

Poszukiwania Osób
Bishop’s Resettlement Commit­

tee (Ośrodek Pracy) Archidiece­
zji Chicagoskiej, znajdujący się 
pnr. 228 Nonbh LaSalle ul., Chi­
cago 1, 111. — poszukuje wiado­
mości o następujących osobach:

— Rodzina Nowak lub Novak, 
w skład której wchodzą Jan, Ta­
mara, Henryk i Wanda, oraz

— Roman Szczęsny, uchodźca.
Kto wiedziałby o ich adresie, 

proszony jest o napisanie do Ko­
mitetu Bishop lub o zatelefono­
wanie na ANdover 3-7080.

♦ * *
Antoni Gordon, Szczecin, 

Świętojańska nr. 6, Polska —
szukuje swych krewnych zamie­
szkałych w Stanach Zjedn., a mia­
nowicie Tomasza Gordon z jego 
rodziną. Kontakt listowy z nim 
zerwał się po wojnie.

Dziś Antoni Gordon, piszący ten 
list liczy lat 78, jest schorowany 
i w wielkiej biedzie.

Charytatywna i Budująca 
Działalność Legionu Młodych Polek

Bal Amarantowy Odbędzie Się w Piątek
26-go Lutego w Hotelu Conrad Hilton

Koncert Śpiewaków Polskich 
z Chicago i Gary, Indiana

Tow. Zwycięstwo Pod Warszawą 
Gr. 2798 ZNP Obchodzi 25-cio Lecie

Cele Klubu są doprawdy poży­
teczne, oto one: 1) podtrzymywa­
nie i pielęgnowanie tradyicji pol­
skich narodowych i zachowanie 
języka; 2) szerzenie miłości brat­
niej 'wśród członkostwa z hasłem 
“Polak Polakowi bratem”; 3) ko­
leżeńska bratnia pomoc w potrze­
bie, służenie radą, wyszukiwanie 
pracy, odwiedzanie chorych człon­
ków; 4) Poznąwanie historii ame­
rykańskiej i polskiej .Każdego mie­
siąca są rozpatrywane wypadki 
z okresu dziejów tych dwu naro­
dów.

Klub specjalnie kładzie nacisk 
na pomoc będącym w potrzebie 
inwalidom, Radzie Polonii, Komi- 

Szkole

W niedzielę, 17 stycznia odbyło 
się roczne i zarazem wyborcze po­
siedzenie Klubu Społecznego Bły­
skawica. Za sprawozdań urzędni­
ków wynika, że Klub zdobył 23 no­
wych członków w ubiegłym roku, 
stan finansów jest zadawalniający, 
a imprezy Klubu cieszą się popar­
ciem społeczeństwa. Gospodarka 
była oszczędna, a wydatki rzeczo­
we.

Komisja rewizyjna w składzie 
Kazimiera Dąbrowska, Wincenty 
de Belina i Władysław Onisk, zło­
żyła wnosek o zatwierdzenie spra­
wozdań Zarządu z podziękowa­
niem. Stwierdzono ścisłe i przej­
rzyste prowadzenie ksiąg i dowo­
dów. Działalność Klubu opiera się 
na Charterze wydanym w Spring­
field na teren stanu Illinois.

Tak się zaczyna dramat trojga 
ludzi w nowym filmie “Powrót do 
Życia”, który w teatrze Biltmore 
śledzić będziecie z zapartym od­
dechem.

Oczaruje Wasze serca kolorowy 
film krajoznawczy “Gdzieś pod 
Turbaczem” o małej wiosce góral­
skiej. Wyjątkowo ciekawe są 
“Wiadomości z Polski” i piękny 
jest film muzyczny “Chłop i 
Poeta”.

Teatr Biltmore dziś i jutro 
otwarty jest od 1:15 po południu, 
a ostatnie pokazy zaczynają się 
codziennie o 10-tej wieczorem. 
Zaproście przyjaciół, p r z y p r o- 
wadżcie sąsiadów i dzieci, dla któ­
rych mamy film rysunkowy.

(R.M.)

Z Instalacji Tow. 
Wiara i Ojczyzna 
Gr. 1474 Z. N. P.

W niedzielę 17 stycznia

Z Gminy 41 ZNP
Instalacyjne posiedzenie 

Gminy 41 ZNP., odbędzie się 
w środę dnia 2go lutego, 1960 
roku, o godzinie 8ej wieczo­
rem, w sali ob. J. Bartnik, 
2110 N. Damen Avenue.

Uprasza się wszystkich Pa­
nów Delegatów i Panie De­
legatki o punktualne przyby­
cie.

Komitet Zabaw Gminy 41 
ZNP., jest proszony o zebra­
nie się przed posiedzeniem.

Wiceprezesowi Czesławowi 
M. Kościelak tą drogą przesy­
łamy serdeczne życzenia z 
okazji Rocznicy Urodzin, któ­
re obchodził dn. 31 stycznia. 
— mec. A. A. Mazewski, pre­
zes Gminy 41 ZNP.; Helena 
M. Sterminska, sekretarka

Piątek, 5 Lutego
Tow. Gwiazda Nadzieji, Gr.1864 

ZNP ma posiedzenie i instalację 
w piątek 5 lutego o 8ej wieczorem 
w sali Weteranów, 1239 N. Wood 
str. Prosimy o przybycie. — S. Os- 
tromecki, prezes; W. Warchalow- 
ska, sekr. prot.

Już w przyszłą sobotę, 6 lute­
go br., Polonia chicagoska na- 
pewno licznie przybędzie na kon­
cert śpiewaków polskich z terenu j 
Chicago i Gary, Indiana.

Koncert, który odbędzie się 6goi 
lutego br. o godz. 8 po poł. w 
hotelu Sherman (zbieg ulic Ran­
dolph i Clark) jest organizowany 
przez Okręg I Związku Śpiewa­
ków Polskie?, w Ameryce.

Chóry, 'które wystąpią w przy-1 
szłym koncercie, należą do rzędu j 
■wyróżniających się polskich chó­
rów w U.S.A. Mają za sobą bo- i 
gatą historię zdobytych nagród i 
przychylnych recenzji.

Przyszły koncert zapowiada się 
imponująco. Chóry poświęciły kil­
ka miesięcy na pracę przygoto­
wawczą. Program jest bogaty. 
Pieśni polskie i amerykaskie. Li­
sta nazwisk dyrygentów . składa 
Się z takich pozycji, jak: G. Kal- 
tnius, W. Betlej ewski i R. Wero- 
niczak.

Po koncercie całonocna zabawa. 
Po bliższe informacje proszę

nej dla Polski. Grono kobiet pol­
skiego pochodzenia o najszlachet­
niejszej woli i intencjach, niesie 
pomoc umęczonemu Krajowi od 
wybuchu wojny aż po dzień dzi­
siejszy.

Poprzez 
jennych, 
stypendia
inwalidów, pomoc uchodżoom-in- 
walidom w Niemczech, a ostatnio 
przez zakup kosztownego aparatu 
płuco-serce dla lej Kliniki Uni­
wersyteckiej w Krakowie — ta 
grupa kobiet daje wyraz łączności 
z narodem polskim, z Krajem 
swych ojców i matek. Wszystkie 
te kobiety pracują zupełnie bezin­
teresownie i mogą świecić przykła­
dem jak pracę dla Polski powinno 
się traktować, dla Polski, której 
większość z nich nigdy nie wi­
działa.

Legion Młodych Polek czerpie! - .
dochody ze składek członkowskich, i przyjść pod obrady,
a głównie z imprez urządzanych i ProsW o obecność. — Jan

Pełen silnych wrażeń i nowy 
film z Polski “Powrót dożycia 
według scenariusza Ścibor-Ryl- 
skiego, cieszy się dużym powodze­
niem w teatrze Biltmore, przy Di­
vision blisko Damen Avenue.

Rzecz dzieje się w ubiegłym ro­
ku i na tle pięknych jezior Augu­
stowskich, do których po 10 latach 
wraca Stefan Ziarno, gdzie bezpo­
średnio po wojnie . . . zorganizo­
wał “Oddziały Leśne”. Wyczyny 
partyzanckie Stefana . . ■ impono­
wały wówczas Brygidzie . . . lecz 
nie długo cieszyła się swoim idea­
łem. bo Stefan Ziarno został ska­
zany na dożywotne więzienie. 
Utwierdzona w przekonaniu, że 
nigdy w życiu Stefana nie zoba­
czy .. . Brygida wyszła zamąż. 
Stefan oprócz spotkania z Brygidą 
chce odnaleźć jednego z partyzan-

I tów . . który zdradzić “Oddział

Film p.t. "The Big Fisherman”, 
to opowieść o największym mężu, 
który przyczynił się do ugrunto­
wania Chrześcijaństwa, a jest nim 
Szymon Piotr z Galilei, potężna 
postać, znana w Ziemi Świętej ja­
ko Wielki Rybak, który następnie i 
stał się św. Piotrem. Film ten od I 
piątku, 5 lutego zacznie wyświe- | 
tlać Kinoteatr Garrick.

W “The Big Fisherman”, filmie 
technikolorowym występuje How- 
and Keel w roli Szymona Piotra, 
Susan Kohner w roli księżnej 
Fary, John Saxon jako Voldi, 
Martha Hyer jako Heriodias i Her­
bert Lom jako Herod-Antypas. 
Wspaniałe to dzieło filmowe, opar­
to na najpopularniejszej powieści 
Lloyda C. Douglasa (autora “The 
Robe”) i przetłumaczono na dwa- 
dziecia rozmaitych języków.

Amatorzy dobrych filmów w 
Chicago zobaczą “The Big Fisher­
man” po zwyczajnych cenach, a 
przedstawienia odbywać się będą 
bez przerwy, w związku z wyświe­
tlaniem tego filmu na ekranie, za- ■ 
stosowano nowy proces powięk-1 
szenia ekranu by móc dostarczyć 
większego i czystszego obrazu, ja- ' 

I ki obecnie nie jest w użyciu. Pro- | 
ces ten daje patrzącym możliwość i 
większego odczucia opowieści | 
ponieważ rozprzestrzenia obraz1 
jak żaden inny dotąd sfilmowany 
obraz. (R. M.) I

W niedzielę 17 stycznia ToW- 
Wiara i Ojczyzna, Gr. 1474 ZNP 
odbyło swe posiedzenie przy licz- 
mym udziale członków i członkiń, 
w sali zwykłych posiedzeń.

Po załatwieniu spraw nutyno- 
m'tet -1 SPrawozdań wszystkich ko­
mitetów i dyrekcji ze 
nansowego, który okaMł bar_ 
dzo zadawalający wobec

^lenty pykała poprosil 
mec. Alojzego Mazewskiego do o- 
debrama przysięgi od nowej ad­
ministracji na rok I960, w skład 
iktórej wchodzą:

W. Pomykała, prezes; W. Sko­
rek, wiceprezes; C. Andrzejewski, 
sekr. fin.; T. Pawlak, sekr. prot.; 
W. Wojcik, skarbnik; A. Bush — 
marszałek i odźwierny.

Po odebraniu przysięgi mec. 
Alojzy Mazewski przemówił w 
kilku słowach w celu dalszego 
rozwoju naszej organizacji i wer­
bowania nowych członków, aby 
nie dopuścić do upadku naszdj 
szlachetnej organizacji, z k óiej 
możemy być dumni.

Po instalacji przystąpiono do 
spożycia smacznej zakąski, którą 
już zarząd miał przygotowaną. — 
C. Andrzejew,^, sekr. fin.

Zarząd
Prezes Jakub Kieca po raz 
piąty; Wiceprezeska, Helena 
Mikołajczyk po raz piąty; Wi­
ceprezes Stanisław Szymaszek 
po raz piąty; Sekretarz Gmi­
ny, Józef M. Rutkowski po 
raz dziewiąty; Władysław 
Swientoń, sekretarz finanso­
wy; Kasjer, Mieczysław Osi- 
kowicz po raz piąty; Marsza­
łek j chorąży, Michał Sztorc 
po raz czwarty i Pod Marsza­
łek i pod chorąży, Franciszek 
Huczek. Korespondentem, 
Józef M. Rutkowski.

Postanowiono odbywać po­
siedzenia w tym samym miej­
scu, w tym samym dniu co do­
tychczas, mianowicie czwarty 
piątek miesiąca, oraz żeby 
pensje urzędników pozostały 
te same.
Dalsze Wybory

Delegatkami do Wydziału 
Kobiet Okręgu 13go ŻNP p. 

i Helenę Mikołajczyk i Józefa 
Serwinowska. Delegatami do 
Okręgu 13go ZNP.; Jakub 
Kieca, Jan K. Wieczorek i 
Czesław Mikołajczyk. Delega­
tami do Wydziału Dobroczyn­
ności ZNP-, P. J- Serwinow­
ska i Janina Mikołajczyk. — 
Delegatami do Ko/fehsuKf°1a 
Amerykańskiej:. JakułŁ Kieca 
i Kazimierz Musielak. Delega 
do Rady Pracy: Frań. Hu­
czek. Delegaci do Obozu Mło­
dzieżowego: Marian Wozniak, 
Janina Mikołajczyk. H e 1 e na 
Mikołajczyk i Czesław Miko­
łajczyk. Delegaci do Pol. Am. 
Ligi Politycznej: J. K. Wie­
czorek i Kaz. Musielak. De­
legatka do Okręgu 33 Rady 
Polonii: p. Józefa Serwinow­
ska.

Uchwalono urządzić okaza­
łą instalację z reprezentacją 
Zarządu Centralnego ZNP 
°raz gości, która odbędzie się 
26go lutego. Po wyczerpaniu 
i załatwieniu wszystkich 
spraw znajdujących się na 
naszej agendzie j odśpiewa­
niem “Jak szybko mijają 
Chwile" zebranie zakończono.

Za Administracje: Józef M. 
Rutkowski, sekr. Gminy oraz 
Korespondent.

■nasze wski, Kazimiera Dąbrowska, 
Casimir Mieszczak, Jan Witkow­
ski, Bruno Jaszczyszyn, Stefania 
Laube, Leon Makowski Michał 
Budziszewski, Władysław Onisk, 
Piotr Cieśla, Florencja Kuli baba. 
Obecny był też p. Kazimierz Iwa­
nicki znany nam z radia. Jan Bia­
łek i Antoni Piotrowski oraz wie­
lu, wielu innych. Z przyjemnością 
witano przedstawicieli Polonii z 
Północnej strony miasta. Cały 
program był nagrany na taśmie 
przez p. Aleksandra Florczaka, 
sekr. fin. Oddziału Wrocław i sekr. 
prot. Błyskawicy.

Jest to dzieło historyczne, poda­
jące fakty i przebieg 1-ej Woj 
ny Światowej Autentyczne fo­
tografie. Portrety Królów i Wo­
dzów

CENA $250

roc^ina ZNP odbyła swe 
w piat ?’yborcze posiedzeni

K Wolcott ui_, przy 
udziale pp. deiegatów 1 dcle- 
f?tek- Posiedzeniu Pr^’ 
mczył prezeg jakub Kieca a 
sekretarzował Józef M. Rut­
kowski. Na wstępie prezes po­
prosił obecnych o uczczenie 
zmarłych delegatów i delega­
tek przez j’edno-minutowa ci­
szę i powstaniem co uczynio­
no. Następnie tuż przed od­
czytaniem listy urzędników i 
protokółu prezes odczytał re­
gulamin posiedzeniowy i za­
mianował komisję mandatów 
składający się z pp. przewod­
niczący, Fr. S y z d a k z Gr. 
2543; Adolf Wirkowski z Gr. 
1820 i Ludwik Rozkuszka z 
Gr. 170.

Po przyjęciu protokółu oraz 
mnóstwa korespondencji od: 
Stow. Obozu Młodzieżowego 
(zaproszenia na zabawę sto­
liczkową i zakupna załączo­
nych biletów Polskiego Komi­
tetu Imigracyjnego Kongresu 
Pol. Amerykańskiej na odno- 
w i e n i a członkostwa; Pol.- 
Amerykańskiej Ligi Politycz­
nej; Okręgu 33 Rady Pol. 
Amerykańskiej i od Komitetu 
Turnieju Kręglarskiego przy­
stąpiono do zaprzysiężenia de- 
delegatów i delegatek co uczy­
nił prezes J. Kieca. Przysię­
gę od prezesa odebrał były 
nrezes oraz jeden z założy­
cieli Gminy 177 ZNP p. A. 
Ogorzelec.
Sprawozdania

Podążąjac dalej z sprawami
KM"n.da?swe’ 

chunków i finansów swe 
sprawozdanie które oka^° 
się bardzo zadawalające

tetowi Emigracyjnemu, 
Mickiewicza w Paryżu.

* * *
W obradach podniesiono ko­

nieczność istnienia Prasy Polskiej 
bo bez niej Polonia nie będzie mia­
ła znaczenia i łączności.

Popieranie interesów handlo­
wych polskich i radioprogramów 
— oto wytyczne jakie wskazał 
prezes.

Podniesiono też sprawę pomocy 
braciom w Polsce. Stwierdzono, że 
kraj nie może mówić i pisać co 
czuje i myśli. Dlatego Polonia mu­
si być rzecznikiem uciskanego na­
rodu.

HISTORIA 
L. WOJNY 
ŚWIATOWEJ

Z Posiedzenia Wyborczego 
Gminy 120-ej Zw. Nar. Pol.
Postanowiono Przy Gminie 120 ZNP Stworzyć 

Zespół Młodzieżowy Na Sugestię
Pani Rozmarek

We wtorek, 26go styczniagarz i p. Bronisławę Ostrow- 
odbyło się posiedzenie wy­
borcze Gminy 120 ZNP w Do­
mu Wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej.

Po załatwieniu spraw ruty­
nowych i złożeniu sprawo­
zdań przez Komitety i De­
legatów do różnych organiza- 
cyj, wybrano przewodniczą­
cym posiedzenia wyborczego 
p. Karola Piątkiewicza, Re­
daktora Naczelnego Dzien­
nika Związkowego. W czasie 
posiedzenia sekretarzował p. 
Tadeusz Jasiorkowski.

Przewodniczący zebrania 
powołał do Komisji Manda­
tów: p- Józefa Moos na 
przewodniczącego, oraz p. K. 
Nawrockiego, p. A. Paluszew- 
skiego, p. E. Piątka i p. H. 
Szczepankowską jako człon­
ków.
Wybory Zarządu

Na wniosek Komisję Man­
datów zamieniono na Komi­
sję Wyborczą i P° zaprzysię­
żeniu przystąpiono do wy­
boru Zarządu Gminy 120 ZNP 
na rok 1960.

Przez aklamację wybrano 
do Zarządu Gminy 120 ZNP: 
Józef Tragarz, prezes; Ty­
tus Kochański, wiceprezes; 
^’anda Rozmarek, wicepre- 
Zeska; Tadeusz Jasiorkowski, 

protokółowy; Jan Zie- 
H?&ki, sekr. finansowy; Jan 
'yóblewski, skarbnik; Józef 
dębnik, marszałek. Do Wy- 

?lału Kobiet wybrano przez 
klaiiiację p. Eleonorę Tra-

Posiedzenia Rocznego Oraz 
Wyborów w Gminie 177-ej Z. N. P

Wiceprezes Fr. Prochot Na Instalacji
Kółka Im. Kaz. Brodzińskiego Gr. 962

ską.
Wybór Delegatów i De­

legatki do Okręgu XIII ZNP, 
do Wydziału Kongresu, do 
Stowarzyszenia Dobroczyn­
ności i do Stowarzyszenia O- 
bozu Młodzieżowego uchwa­
lono pozostawić Zarządowi 
Gminy do załatwienia.

Uchwalono również, że po­
siedzenia Gminy 120 ZNP od­
bywać się będą tak, jak do­
tychczas w Domu Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej pnr. 1838 W. Division 
w każdy czwarty wtorek mie­
siąca.
Zespół Młodzieżowy

Na wniosek p. Wandy Roz­
marek, Wiceprezeski Gminy 
120 ZNP Izba uchwaliła stwo­
rzenie Zespołu Młodzieżowe­
go przy Gminie 120 ZNP.

Posiedzenie i n s talacyjne 
Gminy odbędzie się w czwar­
ty wtorek miesiąca lutego 
t.j. 23 lutego o godzinie 8-ej 
wieczorem, na które postano­
wiono zaprosić przed st awi 
cielą Zarządu Centraln g 
ZNP. W czasie instalacji oę 
dzie wręczony 6nU”‘e_,„L 
ZNP puchar jako P> \ 
nagroda za zegnjfestacii zbiórkę w czasie mainifestacji 
Konstytucji 3go - J siedzeniaPod koniec posieazema 
nrezes Józef Tragarz apelo­
wał o współpracę i większe 
Xtresowanie się rozwojem 
w jubUe^owym Roku 80- 
tecil Związku Narodowego 
Polskiego- — J- D-

Formuła Na Astmę Przepisywana Najwięcej 
Przez Lekarzy — Do Nabycia Teraz 

Bez Recepty
Zatrzymuje Ataki w Minutach... Pozostawia Ulgę na Godziny!

New York. N Y. (Specjalnie) — 
Formuła na astmę przepisywana 
więcej niż jakakolwiek inna przez 
lekarzy ich prywatnym pacjentom 
jest obecnie do nabycia bez recepty 
dla cierpiących na astmę

Medyczne badania udowodniły 
że ta formuła zatrzymuje ataki 
astmy w minutach i daje godziny 
swobody od nawrotu bolesnych 
spazmów astmy.

Formuła ta jest tak skuteczną, 
że jest naczelna recepta lekarzy 
na astmę—tak bezpieczną, że obec­
nie można ia sprzedawać — 6«s 
recepty — w malutkich tabletkach, 
zwanych Primatene*.

Gr. 2003 Z. N. P. w Phoenix, Ill

G. KALMUS 
Dyrygent I Okręgu Z.Ś.P.

Anna Migoń

Leśny” i przyczynił się do jego 
aresztowania.
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Sowiecka Dwunastka
Do Stanów Zjednoczonych przyleciała w 

ubiegły piątek nowa grupa “sowieckich wi­
zytatorów”. Mają to być “najważniejsi” go­
ście spoza żelaznej kurtyny od wizyty Ni­
kity Chruszczowa. Grupa ta składa się z 
pięcu premierów sowieckich republik i sie­
dmiu “gubernatorów” kluczowych rejonów.. 
Celem ich wizyty, mającej potrwać szereg 
tygodni, ma być chęć poznania na własne 
oczy potępiany w Rosji, lecz nieznany “u- 
strój kapitalistyczny”, to jest nasz ustrój 
demokratyczny, oparty na prawdziwym lu- 
dowładztwie. U nas bowiem rządzi więk­
szość. W Sowietach dyktatorska władza 
spoczywa w rękach Partii Komunistycznej, 
reprezentującej znikomy procent ludności.

Sowieckie “republiki” i ich reżimy mają 
przydomek ludowe”, aczkolwiek nikt w nich 
ani krzty ludowładztwa nie znajdzie. Są 
to bowiem ustroje autokratyczne, w których 
masy ludności są zredukowane do pozio­
mu najbardziej ujarzmionego niewolnictwa.., 
pod zakłamanymi szyldami i sloganami.

Sowieckiej dwunastce życzymy przejrze­
nia na oczy. Czas chyba najwyższy, aby 
takiego kalibru komuniści, narzucając od 
przeszło czterdziestu lat masom ludzkim w 
Rosji ustrój komunistyczny jako “lepszy”, 
poznali nasz wolny ustrój o wielokrotniej 
wyższej stopie życiowej i przekonali się dla­
czego niewolnictwo państwowe nigdy nie 
dorówna wolnej inicjatywie i wolnej pracy.

Wartość Układu z Moskwą
W październiku 195(5 roku, kiedy w Polsce 

doszło do pamiętnej “odwilży” a po innych 
krajach ujarzmionych przez komunistów, 
włączając czerwone Chiny, poczęły nurto­
wać podobne prądy rewizjonistyczne, kiedy 
Nikita Chruszczów nie był pewien jak dzi­
siaj swego tronu na Kremlu, Sowiety po­
częły ratować się w oczach świata naprawą 
swych stosunków z Japonią.

W pamiętnym październiku 1956 roku do­
szło więc do formalnej, uroczyście podpi­
sanej przez rząd sowiecki i rząd japoński 
wspólnej deklaracji przyjaźni. W deklaracji 
tej Związek Sowiecki zobowiązał się zwrócić 
Japonii dwie okupowane od drugiej wojny 
światowej wyspy Kurylskie—Habomai i 
Szikotan, leżące na północ od Hokkaido, 
jednej z głównych wysp japońskich.

Obecnie Nikita Chruszczów zażądał od 
Japończyków zerwania co tylko zawartego 
traktatu obronnego ze Stanami Zjednoczo­
nymi, stawiając to jako warunek zwrotu 
obydwu wysp.

Rząd japoński założył protest formalny 
przeciwko wtrącaniu się Związku Sowiec­
kiego do wewnętrznych spraw japońskich. 
Sowieckie żądanie zerwania przez Japonię 
traktatu ze Stanami Zjednoczonymi z groź­
bą zatrzymania wysp ma bowiem nie tylko 
wyraz rażącego wtrącania się do wewnętrz­
nych spraw japońskich, ale wyraz aż zbyt 
wyraźnego szantażu, wymierzonego zara­
zem w Stany Zjednoczone. Oto mamy jesz­
cze jeden przykład wartości układu z Mos­
kwą. Potwierdza on raz jeszcze znany fakt, 
iż Związek Sowiecki dotrzymał dotychczas 
li tylko jednej umowy—umowy zawartej z 
Adolfem Hitlerem dotyczącej podziału gra­
bieży wojennych. Cały ów układ należy dzi­
siaj do smutnej przeszłości. Sowiety go do­
trzymały. Nie dotrzymały go jednak hitle­
rowskie Niemcy.

4. Camus
Zdarza się, że po osiągnięciu pełnej doj­

rzałości twórczej — w różnym to następuje 
wieku — pisarz czerpie już tylko z nagro­
madzonego skarbca nie wzbogacając go 
niczym nowym. Niekiedy najlepsza, lub dru­
ga książka, niekiedy ostatnia z wielu na­
pisanych. Trudno też przewidzieć, co traci 
literatura światowa ze śmiercią Alberta Ca­
mus. Trfagiczny wypadek samochodowy 
przerwał mu życie w wieku zaledwie lat 46.

Lauret Nobla sprzed dwuch lat, Camus 
stał się najgłośniejszym bodaj pisarzem w

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 1-GQ LUTEGO (FEBRUARY), 1960

narodzie, który ma w kim przebierać. 
Wypadek samochodowy... Ryzyko, na które 
narażeni jesteśmy codziennie. Zdarzenie 
tak powszechne, że nawet nie budzi zainte­
resowania. Ilość ofiar w tym stuleciu prze­
kracza bodaj ilość poległych w obu woj­
nach światowych. Gdy wypadkowi ulega 
jednak ktoś sławny, lub ktoś, z kim łączy 
się wielkie nadzieje na przyszłość, uprzy­
tamniamy sobie jak bardzo ten rodzaj śmier­
ci jest bezsensowny. Trudno bowiem go 
nazywać “siłą wyższą”, na którą człowiek 
nie ma wpływu.

Mają, Lecz Płacić Nie Chcą
Błagali o pomoc, o kredyty, zobowiązy­

wali się spłacić rzetelnie wszystko co do 
joty. Tak zwany amerykański “land-lease” 
postawił podczas drugiej wojny świato­
wej Sowiety na nogi. Czego Rosja nie do­
stała od Ameryki na warunkach tego ukła­
du? Pomoc obejmowała nie tylko samo u- 
zbrojenie, ale nawet buty (11 milionów par 
butów) aby czerwona armia mogła zejść z 
pieca i wystąpić w pole. Słaliśmy żywność, 
lekarstwa, gazolinę, nawet była przewiezio­
na do Rosji stąd cała rafineria do wysoko­
oktanowej gazoliny lotniczej.

Licząc po specjalnych, fabrycznych, czyli 
najniższych cenach, wartość pomocy ame­
rykańskiej na “leand-lease” dla Rosji prze­
kroczyła jedenaście bilionów, osiemset mi­
lionów dolarów.

Wióra
SPOD PIÓRA

WOŁAŁBY OPERACJE
Pewien lekarz zaprosił kiedyś 

Leo Ślęzaka, słynnego śpiewaka 
wiedeńskiego, na koncert amator­
skiej orkiestry stowarzyszenia le­
karzy

—Wybacz, ale nie pójdę,—od­
mówił Ślęzak. .Z dwojga złego, 
wołałbym chyba, żeby członek or­
kiestry filharmonii operował mi 
wyrostek robaczkowy!

» * *
KNAJPIANA

Do baru wchodzi facet, zama­
wia dwa małe piwa, wypija je 
po kolei duszkiem, płaci i wycho­
dzi.

Stojący obok inny klient pyta 
bufetowej:

—To dziwny gość, dlaczego on 
od razu nie zamówił dużego piwa?

-- Dawniej zamawiał duże, ale 
teraz po wypadku zawsze zama­
wia dwa małe.

—Po wypadku?
—Tak, kiedyś zaczepił rękawem 

i całe duże piwo wylało mu się na 
podłogę. ,

» * *
SZYBKI WZROST LICZBY 
MIESZKAŃCÓW LUBLINA

Wspaniałomyślne Stany Zjednoczone nie 
domagają się pełnej sumy należności. Prze­
kreśliły 11 milionów dolarów, pozostawiwszy 
tylko 800 milionów dolarów — około jednej 
czwartej. Nikita Chruszczów, będąc w 
Washingtonie — po wielokrotnie wszczyna­
nych i zrywanych w przeszłości rokowań 
— zgodził się na załatwienie tej sprawy bez 
żadnego “ale”. Potoczyły się znów rozmo­
wy i ponownie uległy zawieszeniu na czas 
nieograniczony. Bo rząd sowiecki nie chce 
zgodzić się na spłatę nawet tej zdawkowej 
sumy — 800 milionów dolarów, ofiarując 
tylko 300 milionów z łączonymi żądaniami 
nowych uprzywilejować handlowych.., kosz­
tem Stanów Zjednoczonych.

Należy więc przyznać absolutną słuszność 
uwagom poszczególnych obserwatorów pra­
sowych twierdzących, że skoro Washington 
nie może dojść do zgody z Moskwą w ta­
kiej sprawie, to nie powinien nikt spodzie­
wać się jakichkolwiek osiągnięć pokojo­
wych na planowanej w maju konferencji 
na szczycie.

Chruszczów chełpi się, puszy, Jeży, natrzą­
sa się nad Zachodem przy każdej okaji, 
ale płacić długu nie chce, nawet zredukowa­
nego do tak małej sumy w stosunku do 
ogólnej sumy. Żongluje bezustannie róż­
nymi przysłowiami. Zapomina jedynie o 
najważniejszym: zapłać długi, a będzie pan 
jak i drugi.

Niezadowolony Reżim
Warszawska “Trybuna Ludu” omawia 

krytycznie wyniki ostatnich obrad w łonie 
Sojuszu Atlantyckiego.

Nie podoba się głównemu organowi re­
żimu warszawskiego, że generał amerykań­
ski Johnson po objeździe państw należących 
do NATO dochodzi do wniosku, że należy 
wzmóc zbrojenia.

Twierdzi, że gen. Johnson operuje “języ­
kiem zimnej wojny,” ostrzegając przed ata­
kiem, którego zdaniem “Trybuny Ludu” nikt 
nie przygotowuje. Organ reżimu warszaw­
skiego uważa za główną cechę raportów 
wojskowych NATO,” że “reprezentują one 
kierunek myślenia wręcz przeciwstawny dą­
żeniom do odprężenia, do rozbrojenia, do 
polepszenia atmosfery, słowem przeciw­
stawny duchowi Camp David.”

Zdziwienie i niezadowolenie “Trybuny 
Ludu” jest umyślnie naiwne, gdyż wiadomo, 
że Rosja mimo “odprężenia” nie rozbraja 
się, a ostatnio odmówiła stanowczo wyco­
fania wojsk sowieckich z Węgier. Buduje 
dalej rakiety przeciw Stanom Zjednoczonym. 
Zresztą wiadomo, jak na zaufaniu do po­
kojowej egzystencji z Chinami wyszedł pre­
mier indyjski Nehru.

Nikt rozsądny nie może się dziwić, że wo­
bec komunistów czujność uchodzi za wska­
zaną!

To i Owo
Jedna z największych, japońskich firm 

wydawniczych Heibonsha przygotowuje do 
druku tłumaczenie “Quo Vadis.” Książka 
Sienkiewicza, przetłumaczona przez prof. 
Ryóchu Umedy, ukaże się w ilości 100 ty­
sięcy egzemplarzy. Ta sama firma zamierza 
również wydać po japońsku “Noce i dni” 
Dąbrowskiej i Antologię Poezji Polskiej. Inna 
japońska firma wydawnicza przygotowuje 
do druku książki i nowele Adolfa Rudnic­
kiego, Faraona Prusa, Popiół i Diament An­
drzejewskiego oraz album “Historia kultury 
polskiej w obrazach.”

Są wśród nas jednostki, na szczęście nie­
liczne, które twierdzą z uporem, że rola 
polityczna emigracji się skończyła, że ucho- 
dźtwo polskie winno się przeobrazić w “po­
lonijnie” zorganizowaną gromadę ludzi o- 
siadłych, którzy — jak wolterowski Candide 
— “uprawiają swoje ogródki”. Tak mogą 
mówić ludzie krótkowzroczni, aibo opęta­
ne chorobliwą ambicją warchoły. A w poli­
tyce krótkowzroczność jest grzechem, a 
warcholstwo — zbrodnią pospolitą.

Nadspodziewanie szybko wzro­
sła ilczba mieszkańców Lublina. 
Miasto liczy obecnie 173 tysiące fl­
sob czyli dwukrotnie więcej niż po 
wyzwoleniu ' (przed wojną Lublin 
miał 120 tysięcy mieszkańców). 
Obecnie liczbę mieszkańców—jak 
przewidywano—Lublin miał osią­
gnąć w 1965 roku Przyrost natu­
ralny okazał się jednak szybszy 
od naukowych przewidywań.

• • •
“MAŁY WAWEL” W BUDOWIE

Piękny i niezwykle cenny zaby­
tek renesansowy—stary zamek w 
Baranowie koło Tarnobrzega znaj­
duje się obecnie w odbudowie. Za­
mek posiadający arkadowy dzie­
dziniec zwany jest “Małym Wawe­
lem.” Po zakończeniu prac—oo 
ma nastąpić w ciągu najbliższych 
dwóch lat—zostanie tam urządzo­
ne między innymi Muzeum Prze­
mysłu Siarkowego w Polsce.

* * »
ŚLIMAKI piją wodę nie tylko 

otworem gębowym, lecz wchłania­
ją wilgoć całą zewnętrzną powierz­
chnią skóry. Doświadczenie wy­
kazało, że w ciągu 6 godzin ślimak 
wchłania tyle wody, ile wynosi po­
łowa wagi jego ciała. W czesnym 
rankiem ślimaki strącają z liści 
rosę i spijają ją “skórą.” Istnieje 
kilka tysięcy gatunków ślimaków, 
a waga niektórych dochodzi do 10 
funtów.

• * *
NOWY REWELACYJNY 
MATERIAŁ OCHRONNY

Błonę tiokolową — uniwersalny 
materiał izolacyjny wyprodukowa­
ły zakłady przemysłu organiczne­
go w Gliwcach. Służy ona do 
okładania fundamentów budowli 
narożnych na działanie wilgoci o- 
raz chroni przed, korozją i dzia­
łaniem kwasów metalowe części 
budowlane, dotychczas malowane 
specjalnymi farbami, niewiele u- 
odporniającymi przez niszczeniem. 
Już wkrótce uruchomiona zostanie 
na skalę przemysłową produkcja 
tego rewelacyjnego materiału o- 
chronnego.

• * *
ŁĄCZNA długość żył i włosko- 

watych naczyń krwionośnych, któ­
rymi płynie krew w organizmie 
dorosłego człowieka, wynosi około 
30 tysięcy stóp.

• • •
“TRZECIE” UCHO PIGMEJÓW

Hinduskie czasopisma fachowe 
donoszą o niezwykłym odkryciu. 
Oto stwierdzono, że Pigmeje—kar­
łowate plemiona, mieszkające na 
Cejlonie, posiadają trzy przewody 
słuchowe. Gdy Pigmej chce za­
ostrzyć swój słuch, zaciskając sil­
nie zęby, wywołuje skurcz prawe­
go policzka i zamknięcie dostępu 
do bębenka lewego ucha.

Równocześnie otwiera się trzeci 
przewód, łączący ucho lewe z pra­
wym i dzięki temu prawe ucho o- 
trzymuje podwójną ilość dźwię­
ków i taką wrażliwość, że lekki 
szmer wystarczy do obudzenia 
Pigmeja z twardego snu.

U Pigmejów na wyspie Semang, 
stwierdzono inną właściwość. Przy 
pomocy dodatkowych mięśni mo­
gą oni wydać i zwiększyć powierz­
chnię obu bębenków, co daje słu­
chową wrażliwość dwukrotnie 
wyższą, niż u białej rasy.

Sprawa ta dotyczy mózgu. 
Stwierdzono, że u Pigmejów 
ośrodki słuchowe mózgu są prawie 
trzykrotnie większe niż normalnie. 
Nic dziwnego, że plemiona te o- 
rientują się raczej słuchem niż 
wzrokiem. Słuchem rozpoznają, 
jakie zwierzę się zbliża, gdy np. 
Europejczyk jeszcze nie zauważył 
że w ogóle się zbliża.

Ponadto plemiona te mają spe­
cjalnie rozwinięty zmysł smaku. 
Nie nosem lecz ustami “smakując 
powietrze,’’ wyczuwają daleki za­
pach potu ludzkiego i zwierzęcego. 
Te dwa zmysły, stwierdza jeden 
z badaczy, umożliwiają Pigmejom 
walkę o byt i zastępują to czym 
u ludów cywilizowanych jest “lo­
giczne myślenie.”

Co Życie Niesie I TIMELY TOPICS
.Zwierciadło Prasowe: — Zdanie o Słuszności 

Granicy Odra-Nysa Utrwala Się 
Na Zachodzie

Na przestrzeni 1959 roku 
prasa zachodnio - europejska 
przyniosła szereg nieoficjal­
nych wypowiedzi zarówno 
dziennikarzy jak i czytelni­
ków, które obok oficjalnych 
wypowiedzi przedstawicieli 
mocarstw zachodnich rzucają, 
ciekawe światło na dokonują­
cą się ewolucję w sprawie 
•granicy polsko - niemieckiej 
na Odrze i Nysie. Najsilniej w 
głosach tych podkreśla się o- 
grom dorobku 15 lat pracy 
polskiej na tych ziemiach i u- 
trwalonej tam polskiej rze­
czywistości.

W poniższym krótkim (prze­
glądzie najważniejszych gło­
sów prasy 'zachodniej 'Zajmu­
jemy się jedynie inną stroną 
omawianego problemu.

x X X

Na ogół dominuje realisty­
czna ocena tegę zagadnienia, 
zaś istniejący stan rzeczy u- 
znawany jest za trwały. Nikt 
nie zamierza kruszyć kopii o 
jego zmianę. Jeśli nawet 
przypominamy, że ostatnie 
słowo w tej sprawie należy do 
przyszłej konferencji pokojo­
wej, to rolę tej ostatniej poj­
mowano raczej formalnie, 
stwierdlzając, że nie mogłaby 
ona ustalić innej granicy niż 
ta, która istnieje obecnie.

XXX

Co do losu przesiedlonych 
Niemców — to wprawdzie 
przypominano niekiedy cięż­
kie (przeżycia jednostek — na­
tomiast niemal powszechnie 
stwierdzano nieodwracalność 
dokonanego procesu. Powsze­
chnie stwieKdza się, że nastą­
piła integracja przesiedlonych 
w nowych miejscach pobytu 
w Niemczech właściwych, pod 
czas gdy Polska zasiedliła zie­
mie nad Odrą. Nikt nie pra­
gnie nowych migracji, prze­
siedlenie było zresztą skut­
kiem wojny, za którą Niemcy 
ponoszą odpowiedzialność.

XXX

Oczywiście nie był to jedy­
ny tok myśli. Spotkaliśmy 
liczne wypowiedzi wprost 
przeciwne, przede wszystkim 
w tej części prasy Niemiec­
kiej Rep tfblikl Federalnej,'któ­
ra służy “zawodowym wy­
siedleńcom” (jak ich nazwał 
hamburski “Der Spiegel” z 12 
sierpnia 1959 r.). Chodzi jed­
nak o ton jaki przeważał.

XXX

A teraz kilka cytat — ilu­
stracji.

Wypowiedź prezydenta de 
Gaulle’a skwitowała trafnie 
“La Libre Belgique” z 30 mar­
ca pisząc:

“Po raz pierwszy odpowie­
dzialna osobistość kierowni­
cza wielkiego państwa zacho­
dniego miała odwagę wypo­
wiedzieć swój pogląd na spra­
wę granic niemieckich, w 
której to sprawie uważano 
dotąd, że należy zachować 
milczenie — conajmniej przy 
wypowiedziach publicznych.” 

XXX
Jeszcze dobitniejsza była 

ocena francuskiej “La Croix” 
z 7 kwietnia 1959 r.:

“...domniemywało się do­
tąd-, że trzy mocarstwa za­
chodnie podtrzymują w spra­
wie niemieckich granic 
wschodnich niemiecki punkt 
widzenia. W rzeczywistości, 
nikt z osobistości oficjalnych 
nie śmiał głośno wypowie­
dzieć tego co wiedzieli wszy­
scy obserwatorzy... a miano­
wicie, że dla mocarstw za­
chodnich sprawa zjednocze­
nia Niemiec dotyczy jedynie 
ziem na zachód od linii Odra- 
Nysa...”

XXX
Nieco wcześniej — 22 lute­

go — “Tat” (Zurich) oma­
wiała zdementowanie ipraez 
Bonn rewelacji amerykań­
skiego “Newsweek” o wywie­
raniu przez sekretarza stanu 
Dullesa presji na kanclerza 
Adenauera w kierunku pogo­
dzenia się z istniejącą granicą 
i stwierdzając, że Bonn wie­
lokrotnie dementował te wia­
domości, które później oka­
zywały się prawdziwe. A oto 
ocena “Tat” problemu Odra- 
Nysa:

“Sprawa najeży do rzędu 
spraw takich, których żaden 
polityk niemiecki nie ośmieli 
się poruszyć bez ostaetcznej 
konieczności. W rzeczywisto­
ści przynajmniej ci, oo odzna­
czają się zdrowym sądem, 
wiedzą od dawna — w zaciszu 
gabinetów — że szanse usta-

roszczenia niemieckie do tych 
obszarów wschodnich”.

XXX
2 września 1959 r. w “Os- 

servatore Romano” w kores­
pondencji z Bonn znalazł się 
interesujący ustęp o ziemiach 
nad Odrą i Nysą:

“Z punktu widzenia państw 
zachodnich obszary te znaj­
dują się .-pod polską admini­
stracją do czasu uporządko­
wania sprawy o traktacie po­
kojowym. Ale nieliczni są ci, 
co kwestionują fakt, że już 
obecnie ma się do czynienia 
z granicą ostateczną”.

A dalej:
“Z obawy przed utratą gło­

sów przesiedleńców partie po­
lityczne w Niemczech Za­
chodnich nie uznały tego fak­
tu w sposób wyraźny.”

Wypowiedź powyższa jest 
tym bardziej 'znamienna, że 
pismo, to stoi zazwyczaj na 
stanowisku formalno-trakta- 
towym.

XXX
Omawiając w artykule 

wstępnym stanowisko Bonn, 
że ustalenie granicy nastąpi 
dopiero w traktacie ipokojo- 
wym, pisał “The Times” z 4 
września 1959 roku:

“...Czyż ktokolwiek wyo­
braża sobie, że traktat, jeśli 
w ogóle zostanie kiedykol­
wiek zawarty rzeczywiście 
zmieni on granice?”

W rzeczywistości w spra­
wie istniejącej granicy

“ręce Kanclerza wiążą nie 
tyle postanowienia poczdam­
skie co przesiedleńcy w Niem­
czech Zachodnich. Ale choć 
niektórzy z nich podnoszą 
wrzawę, większość wchłonę­
ła codzienna praca i życie po­
lityczne Niemiec Zachod­
nich”.

XXX
Następnie, 9 września, uka­

zała się w tymże piśmie ko­
respondencja s Bonn dono­
sząca, że:

“Prezydent Eisenhower po­
ruszył z Adenauerem sprawę 
nawiązania stosunków z Pol­
ską — iprzede wszystkim kul­
turalnych — i zmiany posta­
wy w sprawie pranl-c”.

XXX

Po .tych ..dwu wypowie­
dziach posypały się listy czy­
telników. Nie zabrakło wśród 
nich protestów niemieckich. 
Jeden z nich spotkał się z od­
prawą czytelnika Francis Ge- 
ralda Beresforda. Jego zda­
niem autor lista zamiast

“ubolewać nad stratą czę­
ści terytorium Niemiec po­
winien cieszyć się, że coś z 
tego terytorium im pozosta­
ło, a on sam pozostał przy 
życiu”, 
bowiem:

“Nie łatwo zapomina się co 
w imieniu pisząc ego dokonał 
Hitler”.

XXX
Tak zdecydowana reakcja 

pokazuje jaki niesmak potrafi 
również w Anglii wzbudzić 
propaganda rewizjonistycz­
nych kół Niemiec Zachod­
nich.

Członek Izby Lordów — 
Boothy — pisał do “Times” 
15 września:

“Nie wiem ile milionów 
ludności cywilnej zabili Niem­
cy w czasie wojny, ale mordy 
i zniszczenia, jakich dopuścili 
się wobec Polaków nie znaj­
dują równych w dziejach. 
Wydaje mi się, że wobec żą­
dań, wysuwanych obecnie w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej, należy powiedzieć co 
następuje: jeśli Niemcy mają 
być kiedykolwiek zjednoczo­
ne — a istnieje wiele argu­
mentów przeciw temu — mu­
szą uznać granicę na Odrze 
i Nysie i nie mogą dążyć do 
stania się kiedykolwiek potę­
gą nuklearną. Jest to bardzo 
niska cena jakiej należy żą­
dać by Niemcy zapłacili za 
szkody wyrządzone zachod­
niej cywilizacji w dwudzie­
stym wieW. (ZAP)

Dr. Jan Bogacz 
Dyrektorem Bibliotek

Jersey City, N. J. —(NS). 
— Mayor miasta Jersey City 
Charles S. Witkowski miano­
wał dr. Jana Bogacza dyrek­
torem bibliotek miejskich. 
W związku z tym 27go stycz­
nia w City Hall odbyła się ce­
remonia wręczenia mu dyplo­
mu urzędowego i zaprzysię­
żenia.

Urząd, który dr. J. Bogacz 
obejmuje, jest honorowym,lenia korzystniejszej dla Nie­

miec granicy na wschodzie 
równe są praktycznie zeru”.

Zdaniem pisma istnieją winią wzięli udział przedstawi- 
rządzie bońsfcim ludzie | ciele organizacyj polonijnych 

“gotowi spisać na straty oraz przyjaciele i znajomi.

bezpłatnym.
W ceremonii zaprzysięże-

Anti-Semitic Demonstrations
Sweep Germany
Remnants Of Hitlerism Poured Out Of Ger­

many And Flooded The World
BY DR. KAROL RIPA

REMNANTS OF INFLUENCES 
OF HITLERISM

The wave of anti-Semitism 
which suddenly poured forth 
throughout the world, has come 
so unexpectedly that many politi­
cians cannot grasp nor understand 
it. Where did it come from? What 
are its causes? What are its real 
sources? The fact is that it got 
out to the surface first in Ger­
many. The profanation of the sy­
nagogue in Cologne, in the night 
of December 24-25, 1959, became 
a sort of watchword to a broadly 
organized action. Right afterwards, 
in other German towns, swasti­
kas and inscriptions “Juden raus” 
(“out with the Jews”) appeared— 
painted on the walls of houses and 
of shops belonging to the Jews, 
and where there were no such 
houses or shops—then they were 
painted even on the walls of 
churches! This is not all; The ac­
tivity poured out wide beyond 
Germany. Swastikas and anti-Se­
mitic inscriptions appeared in 
towns of France, Holland, Great 
Britain, Italy, why even in the 
United States and in Australia, 
not to speak of South America 
where, in certain cases, the de­
monstrations accepted a more se­
rious character.
THE ANTI-SEMITIC ACTIVITY 
MUST NOT BE 
UNDERESTIMATED

Particular governments—among 
those also the West -German gov­
ernment—have reacted in a very 
energetic way. Words of the sharp­
est condemnation were spoken in 
all countries by responsible min­
isters, statesmen and politicians. 
Unequivocal indignation was ex­
pressed by the representatives of 
the Catholic and the Protestant 
Churches. And even though the 
authors of these acts often proved 
to be immature people, neverthe­
less, ^lightening of these incidents 
and diminishing their significance 
would ibe a great mistake. it must 
be taken into consideration with 
what amazing rapidity they have 
spread throughout numerous eoun- 
tarle®, axxd also th< foot tflxey
appeared a'fter hardly 1'5 years 
have passed since Hitler’s power 
had been crushed. The world has 
not yet recovered from the shock 
of unveiling the entire horror of 
slaughter that Hitler committed on 
Jews during the war, it might 
seem that this dreadful castastro­
phe has brought all people with­
out exception to shake off the 
mist of hatred1—and now we hear 
again the alarming grumbles!
STRANGE INDULGENCE WITH 
REGARD TO HITLERITES

The residues of Hitlerite ideo­
logy in Germany are, cf course, 
playing a great role in this un­
expected rebirth of anti-Semitism. 
This role is so much more import­
ant because in Germany most ob­
viously a strange indulgence has 
got to prevail with regard to peo­
ple who are co-responsible or even 
directly responsible for the acti­
vities of the Hitlerite regime. Now 
and then a scandal breaks out in 
Germany, when it appears that 
various authors of committed 
crimes occupy most peacefully im­
portant posts, that they receive 
considerable pensions and that 
they always find protectors who 
cover them even if they live under 
false names and use false identi­
ty-papers—of which those pro­
tectors are well informed. Many 
such instances could be enumer­
ated—the most recent one is the 
case of the S.S. doctor, professor 
Werner Heyde. formerly director 
at the University Clinic for nerv­
ous diseases at Wuzbug, responsi­

ble for thousands of murders com­
mitted while carrying through 
the program of “euthanasia” it 
means the program of “painless’ 
depriving of life those people who 
were recognized as harmful for 
the “racial substance” of the Ger­
man nation. How many such Hit­
lerites are still quietly living in 
Germany as if nothing had ever 
happened—and there are others 
who know them and pass over in 
silence their past!

It is an unquestionable fact that 
t)he Hitlerite poison has once taken 
hold of huge masses of the Genman 
nation, that it has corroded deep 
layers, finding the soil prepared 
in many respects— and that it was 
impossible to remove all this poi­
son in one stroke. (Many a former 
Hitlerite has still in mind memory 
of those days in which, wearing 
a brown or black uniform, he was 
playing the role erf a “master,” 
higher than members of other na­
tions whom he used to treat a* 
“racially lower” creatures, as “un­
dermen” (“Untermenschen”). Tho 
only reason of exsistence of such 
"tandermen” could be, according 
to Hitlerite ideology, merely that 
they serve as slaves ‘‘ad maiorem 
Germanorutn gloriam”! In parti­
cular, the Jews became in Hitler’s 
mind some sort of venomous Ba- 
cil'li, that ought to be extermi­
nated and destroyed for any price, 
so as to save the world, and first 
Of all Germany, from decay,
TRACES REMAINED

This kind of teaching, inculca­
ted in large masses and especially 
in the youth many years through, 
could not have passed without 
leaving traces. Is there a sufficient 
counter-action in Germany today 
against these ideas? We take the 
liberty to doubt it, considering that 
even in the WesbGerman govern­
ment there are people heavily en­
cumbered with an active Hitlerite 
past (for instance professor Ober- 
laender), not to speak of the fact 
that such people are occupying 
posts in various offices, and even 
in the police. Can anybody pos­
sibly believe that such people 
would sucitively try to r«DiOVłł 
remnants of the pdisonons flRIet- 
ite doctrine from the soul at the 
German nation? It must be con­
sidered that they are themselves 
contaminated with it and that they 
will certainly not do anything 
against their former (party-com­
rades—if not for other reasons 
then ait least because those com­
rades know much about them and 
could eventually become very dis­
agreeable.

(To be continued)

FILLERS
Return Engagement

A man appeared at the locked 
front door of a Los Angeles, 
Calif., store, and was told by the 
owner to “come back at 9:30— 
opening time.” The man did, 
•and produced a .45 caliber auto­
matic, robbed the proprietor of 
$706 and a loaf of bread.

Air Attack
Lord St. Elevan, of St Mi­

chael’s Mount, England, reported 
that a giant seagull has been, 
attacking his castle, snatching 
hats oil himself and his friends.

Entrapment
A Braintree, England, farmer 

was fined $14 in court for set­
ting illegal fox traps, one og 
which snared the village police­
man.

Sporting Sportsmen
Two hunters in Petoskey, 

Mich., told of a successful rescue 
of a half-drowned doe. They 
pulled out the animal which had 
fallen through river fcę, gave it 
a slug of brandy. The doe shiv­
ered to its feet and weaved off 
into the woods.

Out of the Shadows—Into the Sunlight

heart Disease
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Fourth-place Lewis Bowl gained 
a stalemate with the first-place 
San-Jac Movers during last Mon­
day’s action of the Lewis Bowler­
ettes league at the Lewis Bowl, 
thanks to a 475 series by Jean 
Esterlund and a 431 by Viola 
Kusch. Verne Suwanski posted a 
514, Sophie Brzank 475 and Verne 
Gazda 441 for San-Jac.

Logan Realty blanked Niemiec 
Tavern to move to within one 
game of the second-place Zagorski 
Tavern, which was capturing a 
pair from F-T Restaurant.

Rose Cerra posted a 462, K. Mo­
stowski 467 and J. Obrochta 425 
for Logan Realty, J. Novak 472 
and Jenny Burłak 42'6 for Niemiec 
Tavern, Irene Stodolny 492 and 
Jean1 Bongratz 483 for Zagorski 
Tavern, and Dolores Milewski 442 
and Laxner 426 for F-T Restau­
rant.
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HELLO!

TEMPER! TEMPER!—Players and spectators engage in a free-for- 
all as tempers flare into violence during a basketball game 
between Frederick College of Portsmouth and Wilmington 
College of Wilmington, N. C., at Portsmouth, Va. Jim Fearn 
(20) of Wilmington is throwing a punch at a Frederick cadet 
•while an unidentified Frederick player defends himself. Order 
was restored and game resumed, with Frederick the winner.

CARRIES NFl BALI—Pete Ro- 
zelle (above), the new “sur­
prise" commissioner of the 
National Football league, 
goes to the $50.000-a-year 
post from his job as gen­
eral manager of the Los An­
geles Rams. He’s an advo­
cate of expansion. He was 
elected in Miami Beach, Flat.

by KO.
CARD

Jones, N.Y., vs.

NOT JUST CLOWNING
New York (UiPI)—The Harlem 

Globetrotters, who have been cap­
tivating crowds for 32 years with 
their basketball antics, 'have ap­
peared in more than 50 nations 
and have won more than 95 per 
cent of their games.

49 points while the Illini tallied 
only 28 in the final period to 
bring the score to its final 96 to 
62 status.

Kurka and Robinzine hit for 
12 points apiece, and Banks and 
Grundberg for 10 apiece for the 
Congressmen to share sniping 
laurels with Ludd. Krool taliied 
23 and Wilson 16 for the Illini.

G. 
S.

Cardettes Stage 
T ryouts For Girls 
15 Years And Older

Brozek’s Tavern turned' back
R. B. Clothes, 2 to 1, on a 457 by 
Dee Prokuski, a 438 by W. Feid, 
and a 432 by Vic Chromy. J. Świ­
der rolled 469 and Harriet Bochula 
450 for R.B. Clothes.

LEWIS BOWL: S. Lowe 326,M. 
Betlewski 375, V. Kusch 431, E. 
Zych 415. J. Esterlund 475.

SAN-JAC MOVERS: V. Suwan­
ski 514, L. Resko 320, T. Mara!di 
327, V. Gazda 441, S. Brzank 475.

NIEMIEC TAVERN: M. Działo 
352, M. Fitz 343, J. Novak 472, L. 
Niemiec 374, J. Burłak 426.

LOGAN REALTY: Kwiatkowski 
363, Obrochta 425, Cerra 472, Mo­
stowski 467, Kubasiak 401.

ZAGORSKI TAVERN: I. Kierys 
367, E. Szewczyk 406, J. Bon- 
gartz 483, I. Stodolny 492, C. 
Szczech 422.

F-T RESTAURANT: A. Tegel 
358, A. Zientek 375, Laxner 436, 
Jandras 367, Milewski 442.

BROZEK’S TAVERN: C. Mi- 
chonski 346, W. Feid 438, D. Jewu- 
la 369, D. Prokuski 457, V. Chromy 
432.

R.B. CLOTHES: J. Świder 469,
S. Szwedo 395, H. Bochula 450, M. 
Szwedo 394.

High School students of Polish 
descent interested in testing then- 
writing ability are cordially in­
vited to participate in the 1960 
Polish Arts Club Literary Com­
petition.

There are three categories in 
the competition this year—short 
essays or short stories less than 
600 words or translations of a 
passage (800 wards or more) from 
one of the five selected! novels 
b y Polish

A copy 
gulations 
interested 
bish, 4055 
go. Ill., or by Mrs. Bemadine Pie­
traszek, 5809 W. Patterson Ave., 
Chicago 34, Ill.

The committee of jiudges will 
read all manuscripts as soon as 
received and the deadline for sub­
mitting manuscripts is March 1, 
1960. Those which will be con­
sidered of interest to one or the 
other Polish Daily newspapers 
(Polish Daily News and Polish 
Daily Zgoda) will be submitted to 
the editors for publication. If ac­
cepted the author will be asked to 
submit a photograph and a state­
ment of their activities in high 
school and their plans for a future 
career.

The Polish Arts Club will mail

ROBINSON LOSES 2-STATE TITLE —Paul Pender connects to 
Sugar Ray Robinson’s mid-section during their 15-round 
middleweight (2-state) title bout in Boston. The judges gave 
Pender, 29, of Brookline, Mass., the New York-Massachusetts 
middleweight crown on a split decision over Robinson, 39.

Alexander, the comeback 
golfer of the year, said that he 
learned two things on hi* trip to 
(jew York.

“I found out you never need 
change for a dollar,’’ he said. “And 
that when you go to the theatre, 
don't worry about your seat but 
who’s sitting in the one in front 
of you.”

Jones recalled once when play­
ing at Atlanta he hit a tree on the 
10th hole and bounced clear over 
to the 18th fairway. Walter Hagen 
strode up, looked ait him wryly 
and. grinned:

“Son, don’t those big pines ring 
when you hit ’em?”

Phil -finds 
the door of 
Isobel Wi^hiS 
hotel room 
unlocked —

authors.
of the Rules and Re­
will be mailed to all 
by Mrs. Christine Ki- 
W. Barry Ave., Chica-

a check for $10.00 to the authors 
of manuscripts accepted by the 
newspapers. Awards of $10.0'0 or 
more will be presented to the 
authors of the best manuscripts in 
each category regardless of pub­
lication. As in previous years sev­
eral prizes will be awarded, con­
sisting of books, to the high schools 
whose students achieve the out­
standing contributions at the close 
of the competition1.

Students interested in partici­
pating should read the essays pub­
lished every Sunday in the Neigh­
borhood Section of the Sunday 
Tribune. It will give them an idea 
how a thane can be developed in 
a short essay on the problems 
which interest our teenagers— 
in school, at home, in their re­
lationship to the community in 
which they live and in the choice 
of their careers.

Additional suggestions concern­
ing the competition will be found 
in the Rules and Regulations of 
the competition.

Thaddeus siesinsfci is chairman 
of the committee, and John We- 
gerzyn is the president of the Pol­
ish Arts Club.

A couple erf bright and bub­
bling high school freshmen came 
to “interview” me the other day. 
They’d been class-assigned to 
prepare a “career book” for the 
onrushing future, and asking 
questions of their supposedly 
wise elders was part of it.

The young lady, a pert miss 
with stars in her eyes and the 
stage in her heart, thought she 
wanted to become a drama cri­
tic. I was one. for a newspaper, 
in my checkered past and thus 
well-heeled, in her opinion, to 
give with the answers.

“What are the necessary 
qualifications to be a drama 
critic?" (Well, there are many, 
or few — it all depends on 
how lucky you are, and how 
forbearing your publisher!) 
“Does being a drama critic lead 
up to a higher portion ?” (There 
isn’t any ‘higher position’ than 
that, my dear!)

“Do you have to pay for your 
tickets to shows?" (Heavens 
no! You are implored to accept, 
for free, the best seats in the 
house for all the opening 
nights!) “Is it a rewarding ca­
reer?" (Sure is, if you like 
Broadway glamour, cocktail 
parties, actors, bright lights, I 
and being a ‘celebrity’ yourself.)

“What are your office hours ?” 
(You don’t have any; your time 
is your own.) "What is the 
pay?” It’s comparatively good 
— but I was a bit surprised 
that she should ask, as if it 
were very important. But then 
came the 
get sick 
sion?” .

What’s
occupation our kids seem to 
have these days with sick bene­
fits. pensions, “fringe benefits”? 
I’m somewhat puzzled, and I’m 
alarmed.

The Cardettes. that group 
baton-twirling lovelies who took 
part in half-time ceremonies at 
Chicago Cardinals home games in 
Soldier Field last year, will hold 
tryouts Sunday at 2 p.m. at the 
Bobbie Mae Studio, 4832 N. Lin­
coln Ave.

Bobbie Mae, director of the Car­
dettes, said that the girls seeking 
a tryout must be 15 years of age 
or older. Cardettes who per­
formed last season will hold an 
election to determine the Cardinals 
Girl for the 1960 schedule ait Sol­
dier Field.

Girls wishing tryouts, who can’t 
make the Sunday session, may still 
get a chance to perform by report­
ing to the Bobbie Mae Studio and 
Friday afternoon after school.

were led by Stan Wozniak’s 512 
and M.. Lush’s 500.

Cellarite Pulaski Savings upset 
Kościuszko Hall, 3 to 0, when Bob 
Okrzesik fired a 574 and Ted 
Okrzesik 540. R. Wiencek tallied 
478 for the losers.

TONY’S LOUNGE: T. Doroba 
525, F. Synoga 522, C. Holewa 551, 
F. Wiatr 483. E. Ness 576.

PATEREK F. H.: F. Bazan 464.
L. Bazan 462, P. Reali 536, E. 
Pytko 423, E. Desecki 516.

BLATZ: R. Holewa 553. F. Ma- 
stalerz Sr. 502, A. Holewa 544, F. 
Mastalerz Jr. 406, E. Holewa 477.

GRESIK: J. Pivovar 480, M. Se­
weryn 530, P. Restivo 434, F. Ro- 
mannazzi 480, F. Gresik 521.

JEZIORSKI FOODS: J. Bieniek 
477. E. Jeziorski 478, J. Mysza 472, 
J. Jeziorski 527, E. Kwaśny 507.

MUSICAL STARS: E. Benbenek 
364, P. Machała 481, M. Lacny 445,
M. Lush 500, S. Wozniak 512.

PULASKI SAVINGS: J. Jogo- 
vich 324, B. Kay 468, C. Lewan­
dowski 471, B. Okrzesik 574, *• 
Okrzesik 540.

KOŚCIUSZKO: J. Kloss 
Pawelczak 422, J. K:edzie’ x!<>42 ’ 
S. Rapacz 430, R. Wiencek

Tony’s Lounge exploded a 2,657 
scratch series, on a 576 by Ed 
Ness, a 551 by C. .Holewa, a 525 
by J. Doroba and a 522 by F. Sy­
noga, in taking 3 tilts from Pate- 
rek Funeral Home to take over 
first place in 'the Council 2 PNA 
Keg loop tltie face by 2 games 
over Gresik Food Store, which was 
victimized thrice by Blatz Beer, 
last Monday night at Wozniak’s 
Bowl.

Pete Reali scored a 536 and Ed 
Desecki 516 for Paterek, Al Ho­
lewa 544 and Ron Holewa 553 for 
Blatz, and Mike Seweryn 530 and 
Frank Gresik 521 for Gresik Food 
Shop.

J- Jeziorski’s 527 and Ed Kwa- 
sny’s 507 enabled Jeziorski Foods 
•to shut out the Musical Stars, who

Wilf Greaves, Canadian slugger 
who has started a meteoric rise 
in the middleweight division, gets 
his toughest test Wednesday night 
in Chicago Stadium when he meets 
Tiger Jones, the journeyman from 
Yonkers who is reputed to have 
invented the television tube.

Jones, who gained his greatest 
moment in boxing when he sound­
ly trounced Ray Robinson in the 
Stadium ring four years ago, is 
still chasing the elusive Sugar 
who never put his title on the line 
against the Roarin’ Tiger. Now, 
there is no title to put on the line, 
but Jones has been one Of box­
ing’s great attractions with his 
crowd! pleasing move-in slam 
bang Style. He doesn’t always 
win, but every one knows he’s 
been in a rough fight against 
Jones.

Greaves knocked out Eddie Bell 
in his last fight, and beat Phil 
Mtoyer in New York and knocked 
out Leroy Diamond in Calgary in 
his last three ’bouts. Now man­
aged by former Chicago Bear star 
C. W. Smith, Greaves began under 
the tutelige of the late Jake Mintz 
who moved Ezzard Charles to the 
heavyweight championship. After 
Mintz’ death from a heart attack, 
Greaves’ contract was sold by Mrs. 
Mintz to Smith who is owner of 
one of racing’s great stables and 
is also well known for his prac­
tical jokes and business ability as 
well as his football playing.

■Greaves sports a record of 30 
wins, 11 losses and one draw. He 
has scored 17 knockout. Jones 
has won 48, lost 26, and drew four. 
He has won 12

THE
Ralph (Tiger)

Wilfie Greaves, Alberta. Can., 10 
rounds, 160 lbs.

Ronald Kellam, N.Y., vs. LeRoy 
Jefferey, Detroit, 8 rounds, 128 
lbs.

Joe Hemphill, Chicago, vs. Henry 
Hall, Milwaukee, 8 rds., heavy­
weight.

Kent Green, Chicago, vs. Billy 
Johnson, Chicago, 4 rounds, 168 
lbs.

Larry Wright, St. Louis, vs. Fred­
die Jackson, Chicago, 6 rounds, 
<138 lbs.

HONORED—Herb Score, whose 
pitching career was threat­
ened when his eye was injured 
by a batted ball, shows the 
“Most Courageous Athlete of 
the Year” award presented to 
him in Philadelphia by the 
Sports Writers Assn. Score is 
with the Cleveland Indians.

ers.
He was an instant success.
His first role as a double 

Primo Camera, once listed as 
heavyweight c h a m p i o n, in a
knighthood and ogre bit called 
Prince Valiant. Neither the riginal 
nor the double played the part of 
the prince. Then came bits in such 
television shows as Meverick, 77 
Sunset. Strip and the Alaskans.

But Pat Hits new heights now 
as “Big Jim Fitzgibbons.”

One sequence had to be redhot 
because he actually bloodied an 
opponent too nastily. And at long 
last, even if it is make believe, 
he is the heavyweight champion 
of the world.

Too bad, fellows, but Mickey 
Wright, the pretty 24-year-old' 
blond who holds the Women’s ILS. 
Open championship, says she’s en­
joying golf and traveling too much 
to get married yet And Jack 
Nicklaus. the UjS. Amateur (king, 
insists he’ll znubpro golf. His 
father owns a chain «f drug stores 
and Jack is going to play hobby 
golf and get rich selling refriger­
ators and other stuff they peddle 
in drugstores these days.

By Mel Graff
Registered O S Patent Office

The Judge Walter Kowalski 
keglers trimmed Helen’s Tap 
twice last Monday night at Ever­
green Bowl to replace Rosten- 
kowSki Insurance, loser of a pair 
to pacesetting Gordon Brothers 
Construction, in second place in 
the Rostenkowski Bowling loop 
championship race.

J. Brezina and George Beaitovic 
rolled 528s for Judge Kawalski, 
Dan RostenkowSki 541 for his 
squad, and Art Mundt 563 and 
Gene Schmidit 550 for Gordon 
Bros.

Bert Korzeń Clerks took 2 from 
the Esquire Club with the aid of 
a 663 by J. Bednarz.

R. Mueller’s 532 sparked Al’s 
Tavern to a 2 to 1 verdict over 
O.K. Inn, which showed a 569 by 
R. Woods.

O.K. INN: J. Harrell 433, O. 
Cox 495, J. Yosenick 466, R. Plu- 
skota 386, R. Woods 569.

ROSTENKOWSKI INSURANCE: 
L. Ciessau 506. S. Pestka 467, B. 
Bold 458, C. Brzozowski 427, D. 
Rostenkowski 541.

GORDON CONSTRUCTION: G. 
Schmidt 550, P. Rizzo 435, J. Chi- 
mel 523, N. Gordon 509, A... Mundt 
563.

AL’S TAVERN: H. Kwiatek 504. 
Ray Deering 519. Ronnie Deering 
486, R. Mueller 532, J. Mika 432.

ESQUIRE CLUB; R. Ryczewicz 
452, R. J. Borlinski 410, S. J. Paw­
lowski 422, C. Edmunds 406, J. 
Ryczewicz 365.

JUDGE WALTER KOWALSKI: 
G. Thomas 489. J. Brezina 528, B. 
Garbacz 493. G. Deering 487, G. 
Beatovic 528.

HELEN’S TAP: V. Lorusso 449. 
D. Canizzaro 429. F. Strel 4p0, 
Butts 453.

BERT
Bartczak
Barabasz 489, S. Obremski 403, 

I Krajenta

From My 
FRONT PORCH 
Watch łheWr/dGo&j
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Chesters Tavern . 
El Rancho Tavern 
E-A Inn ................
M-H Tavern  
Paulina Inn  
Club Forst ........
Thad’s Inn  
Post 7177 VFW ....

E-A Inn chalked up a trio of 
Jan Tatarski ■ Post 7177 VFW 
Bowling loop triumphs ait the ex­
pense of Paulina Inn last Wednes-

Johnson-Hintzke  
Gnatek’s Sausage  
Sol’s Barber Shop  
P. G. Baking  
Chasen Funeral Home 
Edgebrook Heating .. . 
Mueller Engineering 
Best Realty 

Ted (Baker Boy) Zajac chalked 
up a 565 series and S. Bator 589 
in leading P.G. Baking Co. to a 3 
to 0 upset over Gnatek’s Sausage, 
thereby dropping the latter into a 
first place tie with Johnson- 
Hintzke, which was dropping 2 out 
of 3 to the Chasen Funeral Home, 
in last Monday night’s competition 
of the Natioal Fellowship Club 
PNA Keg race a te 20th Century 
Alleys.

Dr. J. Wood rolled 549 and Tony 
Podraża 519 for Gnatek’s, Ed Han- 
dzel 535 for Chasen, and Steve 
Foss 527 for Johnson-Hintzke.

Sol’s Barber Shop clipped Best 
Realty thrice to skyrocket to with­
in ione-half game of the lead. R. 
Gats threw a 533 for Sol’s, and 
Bob Kraft 437 for Best Realty.

S. Muscarello rolled 308 and G. 
Blomquist 507 in Mueller Engine­
ering’s 2 to 1 conquest of Edge­
brook Heating. Roman Tomaszew­
ski scored a 544, C. Tomas 534 and 
Len Tomaszewski 517 for the 
losers.

CHASEN FUNERAL HOME: C. 
Handzel 491, W. Chasen 462, E. 
Handzel 535. J. Zyk 466.

JOHNSON-HINTZKE: E. Nie-

10 
p. ip.

2 *
1
0
0
1

day night at the Lewis Bowl. E. 
Jeziorski tallied 505 for Paulina 
Inn.

Pacesetting Chester’s Tavern 
nipped M-H Tavern, 2 to 1, with 
the help of a 562 by P. Kroll. M. 
Osowski scored a 566 and C. Banks 
537. for M-H Tavern.

The second place El Rancho 
Tavern vanquished Post 7177 VFW 
in 2 out of 3, thanks to a 544 by 
Lou Zawiła and a 505 by B. 
Markes. Ed Pfluegner tossed a 
484 for Post 7177.

A 574 by G. Wichlarz and a 550 
by Frank {jlszak netted Thad’s 
Inn a pair of decisions over Club 
Forst. Wally Forst shot 540 for 
his crew.

CLUB FORST: T. Strek 381. W. 
Forst 540, G. Koepke 492, J. Strek 
450, N. Strek 491.

THAD’S INN: R. Swiec 438, E. 
Swanson 417, C. Cavage 432, 
Wichlacz 574, F. Olszak 550.

EL RANCHO: C, Tomal 426, 
Markes 505, C. Wytrwał 441 
Kuznar 437, L. Zawiła 544.

POST 7177; B. Fleck 444, 
Wiktorski 424, E. Fluegner 484 
Miller 451, J. Koch 416.

E-A INN: F. Spears 443, R. 
Pizystulski 490, J. Krull 455, J. 
Mazur 4<74, T. Rybka 555.

PAULINA INN: A. Luberda 420, 
J. Kondziolka 451, W. Kondziolka 
445, e. Jeziorski 505, J. Majchrow- 
ski 448.

CHESTER’S TAVERN: C. Stee 
452, S. Jozaites 418, C. Kozlowski 
450, E. Stermer 496, P. Kroll 562.

M-H TAVERN: M. Osowski 566,
B. Swiderski 366, M. Bugajski 425,
C. Banas 537, F. Zapolski 489.

Clarence Ludd went on a 44- 
point scoring spree last Tuesday 
night at Navy Pier where his Con­
gressman Dan Rostenkowski PNA 
Boosters vanquished the Univer­
sity of Illinois (Chicago Branch) 
quintet, 96 to 62. Earlier this sea­
son the Congressmen emerged 
victorious by 89 to 72 over the 
Illini — and currently sports a 
record af 11 wins in 12 starts.

The battle was closely fought 
during the first half, with Ludd 
hitting his stride late during this 
period to provide the Rostenkow­
ski combo with a 47 to 34 lead at 
the intermission.

Bill Rcbinzine, ex-De Paul U. 
star, and Tony Banks, who form­
erly excelled at Lake Forest Col- 
lege, joined Ludd and Larry Kur­
ka in spanking the offensive dur­
ing the first half. Ludd ringed 26 
markers during this span. Krool 
and Wilson toped the Illini attack.

COAST TO VICTORY
Dazzling rebounding by Ludd 

Robinzine, Olsen, Art Grundberg 
and Jerry Sikorski, and the dex­
terous ball-handling exhibited 
by urka and Banks enabled the 
Congressmen to break losse for

The Sportrait
New York. (UiPI) — Forty years 

ago this spring, when Babe Ruth 
was in his first year with the 
Yankees, he beckoned imperiously 
to the bat boy.

“Here,” he said, handing the 14- 
year-old some money, “I ate too 
many hot dogs. Run out and get 
me the biggest box of bicarbonate 
you can find.”

The Babe helped the youngster 
on his way with a friendly whack 
across the seat wich propelled the 
boy halfway across the locker­
room in tlie old Polo Grounds 
where the Yankees and the Giants 
both played their home games.

“I can still feel it today,” -wryly 
grinned William Bendix, more 
noted now as an actor than as a 
one-time bat boy for such as Ruth, 
Wally Pipp, Bob Meusel and such 
Giant stars as High Pockets Kelly, 
Home Run Baker, George Burns, 
Ross Young and Truck Hannah. 
‘•He wasn’t exactly a gentle soul.”

The kid who lived in the shadow 
of the Polo Grounds was to find 
that his life was strangely inter­
woven with the man Who wrote 
baseball history seven year* later 
by clouting 60 home runs.

"I played same semi-pro ball, 
worked- in a grocery and then 
wound up on the stage,” Bendix 
says. “But it was quite a thrill 
when, in 1948, they asked me to 
play Babe Ruth’s life on the 
screen.”

There was another whack on the 
seat for this one. This time it 
came from the critics.

“The director ordered things 
you knew were wrong,” he recalls 
bitterly. “I developed an ulcer 
just working on it. What original­
ly was a big thrill made me sick 
to my stomach. It was a turkey 
and I wonder that it didn’t 
me in this business.”

It didn’t, as testified by 
Bendix career in front of 
cameras where he currently is 
filming a weekly one-hour tele­
vision series called “Overland 
Trail.” It’s a western but not, he 
says, an “Adult” one. The adult 
kind, he grins, “is where the 
horses are all over 21.”
BELTED GOMEZ’S FIRST 
PITCH FOR HOMER

One of the brightest memories 
of the Ruth “atrocity” concerns 
the Sunday the camera crew went 
into Yankee Stadium to recreate 
the immortal 60th homer which 
the Babe hit

“Del Webb gave us 15 minutes 
before game time and there was 
a crowd of 45,000 in the stands,” 
Bendix remembers. “I was shak­
ing like a leaf. After all, I had 
been a pretty good hitter but I 
batted right handed' and now I had 
to bat left handed like the Babe.”

Lefty Gomez, the one-time Yan­
kee pitcher, was dressed in a 
Washington uniform to take the 
part ■ of Tom Zachary, who had 
thrown the 60th home run ball to 
Ruth.

“I feel great,” Gomez needled 
Bendix. “My fast ball should be 
really hopping.”

Bendix squirmed, stepped up to 
the plate and “By Some Miracle” 
swatted Lefty’s first pitch into the 
right field bleachers.

“But you know what?” he shakes 
his head in wonder. “Dozens of 
people who saw it came to me 
and asked' ‘how did they do that?’ 
They couldn’t believe their eyes. 
They thought it was done with 
cameras, or mirrors or something.”

The one-time bailboy shrugged 
helplessly and balled his hands in­
to hammy fists. It looks like bad 
days ahead for the bad men of the 
“Overland Trail.”

CONSIDERING WHAT I u*' 
FOUND INSIDE THIS LEATHER 

POUCH. I FEEL JUSTIFIED 
IN ENTERING!

Too late, he hears -the flopr creak

w.
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wiadomski 454, R. Bojar 428, S. 
Foss 527, W. Maczka 491, R. Ma­
zur 483.

P.G. BAKING CO.: H. Kaminski 
513, L. Brudnicki 474, M. Bartko 
471, T. Zajac 565, S. Bator 589.

GNATEK’S SAUSAGE: T. Pe- 
szynski 411, R. Wanke 394, T. Po­
draża 519, Dr. J. Wood 549.

MUELLER ENGINEERING: 
Blomquist 507, T. Berg 485, 
Muscarello 508, E. Borke 431.

EDGEBROOK HEATING:
Westgaard 516, C. Tomas 534, T. 
Niewiadomski 373, R. Tomaszew­
ski 544, L. Tomaszewskj 517.

SOL’S BARBER SHOP: J. Cala­
brese 446, S. Andreozzi 410, B. 
Kruse 493, R. Gab 533.

BEST REALTY: W. Hill 380, M. 
Ozga 385, R. Betlewski 419, R. 
Swaljug 423, R. Kraft 437.

York. (UPD — Notes off 
*. ^up-stained cuff after a golf 
mnner with Vice President Rich- 
lrd. Nixon, Bobby Jones, Francis 
Y,Ulmet, Skip Alexander, Mickey 
**ri«ht and a host of other golfers 
“^hackers;
w vice president, like the rest 

admits he’* having trouble 
his game.

eluliLVe tried aI1 baUs and
b- , and had lessons from the 

,lPros, but nothing seems to 
cJ®’’’ said Nixon, whose 19 handi- 

breaks a “classified” secret. 
iMaJlonly club I can use is a 

*rt»regor Hl iron I once holed 
a LWiU1. I had a hole in one 011 
inte ~yapd Pitch and putt hole — 

, the wind.
^6nt out to play with Toney 

I /T4 and Daw Finsterwald and 
I them 10 bring somebody 
toa^Uid beat. They brought Bar- 
altk McIntyre and I beat h^.

■<pdgh she spotted me 14 str ‘ 
tried everything,” the Vice 

f^ent said. “I crackers 

tried Ldldn t -
nOtl4^ent - ^d 1

^ib£t. if elected, he 

bS 
ha added that our society is 
health a* long as we have people 
who play to win and hate to lose.

Keglers Gain 2nd 
In Rostenkowski

List 3 Categories In 1960 Polish 
Arts Club Literary Competition

New Ychk (WPD - Irish Pat 
Cumiskey still is making like a 
Heavyweight—and ttill with the 

varied success.
Pat is the fellow who, back in 

i<940, was being touted as the com­
ing heavyweight champion of the 
world. Then he ran into a fellow 
named Max Baer and Pat no long­
er was being touted.

The one-time boy wonder of the 
ring is 40 now and yet he con­
tinues using his dukes—in front 
of the Hollywood cameras.

His current fisticuffs make all 
’the old dreams come true in the 
western wonderland. He’ll be seen 
as heavyweight champion “Big 
Jim Fitzgibbons,” in ABC’s Sugar- 
Doot series. So Pat makes it at 
last, even if it is only on celluloid.

“They used to tell me I was too 
big for the parts they had,” says 
the six foot, five inch Comiskey. 
“But I’ve lost 59 pounds in the 
last year.”

That brings him down to a 
“fashionable” 250 pounds,

“Not quite leading man propor­
tions,” admits the man who too 
often led with his right, ‘1but I’m 
getting there.”

It always was a cause for won­
der that Pat never made it as a 
leading man in the ring. He was 
a big, raw-boned Irish kid with 
russet hair, ax-handle shoulders, 
lean hips and long legs. He could 
move and he could punch, as at­
tested swiftly after he turned pro. 
Because Pat lost only one of his 
first 29 bouts and chalked up 25 
knockouts.

But Pat was Impatient. He 
couldn’t wait for a shot at the 
title and a chance at the big money, 
understandable in the son of an 
Irish immigrant who was working 
a six-day week for $45.
1ST ROUND KAYO VICTIM 
OF BAER’S

So he was only 19 when they 
threw him in with Baer. Madcap 
Maxie knocked him out in the 
first round. After that, fast cars 
and an equally rapid' mode of 
living finished what Maxie started 
in 1940.

Pat fought on and on, through 
the next decade, but without any 
great success. He did box a pair of 
exhibitions with Joe Louis and it 
is his boast that Louis expressed 
wonderment as to “why I never 
fought you for the title.”

Comiskey’s pugilistil wander­
ings took him eventually to the 
■west coast and Pat, who likes 
sunshine as well as bright lights, 
decided this was the spot for him. 
When a pair of automobile acci­
dents drained away more of his 
natural resources and the years 
began to catch up to him, Pat 
turned his glance toward1 the flick-

Wilf Greaves, 
Tiger Jones In 
Stadium Clash

Well, Skiing 
Is Something 
Like Dancing

Miss Vicki Van Hook, the Wom­
en’s World Water Ski Champion, 
will be a guest of Dave Hull on 
Chicago Bandstand, Wednesday, 
February 3 (W(NBQ-Channel 5, 
5:15 p.m. CST) (Color).

The 1'5-year-old Long Beach, 
Calif., high school sophomore won 
the title in Italy last summer. She’s 
been the national girl’s champion 
for the past three years, winning 
her first title at 12. Vicki will be 
in Chicago to attend the annual 
boat show.

Harold Sargent, the P.GA. pres­
ident, .recalled Jones as “one of 
the fiercest competitors of all time.

“Even playing for $1 he’d give 
you the best of everything — and 
try to knock yo^r brains out,” 
Sargent said.

Once Harold and his partner 
were playing Jones in Atlanta and 
Bobby started off with four birdies 
m“Can’t'you do somethjn®/,^t 
♦his?” demanded Sargent s desper­
ate partner. . ,. . .

“One thing only,” Harold shot 
back. “Hit him on the head with 
a wedge.’”

Pat Comiskey In 
Role Of “Big Jim 
Fitzgibbons” TV

Rybka Leads E-A Inn To Triple Win 
Over Paulina In Tatarski Circuit
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Ludd Tallies 44 Points As Cong. 
Rostenkowski Top U. Of L, 96-62

Kurka, Banks And Grundberg Also Ace

T ony’s Lounge Soars To Top In 
Council 2 PNA Race Via 3 Wins
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20 40

STANDINGS
W. L.

Tony’s Lounge ___  36 24
Gresik Foods ..... .......  34 26
Jeziorski Foods ..........  33% 26%
Paterek F. H........... . 32 28
Blatz Beer ...... . 31 29
Musical Stars..... .......  30 30
Kościuszką Hall . .......  28% 31%
Pulaski Savings ......... 20 40

STANDINGS

San-Jac Movers ......
W.

... 37%
L.
25%

Zagorski Tavern ... .. 36% 26%
Logan Realty ......... „ 35% 27%
Lewis Bowl ...... .... .. 33% 29%
Bi'ozek’s Tavern ... ... 30 33
F-T Restaurant ....... ... ^8 35
Niemiec Tavern ... 26 37
R.B. Clothes ...... .. 25 38

Cong. Rostenkowski b. ft. p. ip-Sikorski __________ 0 0 1 0
Olsen __________ 2 4 1 8
Grundberg L_ ____ 5 0 0 10
Banks . _  __ 5 0 2 in
Robinzine —_ 5 2 1 12
Ludd --- -- -------- 18 8 2 44
Kurka___________ 66 0 1 12
Hough___ ________ 0 0 1 0
Sass__ ________... 0 0 1 0

STANDINGS
W. L. 

Gordon Construction ... .....38 23
Judge Kowalski ......... .....36 24
Rostenkowski Ins......... .....35 25
Al’s’ Tavern ................. .....32 28
Bert Korzeń Clerks .... .....26 34

.....25 35
Helen’s Tap ............... .....25 35
Esquire Club ............. .....24 36
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pani

Maine i Texas

miłą

jest ustrój, jest socja-

źe

bitni soliści śpiewacy, jak A- 
lina Bdlechowska, Bernard 
Ładysz, Michał Szopski i inni.

Przypominamy wszystkim, je w 
każdy wtorek odbywają się zaba-

na znak 
nowemu 
kultural- 

Dotąd

Najstarszy polski klub sportowy 
“Wisła” urządza w sobotę. 6-go 
lutego Bal Karnawałowy w, sali 
Sokolni, 1062 N. Ashland ave. Do 
tańca, przygrywać będzie doskona­
ła orkiestra pod dyrekcją p. Ed­
munda Rekosiewicza. Początek o 
godz. 8-ej wiecz. Na tę zabawę 
karnawałową zaprasza — Komitet 
na czele którego stoi J. Gorzelań­
czyk, prezes.

Woroszyłow 
w Kalkucie

Kalkuta. (UPI) — Około 
500 tysięcy Hindusów wyległo 
na ulice podczas przyjazdu 
sowieckiego prezydenta Kli- 
menti Woroszyłowa, ale powi­
tanie było o wiele chłodniejsze 
od sprawionego w stolicy 
Indii Nikicie Chruszczowowi 
przed pięciu laty.

robotów wykonujących funk­
cje służebne”.

Roztaczanie takiej przysz­
łości — jak stwierdził Ed. 
Gierek, członek politbiura — 
jest “jeszcze jednym przeja­
wem walki starego z nowym, 
chociaż w tych atakach wca­
le nie mówi się, że atakowa­
nym obiektem jest socja­
lizm.”

J. Kaszewicz i p. St. Koper po­
dejmowali gości i grono zebranych 
członkiń i członków. Wkońcu pre­
zes A. Perchorowicz podziękował 
wszystkim za wzięcie udziału w 
instalacji.

wydajnej pracy dla 
Polonii Amerykańskiej, 
Stanów Zjednoczonych, 
ta zaprasza serdecznie

Wszystkim krewnymi i znajo­
mym donosimy tę smiutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, brat mój i szwagier nasz 
ś. p.

Władysław Mucha 
Członek Klubu Wioski Krzyż, 
Lawndale Crawford Post No. 
98 Am. Legion, Tow. Nowa 
Polska Gr. 736 ZNP i Tow. Bo­
lesława Śmiałego Gniazda 213 
Sokół Polski w Am. — nagle 
pożegnał sie z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami 
dnia 30-go s ycznia 1960, o go­
dzinie 9:30 rano, przeżywszy 
lat 65. Zamieszkiwał pn,r. 1857 
S. California Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3-go lutego o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., 
pnr. 2654 W. 21 st st., do ko­
ścioła Św: Romana, a stamtąd 
na cmentarz Zmartw. Pańskie­
go na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Tekla, (z domu Biedroń), żo­
na; (Walenty, brat z żoną w 
Polsce); Antonina Wiatrak (z 
pierwszego męża Nalepa) wraz 
z mężem Leonem, szwagierka i 
szwagier; siostrzeńcy i siostrze­
nice wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szcze­
pan J. Sendziak, Bishop 7-7240.

(1-2) 

stępnie — utalentowana panna 
Barbara Alden odegrała szereg 
utworów na harmonji. Panna Bar­
bara Alden jest wnuczką znanych 
związkowców, państwa Zazdroż- 
nych.

W dalszym ciągu programu nie 
mniej 
letnie 
Jerry 
czyły 
strojach
Jerry Minowicz są znane bo już 
kilka razy występowały w Domu 
Związkowym na różnych uroczy­
stościach od piątego roku życia. 
Są one wnuczkami znanych i czyn­
nych związkowców państwa Iwań­
skich. Cały progarm był mile przy­
gotowany. Również zabawa sto­
liczkowa udała się. Nastrój pa­
nował swobodny i wesoły. Na 
twarzach obecnych widać było za­
dowolenie.

Wśród wielu, wielu turystów 
zauważyliśmy znanych kierowni­
ków polskiego programu radio­
wego z Filadelfii i artystów sceny 
polskiej, państwa T. Dereniów 
oraz panią Janinę Barańską i Jó­
zefą Zajdel z Buffalo, również ar­
tystki radiowe.
W Skład Komitetu

W skład komitetu wchodziły pa­
nie; G. Kasper, C. Czarnecka, E. 
Jawór, Sepko, Opalińska, Niewia­
rowska, Mioduńska, Ziemba, pa­
nowie; F. Korczyk, wiceprezes gru­
py ZNP Tow. Miami, pan Opaliń­
ski — komendant Placówki 158 
Weteranów Amerykańskich, pol­
skiego pochodzenia “Gabreski 
Post,” oraz p. Sznurkowski, sek­
retarz finansowy Tow. Miami.

Fanty na rozgrywkę ofiarowały 
panie; E. Jawór, Niewiarowska, 
■Zajączkowska, Gaza, Opalińska, 
Siłkę, Kirby, Kasper, L. Walko- 
wiak, C. Czarnecka, Mazur, M. 
Grabowska, Korczyk, Mioduńska, 
państwo Iwańscy, Król, J. Po- 
remibocy, Słowascy, Krawczyk i 
Antczak.

Na rozwój godziny radiowej zło­
żyli państwo Krawczyk z Hallan­
dale, Fla., właściciele “Snuggle 
Cottage,” pani K. Hulaik, pani Bu- 
bień, państwo Dereń. Komendant 
Opaliński i p. Kuc.

Z Hollywood, Fla., byli obecni 
organizator ZNP, na Hollywood i 
okolica, a zarazem sekretarz fi­
nansowy Grupy 332 ZNP, p. Wła­
dysław Zembrzuski wraz z mał­
żonką i pani Bronisława Pomia- 
nowska, sekretarka protokółową 
tejże Grupy.

Przewodnicząca pani G. Kasper 
przedstawiła obecnym pana F. Sy­
nowca, kierownika “Godziny Roz­
maitości.” Sala powitała go owa- 
cyjnemi oklaskami. Pani Helena 
Laska anonserka tej godziny z po­
wodu choroby nie była obecną.

Na zakończenie programu pani 
G. Kasper przewodnicząca podzię­
kowała serdecznie wszystkim za 
przybycie i okazanie uznania za 
prace dla p. F. Synowca. Podzię­
kowała wszystkim za nagrody na 
rozkrywkę. Serdecznie podzięko­
wała całemu komitetowi za dob­
rą współpracę.

Zebrani pozostali na sali, gawę­
dząc do późnych godziń.

Hollywood, Fla.
W Hollywood, Fla., zamieszku­

je już wielka liczba naszych ro­
daków. Gdziekolwiek zamieszku­
je grupa Polaków łączą się oni za­
raz i naturalnie pierwszą orga­
nizacją jaką zakładają jest Grupa 
Związku Narodowego Polskiego. 
Grupa 322 ZNP w Hollywood, roz­
wija się coraz bardziej. Nowy za­
rząd tej Grupy stanowią Prezes: 
p. Wawrzyniec Nardas; Wicepre­
zeska — pani Marja Czaplicka; 
sekretarz finansowy i zarazem 
organizator na Hollywood i oko­
licę — p. Władysław Zembrzuski; 
sekretarka protokółową — pani 
Bronisława Pomiancwska; kasjer­
ka — pani Wiktoria Kardaś. Ko-

Przyjęcie "rezygnacji" 
Morawskiego

Pod koniec obrad — jak 
głosi komunikat PAP z 23 
stycznia — zajęto się sprawa­
mi organizacyjnymi. “Plenum 
przyjęło rezygnację Jerzego 
Morawskiego ze stanowiska 
członka Biura Politycznego 
i członka Sekretariatu KC’ 
oraz “wybrało do Sekretaria­
tu Edwarda Ochaba i Ryszar­
da Strzeleckiego”. Jedno­
cześnie do składu Komitetu 
SCentr. dokooptowano Mie­
czysława Marca, dotychcza­
sowego zastępcę członka 
KC.”

Jak wiadomo, spraw’a “re­
zygnacji” Morawskiego ciąg­
nie się od połowy paździer­
nika ub. r. Powody jej. po- 
zostają nadal tajemnicą. Zre­
zygnował on jakoby 
protestu przeciw 
kursowi w polityce 
nej i gospodarczej, 
przemilczano dymisję Moraw­
skiego, gdyż była ona najbar­
dziej kompromitującą dla 
reżimu i samego Gomułki. 

misja rewizyjna; pani Irena Czap­
licka, p. Wawrzyniec Kardaś, pani 
Paulina Ciesielska.

Wyborom przewodniczył p. Lud­
wik Niemiec. Nowa.ru zarządowi 
życzymy 
Związku, 
Polski i

Grupa 
wszystkich rodaków na wielki Bal 
Karnawałowy, który odbędzie się 
dnia 28 lutego. Będzie wiele nie­
spodzianek, a doborowa orkiestra 
będzie przygrywała do tańca.

Z Domu Zwiąskowego 
Wleesór Reumaitoóei

W niedzielę, 24 stycznia, 
niespodziankę sprawiła Polonia
Miami panu Franciszkowi Syno­
wiec, kierownikowi polskiej go­
dziny radiowej “Rozmaitości.” Pan 
F. Synowiec prowadzi tę godzinę 
od dziesięciu lat Stara się on zaw­
rze by program ten wypadł jak 
najlepiej. Anonserka na tej godzi­
nie jest pani Helena Laska, śpie­
waczka z Warszawy.

Polonia z Miami i okolicy oraz 
turyści bardzo licznie zebrali się 
w sali Dom- Związkowego już 
przed godziną 5-tą na długo za­
powiadany “Wieczór Rozmaitości” 
połączony z zabawą stoliczkową. 
O godzinie 5-tej przewodnicząca 
tej imprezy, pani Genowefa Ka­
sper otworzyła program. Pan Z. 
Zero, znany pianista zagrał utwo­
ry Chopina na fortepianie. Na­

Plsze MARIA DĄMBSKA
1640 N. W. 19 Terrace, Miami 35, Floryda. Tel»: NE 5-9626

Rekordowa Liczba Turystów. — Z Domu 
Związkowego. — Podziękowanie SWAP. 
— Wielki Karnawał. Różne. — Grupa 
ZNP w Hollywood, Fla.

Ostatnie kilka dni przyniosły nam 
niebywałe zimno. Nasi farmerzy, 
którzy cieszyli się, że plony tego­
roczne będą bardzo duże ponieśli 
ogromne straty. Kilka tysięcy ro­
botników rolnych pozostało bez 
pracy. Zimna te nie przestraszyły 
jednak turystów. Napływ ic h 
wzmógł się i jak obliczają Linje 
Lotnicze przekroczył on znacznie 
procentowo rok ubiegły. “Delta 
Air Lines” przewiozła 24 procent 
turystów więcej w tym miesiącu 
jak w roku ubiegłym. “Eastern 
Air Lines” przewiozła w tym mie­
siącu 132,235 turystów. “National 
Air Lines” w ciągu trzech dni u- 
biegłego tygodnia przewiozła 1.333 
ludzi.

Jak widzinay z tych zestawień 
turyści napływają do Miami. Nie 
mamy żadnych zestawień tych 
którzy przyjeżdżają pociągami, au­
tobusami oraz samochodami pry­
watnymi. Widzimy i odczuwamy 
wielki ruch na ulicach, terenach 
wyścigowych koni i psów.

Również według sprawozdań 
hotele są przepełnione. Coraz wię­
cej również Polaków z północy 
spotykamy w naszych Domach Pol­
skich. Zabawy stoliczkowe czy 
taneczne cieszą się wielkim powo­
dzeniem. W domach Polskich jest 
gwarno. Spotykają się ludzie któ­
rzy nie widzieli się od lat i ci, co 
każdego roku tu przyjeżdżają, — 
witają się serdecznie. Każdy opo­
wiada swoje przeżycia i wrażenia 
z ubiegłego roku. Ze smutkiem 
wspominają tych którzy odeszli, a 
z radością dziadkowie chwałą się 
ile mają wnuków.

Wśród przybyszów zauważyli­
śmy Panią Janinę Barańską znaną 
artyskę — radiową z Buffalo, oraz 
panią Józefę Zajdel, również arty­
stkę — radiową z Buffalo. Oto 
dalsza lista gości; pan Szatkiewicz, 
Kowalski, Kozłowski, Czerwiński, 
Dace Władysław, p. Anastazja Śpi- 
wak. Brzezińska, Traszkowska, 
Aleksandra Rocka, panowie Wła­
dysław Oczkowski, Dziób, Karol 
Kry ser. Również z Winnipeg, Ka­
nada, przyjechała na całą zimę pa­
ni Helena Chasney, wdowa po ś-P. 
Doktorze Chasney. Dr. Chasney 
był nanym lekarzem jak również 
pracownikiem społecznym. Ufun­
dował on kilka stypendiów dla nie­
zamożnej młodzieży by mogła się 
kształcić na lekarzy.

utalentowane tancerki 11 
siostrzyczki — bliźniaczki, 
i Jackie Minowicz odtań- 
w pięknych odpowiednich 

'Tap-Dance.” Jackie i

(UPI).— Najmroźniej, bo aż 
16 stopni poniżej zera, było 
dziś rano w Caribou, Maine, 
na najgoręcej, 77 stopni, by­
ło wczoraj po południu w 
Presidio, Texas.

Tow.K.Żychlińskiego-Gdyma Gr. 2404
Ks. Wł. Szczypuła Odebrał Przysięgę Od No- 

woobranego Zarządu

w Kościele Św. Krzyża
Warszawa. — (IC). — W 

okresie świątecznym w war­
szawskim kościele św. Krzy­
ża, odbyło się kilka koncer­
tów muzyki religijnej. Kie­
rownictwo koncertów spoczy­
wało w rękach prof. Feliksa 
Raczkowskiego, wybit n e g o 
znawcy muzyki kościelnej, 
który poza tym często jest 
wykonawcą koncertów na or­
ganach.

Od kilku lat działa przy ko­
ściele Chór świętokrzyski.— 
Wraz z chórem w koncertach 
świątecznych brali udział wy­

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smu‘.ną wia­
domość, iż najiuokchańszy oj­
ciec mój i dziadek mój ś. p.

Michał J. Dorczuk
Zasnął w Panu po krótkiej o’ o- 
robie dnia 31 stycznia I960 rota 
■o godzinie 12:30 po północy, w 
podeszłym wieku. Zamieszki­
wał pnr. 1741 W. Crystal.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3-go lutego, o godzinie 
1:30 po południu z zakładu 
pogrzeb, pnr. 3653-55 Fuller­
ton ave. na cmentarz Acacia 
Park na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisław, syn; Antoni, wnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajTmije się Ster- 
mer Funeral Home, BEImont 5- 
1815. (1-2)

wy stoliczkowe w Domu Związko­
wym, 5525 N. W. 7-ma Ave. Za­
bawy te cieszą się wielkim powo­
dzeniem. Panie z komitetu podają 
smaczną kawę i ciastka oraz moż­
na wygrać piękne nagrody.

W każdą sobotę odbywają się 
zabawy taneczne, gdzie przy do­
borowej orkiestrze można wesoło 
potańczyć i zabawić się, no i spot­
kać wielu znajomych.
Z Domu Polskiego

Dyrekcja Domu Polskiego za­
wiadamia , że w każdy czwartek 
i niedzielę podawany jest smacz­
ny obiad. We czwartki odbywają 
się również zabawy stoliczkowe. 
Pani wiceprezeska M. Giżyńska 
zaprasza na nie serdecznie. Poda­
wana jest kawa i ciastka, a szczę­
śliwców czekają miłe niespodzian­
ki. W soboty odbywa się zabawa 
taneczna w dużej i pięknej sali. 
W niedziele na obiedzie zabawa 
stoliczkowa.

Prezes Klubl Pol-Amerykań­
skiego, p. Franciszek Nowakowski 
serdecznie zaprasza całą polonię i 
turystów do odwiedzenia siedzi­
by Klubu Pol-Amerykańskiego.
Podziękowanie Placówki 
206 SWAP

Placówka 206 SWAP, w Miami 
serdecznie dziękuje całej Polonii 
i tym wszystkim, którzy przybyli 
na zabawę stoliczkową w niedzie­
lę, 24 stycznia, w Domu Polskim 
pod protektoratem Klub Pol-Ame- 
rykańskiego. Zabawa ta była urzą­
dzona na zebranie funduszów na 
zakupno sztandaru polskiego dla 
Placówki 206 Stowarzyszenia We­
teranów Armii Polskiej w Miami. 
Poświęcenie sztandarów odbędzie 
się dnia 21 lutego. Dokładny pro­
gram tej uroczystości zostanie po­
dany w następnych naszych wia­
domościach. Czysty dochód z tej 
zabawy przyniósł 113 dolarów. 
Placówka 206 SWAP wraz ze 
swym komendantem p. Jan Żbik 
Tomczyk — raz jeszcze dziękuje 
wszystkim za poparcie i zrozu­
mienie. Przedewszystkim serdecz­
nie dziękuje Klubowi Pol-Ame- 
ry kańskim za Zorganizowanie tej 
zabawy protektorat.
Wielki Karnawał Polski

Gdy pismo nasze dojdzie do rąk 
czytelników w Miami i Okolicy 
tylko kilka dni będzie dzieliło nas 
od wielkiego “Karnawału Polskie­
go” w Miami. Karnawał ten od­
będzie się dnia 7 lutego, już od 
godziny II przed południem. Bę­
dzie to pierwszy Karnawał na 
wielką skalę. Będzie można za­
bawić się wesoło i spotkać wielu 
znajomych. Będą kioski z pieczy­
wem, lalkami, drobiazgami zdob- 
niczemi i zabawkami. Różne gry 
i taniec. Kuchnia będzie wyda­
wała smaczne potrawy. Dla dzie­
ci będą karuzele, koniki, huśtaw­
ki i wiele, wiele niespodzianek.

Karnawał ten odbędzie się na 
terenie piknikowym “Police Be­
nevolent Ass’n” w Miami, przy 
14-tej ulicy i 22 Ave., N.W. Wjazd 
od 27 Ave., N.W., gdyż na 22 Ave., 
buduje się nowy most.

Karnawał ten urządza Grupa 
ZPRK w Miami. Grupa ta w ten 
sposób chce zebrać fundusze by 
mogła pomagać potrzebującym. 
Grupa ta opiekuje się sierocińcem 
dzieci, ociemniałych i głuchych 
w Krakowie. Przesyła datki na 
polskie seminarium duchowne w 
Orchard Lake i na inne cele hu­
manitarne.

Zwracamy się więc do wszyst­
kich tak mieszkańców jak i tury­
stów o przybycie na ten Karna­
wał, gdyż naprawdę po przygo­
towaniach, jakie są czynione, — 
wszystko jest dobrze obmyślone i 
będzie można zabawić się wesoło.

Komitet z panią Reginą Orłow­
ską, p. Tadeuszem Kalińskim, pa­
nią Heleną Polack i pp. Rapace- 
wicz na czele serdecznie zaprasza 
wszystkich.
Urodziny

W miesiącu styczniu obchodziły 
swe urodziny pani Regina Orłow­
ska przewodnicząca imprzez Gru­
py ZPRK w Miami, oraz pani 
Alicja Bruk, nasza stała czytel­
niczka w Hollywood, Fla. Oby­
dwom paniom przesyłamy najser­
deczniejsze życzenia — zdrowia, 
pomyślności i sukcesów w pracy.
Rośne

Wielka radość panowała w do­
mu pp. inż. Teofila i Olgi Sawic­
kich ponieważ ich syn, Marjan Sa­
wicki, z Chicago, spędził z nimi 
kilka dni. Pan Marjan wraz ze 
swymi rodzicami p>p. Sawickimi 
odwiedził matkę swej żony, panią 
Stanisławę Stoklos w Windermere, 
Fla.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Anna Rakowska
(Z DOMU JOBB)

po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 30-go 
stycznia, 1960 roku, o godzinie 
5-tej wieczorem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3-go lutego o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 834-38 N. Ashland Ave. 
do kościoła St. Columbkille’s, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną .

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Franciszek, Arnett, Alicja, 
Edwin i Norman, dzieci; Roza­
lia i Klara, synowe; Wojciech 
Michalski, zięć; Maria i Jan 
Bittner, siostra i szwagier; 
Władysław Jobb, brat; wnuki i 
wnuczka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, te­
lefon HAymarket 1-5800.

Kalendarzyk Posiedzeń 
Środa, 3 Lutego

Tow. Giewont Grupa 2514 ZNP 
odbędzie posiedzenie regularne 
w środę, dnia 3-go lutego, 
o godz. 8-ej wieczorem. Członko­
wie są proszeni o jak liczniejsze 
przybycie z powodu, że jest wiele 
nowych spraw do omówienia. 
Uwaga! Sala posiedzeń jest zmie­
niona. Posiedzenia będą odbywać 
się w sali Ironside Post, 1241 N. 
Washtenaw ave. — Dyr. B. Mi­
gała, prezes; B. Dzik, sekr. prot.

Po załatwieniu spraw rutyno­
wych przystąpiono do uroczystej 
instalacji. Prezes przedstawił za­
proszonych gości i urzędników, 
prezesa Gminy 173 p. Aleksandra 
Moll’a, komisarkę ZNP panią A- 
delę Ćwik, i dyrektorkę ZNP pa­
nią Br. Helkowską. Skoro wszedł 
na salę kapelan Tow., W. Ksiądz 
Władysław Szczypuła wszyscy po­
wstali i okazali szczególny wyraz 
szacunku. Prezes poprosił kape­
lana do odebrania przysięgi od 
nowo obranego zarządu: A. Per­
chorowicz, prezes; Wł. Krasińska, 
wiceprez.; P. Toczyłowski, wice­
prezes; Z. Sadowski, sekir. prot.; 
A. Hełkowski, sekr. fin.; F. Sien- 
da, skarbnik; Onufry Rukotch.uk, 
marszałek. Rada gospodarcza: Z. 
Jankowiak, S. Sosnowski i K. Wa­
silewski. Po odebraniu przysięgi 
kapelan życzył zarządowi zdrowia, 
powodzenia i owocnej pracy na 
niwie pracy społecznej.

Następnie przemawiał p. Moll, 
prezes Gm. 178, który dziwił się, 
że chociaż już jest po Trzech Kró­
lach, i choinki pousuwane, a tu 
tak ślicznie upiększa waszą oko­
licę, ponieważ żłobek oświetlony 
1 przybrany w choinkę tak swoj­
sko przedstawiał się.

Pozatym przemawiała 
Ćwik, komisarka ZNP, także ży­
cząc zdrowia i pracy na polu 
związkowym.

Następnie p. Hełkowiska, dyrek­
torka ZNP, w swych pięknych sło- 
wacii mówiła, że jest pewna, że z 
zapałem i chęcią będzie nam mi­
ło, gdy każdy członek zapisze do 
Związku chociaż jednego człon­
ka, Związek powiększy sięi, a my 
zawsze będziemy zadowoleni, że 
szczerze pracujemy dla dobra na­
szego.

Podczas przerwy członkini pani 
M. Kwaśniewska i wiceprezeska 
p. W. Krasińska przyrządziły sma­
czną przekąskę. Panowie E. Green,

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka moja, siostra i babcia na­
sza ś. p.

Anna Lipińska
(z domu Ryducka)

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św., po krótkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami 
pożegnała się z tym światem 
dnia 30go stycznia 1960 roku, 
o godzinie 9ej wieczorem, w 
starszym wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 1722 W. Cullerton st.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3go lutego, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1726 W. 18-ta ul., 
do kościoła Św. Wojciecha, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Jan, syn, Rozalia, synowa; 
Anastazja Śpiewak, siostra; 
Philip, wnuk wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się W. M. 
Andziewicz, CAnal 6-1123.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec i dziadek nasz, ś.p.

Franciszek 
Koznarski

(MĄŻ Ś.P. ANIELI)
Członek Tow. Kosynierów Pol­
skich Im. Tad. Kościuszki, Gr. 
1405 Z.N.P.; po ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 31-go stycznia, 1960 
roku, o godz. 6:15 rano, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 2521 So. Kedzie Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3-go lutego o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 2325 §o. California Ave. 
do kościoła św. Romana, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familinją.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Edward, Franciszek i Józef, 
synowie; Dorota Vandenburg, 
córka; Stefania. Ruth i Eleono­
ra, synowe; Clifford Vanden- 
burg, zięć, wnuki i wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ba­
jek Funeral Home, Bishop 7- 
6123.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, syn mój, brat 
i szwagier nasz, ś.p.

Józef Frankowski 
po długiej chorobie, pożegnał 

z tym światem, opatrzony 
Sw. Sakramentami, dnia 31-go 
stycznia, I960 roku, o godzinie 
3:10 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3-go lutego o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4907 Archer 
Ave. do kościoła św. Brunona, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Helena (z domu Nowak), żo­
na, Dorothy, córka; Delmus 
Lech, zięć; Antonette Fran­
kowska, matka; Veronica, sio­
stra; Paul z żoną Mai^aret, Phi! 
z żoną Angelinę, Al z żoną Ber­
nice i Rose, bracia i bratowe; 
szwagierki i szwagrowie, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zamuje się Szy­
kowny Funeral Home, telefon: 
REliance 5-7521.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i szwagier 
nasz, ś.p.

Józef Baron
(BARAN) 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 30-go stycznia, 1960 
roku, rano, w średnim wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 4720 So. 
Wolcott ul.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 2-go lutego o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1718 W. 48th St. do 
kościoła św. Józefa, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Marianna (z domu Bembe- 
nek), żona; Dojores, córka, Ge­
nowefa Depke, Anna Patka i 
Helena Baron, siostry; Andrzej. 
Stanisław, Jan, Piotr i Włady­
sław, bracia, szwagrowie, bra­
towe, wraz z całą rodziną- 

Pogrzebem zajmuje się Fran­
ciszek A. Kozera, YArds 7-3388

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest 4o jedyna polska firma 

Przy'CMENTARZA.
Otwarte w Niedziele i Święta

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Głównym Źródłem Braków Gosp. 
Reżimu Są Eksperymenty Komunist 

(Dokończenie ze str. 1-ejł 
kając dyskusję — ustosun­
kować się do tej sprawy w 
sposób bardziej szczegółowy. 
Była tu proponowana sprawa 
t.zw. bodźców materialnych, 
jako środka przyspieszające­
go postęp techniczny... Kie­
rownictwo partii uznaje ce­
lowość i potrzebę stosowania 
bodźców materialnych, ale w 
błędzie są ci, którzy przywią­
zują zbyt wielkie znaczenie 
dó bodźców materialnych, za­
równo w tej, jak i w innych 
dziedzinach”.

Za pieniądze — oświadczył 
Gomułka — można kupić pra­
cę człowieka, ale nie jego en- 
tujazm. “Za pieniądze moż­
na nakazać człowiekowi my­
śleć kategoriami państwa, 
ale... czynnikiem decydują­
cym 
lizm. ZSRR, który wysunął 
się na czoło w wielu dziedzi­
nach.. jest przykładem, 
pieniądz nie decyduje.”
Orwellowskie widmo 
uciemiężonych

W dyskusji na plenum — 
jak informuje Radio Warsza­
wa — “nie brak było krytycz­
nych uwag”. Przypomnia­
no również “Orwellowskie 
widmo społeczeństwa przy­
szłości, podzielonego na dwie 
przeciwstawne sobie war­
stwy: nieliczny rządzący klan 
specjalistów, naukowców i 
miliardowe masy uciemię­
żonych, bezwolnych ludzi,

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę Smutną wia­
domość, iz nalukochańszy mąż 
mój, oJclec> syn mój i brat nasz, 
ś.p-

Franciszek C. Faber 
Weteran 2ej Wojny Światowej, 
członek Tow. Artyria Polska 
na Ziemi Washingtona, Gru- 
Pa '60 Z.N.P.; po krótkiej cho- 
r°ble, pożegnał się z tym świa- 
;ern> opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 30-go stycznia, 1960 
roku, o godz. 7:15 rano, prze­
żywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3-go lutego, 1960 r., 
o godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzeb, p.n. 4401-03 S. Kedzie 
Ave. do kościoła Queen of Mar­
tyrs, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Mary Catherine (z domu Je- 
reb), żona; Gregory, syn; Joan­
na Faber, matka; Julia Kwiat, 
Eleonora Buszkiewicz, Irena 
Brudnicki i Florentyna Mier- 
nicki, siostry; Conrad Kwiat, 
Ben Buszkiewicz. John Brud­
nicki i William Miernicki, 
szwagrowie; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się For­
tuna Funeral Home, LA 3-7781.

(1-2)

Sobota, 6 Lutego
Związek Przyjaciół Wsi Polskiej 

w Ameryce, Koło im. A. Czaps­
kiego w Chicago, urządza Wielki 
Bał Karnawałowy w sobotę 6 lu­
tego w salach Związku Polek, 
1369 N. Ashland, o 8 wiecz. Włas­
ny bufet i bar.Doborowa orkiestra 
“The Krakus Band”. Na Bal ten 
zapraszamy serdecznie c’łą Po­
lonię chicagoską.

Kalendarzyk 
Zabaw

Edward S. Makos
Weteran II Wojny Światowej 

(mąż ś. p. ROZALH)
Członek Tow. Kadetów Polskich Grupa 1816 ZNP, przez nie­
szczęśliwy wypadek, pożegnał się z tym światem dnia 29-go 
stycznia 1960 roku, o godzinie 1-ej W nocy, opatrzony Św. 
Sakramentami, przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2-go lutego, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 4401-03 S. Kedzie Ave., 
do kościoła Św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław i Antonina, rodzice; Wiktoria, siostra; Władysław, 
brat; Józef i Maria Witek, teściowie; szwagrowie i szwagierka 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home, LAfayette 3- 
7781. (30-Feb. 1)

Agnieszka Piskor 
(Z DOMU OLSZÓWKA) 

członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy par. Św. Wojciecha, 
Tow ś.ś. Apostołów Piotra i Pawła Nr. 253 Z.P.R.K., po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 29-go stycznia, 1960 roku, o godzinie 11:55 w południe, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2-go lutego o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1726 West 18-ta ulica do kościoła 
św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Wojciech i Stanisław, synowie; Sophie Pettipaw i Maria Le­
wandowska, córki, Franciszka, Cecylia i Leokadia, synowe; Włady­
sław Lewandowski, zięć; Siostra Maria Sophia, O.S.B., Dolores 
Pizzoferroto, Walter, Joseph, John. Richard Lewandowscy, Thomas 
i Donna Mae, wnuczki i wnuki; Jeanne Pizzoferroto, prawnuczka, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się W. Andziewicz, tel. CAnal 6-1123. 
(30-1)

Jan Lorens
członek Tow. Kard. A. Hlonda, Nr. 1219 Z.P.R.K.; ToW- ?rzyszłość, 
Gr .3119 Z.N.P.; lszy wice-komendant Macierzystej J? > TA1 Nr. 5 
S.W.A.P., wice-prezes Federacji Pol. Am.; prezes a z‘°mierzy 
7-go Pułku Ułanów Lubelskich, Okręgu 32-go R; ‘ A,» Prezes 
Klubu par. Krościenko Wyżne, Koła Karpatczy*0 > Po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony ° • Sakramen­
tami, dnia 29-go stycznia, 1960 roku, o godzinie 2. a po południu, 
przeżywszy lat 47. , ,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia w 6a° 0 godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834'3° , • Ashland Ave. 
do kościoła św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz sw. Wojciecha na 
parcelę familjną. .

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni: . i • .

Stanisława (z domu Zuławinska), żona: Jasiu i Stasia, dzieci; 
(Aniela, matka; Maria. Bronisława, Zofia- Helena i Czesława, sio­
stry w Polsce); szwagrowie i szwagierki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel.: HAyi»arket 1-58QQ. (30-1)

Józefa McCourt
(Z DOMU NĘDZA)

nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 30-go stycznia, 1960 roku, o godzinie 3-ej po południu, w śred­
nim wieku. Zamieszkiwała pnr. 1224 W. 52-ga ulica.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3-go lutego, 1960 r., o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1335 W. 51-sza ulica do 
kościoła św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Franciszek, mąż; Jan i Leokadia Nędza, brat i bratowa; Julia 
i Stanisław Malinowscy, siostra i szwagier, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy, telefon, 
YArds 7-6112. (1-2)

Piotr Walas
(MĄŻ Ś.P. KATARZYNY)

Członek Tow. Króla Jana III Sobieskiego, Gr. 298 Z.N.P. i Klubu 
Hyżne, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzo­
ny Św. Sakramentami, dnia 31-go stycznia, i960 roku, o godzinie 
4:30 po południu, w starszym wieku. Zamieszkiwał pnr. 5637 So. 
Kenneth ul.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3-go lutego o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzeb. Modeli Funeral Home, 5725 S. Pułaski Rd., 
do kościoła św. Turybiusza, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Edward, syn; Adela Andrysiak, córka; Frieda, synowa; Edwin 
Andrysiak, zięć; 4 wnuczki, Walenty, brat; Katarzyna Dybaś, sio­
stra; Marcin Dybaś, szwagier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek Modelski, Portsmouth 7- 
4730. (1-2)

, Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja i siostra nasza, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn nasz, brat,'zięć i szwagier nasz ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i brat nasz. ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, syn i brat nasz, s P'
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Z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Tow. i Grup 
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol.

Gmina 123-cla Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia 
Łączkowscy.

Iow. Synowie Korony Polskiej, 
Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­
dzielę o godzinie 1: 30 po południu 
W sali Draniczarka, pnr 4843 So. 
Racine Ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego. 
Grupa 962 ZJiJ.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W 51st St., 
—druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P.
No. 133, Grupa 1141 Z.N.P., w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
cali Łączkowskich, pnr 1425 W 
51st St„ o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­
pa 1165 ZJJP,—w każdą drugą 
niedzielę o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal. 
dem. Grupa 1192 ZJłJ*,— w każde

3-clą niedzielę o godzinie 2-giej pc 
południu, w sali Kozubowskiego, 
pnr. 4934 So. Loomis St.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.NJ>, — w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1485 W. 51st St

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 Z.NP.,-w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
I860 Z.NJ’,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedziele miesiąca.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki. Grupa 1983 Z.NJ5^— 
w każdą drugą niedzielę miesiąca 
o godzinie 1:30 pó południu w sali 
Sherman Park.

Tow. Evergreen Park, Grupa 
3082 ZN.P.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wieeao- 
rem, pnr. 3515 West 97th St, 
Evergreen Park. IU.

Zabawa Stoliczkowa Tow. Pań 
Kaliszanek, Gr. 75 Zjedn. Polek 
odbędzie się w dzień Św. Walen­
tego tj. w niedzielę 14 lutego o 2 
po poł. w sali Rainbow Gardens 
przy 51szej i So. Bishop ul. Bilety 
po b. przystępnej cenie są już do 
nabycia u wszystkich członkiń 
Tow. Komitet przygotowuje dużo 
niespodzianek, więc prosimy sym­
patyków i przyjaciół o zarezer­
wowanie niedzieli 14 lutego br. — 
Za Komitet: Franciszka Smuskie- 
■*dcz, przew.
zM>awa Instalacyjna
Kó»ka Brodzińskiego Gr. 962 ZNP 

się w sobotę 6 lutego w 
53 1 ^inbow Garden przy I425 
W 51sza 0 6;30 wieczOrem. 
Ma ln3tiaiącji będzie członek 
ezłon ini Zarządll centralnego Z. 
N.P- Komitet instalacji se^znje 
uprasza członków o liczn® przy­
bycie. Po instalacji zabawa tane­
czna.

Posiedzenie Klubu Syrena od­
będzie się we wtorek 2 lutego o 
7:30 wieczorem w sali Richmond, 
4559 So. Richmond ul., na które 
prosimy wszystkich członków. — 
A. Michałowski, prezes; W. Bo­
rucki, seler, prot.

Vwaga Town of Lake
Wiadomości z tej dzielnicy zbie­

rane są w czwartki z następują­
cych miejsc: sali Kościuszki, pnr. 
1758 W. 48-ma ul.; z sali Colum­
bia, pnr. 1700 W. 48-ma ul.; Bra­
ci Łączkowskich, pnr. 1425 W. 
51sza ul.; od pp. Bartosik, pnr. 
1516 W. 47-ma ul. i z plebanii św. 
Jana Bożego. W razie potrzeby 
tnożna przysłać te wiadomości na 
adres następujący: Wł. Tomaszew­
ski, 2906 Archer ave, Chicago 8, 
Ul. Wiadomości lub płatne ogło­
szenia zbierane są po południu w 
czwartki.

Zabawa Karnawałowa
Bracia Łączkowscy, właściciele 

gali Rainbow Garden, zapraszają 
wszystkich na zabawę karnawało­
wą do Rainbow Garden przy 1425 
W 51sza ul., która odbędzie się w 
cobotę 20 lutego o 8ej wiecz. Mu­
zyka wyborowa. Wstęp wolny dla 
wszystkich.

Posiedzenie Klubu
Nowy Prąd

: swe 
piątek, 5-go lutego, 
wieczorem, w sali

Klub Nowy Prąd °^będzli® 
posiedzenie w 
o godz. 8-ej
Rainbow Garden, prw 1«5 W. 
51-st Obecność członków wyma- 

;™.9ż iest wiele spraw gana, ponieważ /
do załatwienia. Z powodu Valen­
tine Day każda z *** otrzyma cze’ 
koladke i poc^tne dla wszyst’ 
kich _  prezes St. Łączkowski,
przew. Wacław Kraśnicki.

Ba! Klubu Sportowego 
Błyskawica

Klub Sportowy Błyskawica u- 
rządza Bal Serduszkowy w sobo­
tę, 13-go lutego, w sali Rainbow 
Garden, 1245 W. 51-sza ul., na 
który ma zaszczyt zaprosić wszy­
stkich miłośników sportu, jak rów­
nież i gości, którzy chcą się dobrze 
ubawić. Zapewniamy was, że przy 
dźwiękach orkiestry “Musical 
Stars” zabawicie się wspaniale. 
Dochód przeznaczony będzie na 
pokrycie kosztów związanych z 
potrzebami Klubu i przygotowa­
niem drużyny do wiosennych roz­
grywek ligowych. — Zarząd K.S. 
Błyskawica: prezes Jan Doma- 
lewski, sekir. Jan Konopacki.

Z Ochronki Anioła Stróża

Dnia 17 stycznia odbyła się in­
stalacja Towarzystwa Matki Bo­
skiej Anielskiej w Ochronce A- 
nioła Stróża, przy 4600 So. Mc 
Dowell. Siostry Franciszkanki 
przyrządziły smaczną kolację. Pa­
ni R. Chrobak poraź dwudziesty 
prezeską, otworzyła program, po­
wołując na przewodniczącą Marię 
Kolecką, a na sekretarkę S. Ma­
jewską. Pani Kalecka podzięko­
wała za zaszczyt. Na 1 numer był 
odegrany marsz powitalny pod 
batutą siostry M. Placydii. Prze­
mówienie i podziękowanie przez 
panią Chrobak, dalsze przemó­
wienia przez panie: A. Czerniak, 
Gapsiewicz V. Urbanek i Matlak. 
Wiersz Halinka Zeman.

Przysięgę odebrał wielebny ks. 
M. Maślak i zarazem życzył za­
rządowi zdrowia i błogosławień- 

Dyr. ZNP Kar. Spisak, Zainstalowała
Zarząd Grupy 2418 Z.N.P.

Polonii- Frań. Kwiecień, a 
Back of the Yards Ry®z- Olejni­
czak, i Bruno Tarnowski. do Cen­
trali ja.n Bystrzycki: do Gminy 
39 ZNP Wybrano 10 delegatów: 
Fr. KwieCjeń) józ. ciemny. Roz. 
Kłos, Kat. Kasznia. Konst. Olej­
niczak, j. Bystrzycki, Anna Za­
wadzka. st. Bak; Mich. Kłos i 
Feliks Kasznia.

Karol im Spisak,

Towarzystwo Wład. S. Rey­
monta Gr. 2418 ZNP odbyło posie­
dzenie w niedzielę, 17 stycznia. Po 
posiedzeniu odbyła się instalacja 
na którą przybyli: Zarząd Gminy 
39 i dyrektorka ZNP p. Karolina 
Spisak.

Z powodu, że prezeska Frań. 
Kwiecień nie była obecną z po­
wodu choroby, wiceprezeska Kat. 
Kasznia poprosiła obecnych do 
kolacji., przyrządzonej przez p. 
Marię Fronczak, skarbn. Tow., a 
Pomagały jej panie Rose Ciemny 

Kerr oraz urzędniczki.
Józef sP°zyciu kolacji wiceprezes 
2 IrST Kpopposił dyrei«°r-

UraniaP’ Kar°llnę Spisak do 
° v LpPrZyS‘ęgi ^rządu 
na K>k 19€0-

Skład Zarządu jak następuje- 
Franciszka Kwiecień, prezeska- 
Kat. Kasznia wiceprezeska; Józef 
Ciemny, wiceprezes; Konstanty 
Olejniczak, sekr. fin.; Rozalia Kłos, 
seler. prot.; Marta Fronczak, 
•karbn.; Helena Kerr, rada gosp.; 
Mich. Kłos, marszaiek’ Stan- Bak, 
odźwierny. Delegaci do Kongresu 

przemówiła w serdecznych sło­
wach i prosiła o wspólną pracę i 
żebyśmy zawsze głosowali na De­
mokratów, czy Republikanów nie 
robi różnicy, ale popierajmy za­
wsze polskich kandydatów.

Poproszona wiceprezeska pani 
Budź z Gminy 39, przemówiła w 
serdecznych słowach i prosiła a- 
żeby zapisywać jak najwięcej 
członków do ZNP. Jak wiadomo 
wszystkim, wiceprezeska Gminy 
39 jest również organizatorką. 
Wiceprezes J. Łabuda i Helena 
Marzec, sekr. Gminy 39, złożyli 
życzenia dla Zarządu i całego To­
warzystwa.

Wiceprezes Józ. Ciemny popro­
sił kolejno urzędników Towarz., 
którzy przemawiali i życzyli, aże­
by się Tow. powiększyło. Na apel 
sekr. fin. Konst. Olejniczaka urzą­
dzono kolektę, a którą się zajęła 
wiceprezeska Kat. Kasznia. Ze­
brała $21 na repatriantów. Pie­
niądze zostły wręczone dyrektor­
ce K. Spisak.

Następnie wiceprezes Józ. Ciem­
ny podziękował dyrektorce i u- 
rz?dnikom z Gminy 39 za przyhy- 
Cle 1 mówił że będzie się starał 
^eby Towarzystwo Wład. S. Rey­
monta powiększyć.

Również podziękował skarbn. 
M. Fronczak za smaczna kolację 
i sios rom, która była przyrządzo­
na domowej roboty. X tak po ma­
łej pogawędce wszyscy rozeszli 
się do domów zadowoleni. — Fr. 
Kwiecień, prezeska; R. Kłos, sekr. 

stwa. Następnie p. Antoni zaśpie­
wał piękne piosenki. Także zło­
żyły życzenia panie Haśkiewicz i 
Lencka. Monolog “Dziad i Baba” 
wypowiedziała Halinka Zeman. 
Na zakończenie siostra Maria 
Dyonizia podziękowała wszystkim 
za przybycie i poparcie. Po od­
śpiewaniu Boże Coś Polskę zakoń­
czono ten miły wieczorek. — 
Chrobak prezeska; M. Kolecka, 
prezw.; S. Majewska, sekr.

Posiedzenie Sherman 
Post No. 27 PLAV

Weterani Posterunku Sherman 
27 PLAV odbędą swe regularne 
posiedzenie w piątek, 12-go lu­
tego, o godz. 8-ej wieczorem, w 
sali Rainbow Garden, 1425 W. 
51-sza ul. Uprasza się kolegów o 
liczne przybycie. Zapraszamy ko­
legów nowych, którzy jeszcze nig­
dzie nie . należą, ażeby przybyli. 
— Antoni Haśkiewicz, komen­
dant; Jan Lojas adjutant.

Posiedzenie Legionu Pań
Legion Pań przy Posterunku. 

Sherman 27 odbędą swe posiedze­
nie w niedzielę, 14-go lutego, w 
sali parafialnej Św. Jana Bożego, 
5129 S. Throop ul., o godz. 2-ej 
po poł. Upraszamy koleżanki o 
liczne przybycie. Będzie niespo­
dzianką na Dzień Świętego Wa­
lentego. — Weronika Haśkiewicz, 
prezeska; Leokadia Olszewska, 
sekretarka.

Zabawa Towarzyska
Weterani i Oddział Pań Poste­

runku Sherman 27 wspólnie u- 
rządzają Zabawę Towarzyską w 
niedzielę, 15 maja, o godz. 2-ej 
po poł., w sali parafialnej św. 
Jana Bożego, 5129 S. Throop ul. 
Upraszamy wszyskie Towarzy­
stwa o wstrzymanie się z urzą­
dzaniem zabaw na ten dzień. We- 
etrani będą bardzo wdzięczni. _
Komitet.

Z Rocznego Posiedzenia Tow 
Kadetów Tad. Kościuszki — 
Grupa 1689 ZNP

Posiedzenie odbyło się przy u. 
cznym udziale członków i człon- 

in, którzy przez powstanie ucz- 
ciii pamięć zasłużonego członka 
Józefa Smaciiarza, oraz ośmiu in­
nych członków.

Uchwalono zakupić bilety i dać 
ogłoszenie do pamiętnika na 25- 
lecie Tow. Kopiec Piłsudskiego, 
Gr. 2833 ZNP. — Komisja rewi­
zyjna zdała sprawozdanie z docho­
du i rozchodu przez G. Piwowar­
czyka. St. Giertuga i J. Stasik 
potwierdzili, że książki sekretarza 
fin. i kasjera są w należytym po­
rządku.

Tow. uchwaliło zakupić bond 
Oszczędnościowy za sumę $720.00. 
— Sprawa rozwoju Towarzystwa 
zajęła dłuższy czas dyskusji, w 
której członkowie podawali suge­
stie jakby zdobywać i zapisywać 
nowych członków do Grupy, aże­
by utrzymać jej stan.

G. Piwowarczyk odebrał przy­
sięgę od zarządu Tow. i Grupy 
1689 ZNP na rok 1960, oraz prze­
mówił stosownie do tej uroczy­
ści podając, że Towarzystwo na­
sze istnieje 46 lat, że było wiele 
pracy i poświęcenia. Przypomnieć 
bu można, że G. Piwowarczyk jest 
pierwszym członkiem na liście to­
warzystwa i zawsze pilnuje kasy 
oraz urzędników .

Następnie przystąpiono do spo­
życia przekąsek i trunków. Pani 
S. Kędzierska wszystko to przygo­
towała. — W. Wojtanek, sekr.

Zabawa Gr. 962 ZNP
Kółko Im. Kaz. Brodzińskiego,

Gr. 962 ZNP, urządza w sobotę 6 
lutego zabawę instalacyjną w sali 
Rainbow Garden przy 1425 West 
51st ul., o 6:30 wieczorem. Po pro­
gramie i kolacji zabawa taneczna. 
Wstęp na zabawę za biletami, któ­
re można otrzymać od członków 
zarządu i komitetu na czele z p. K. 
Gojżewskim, lub u sekretarza fin. 
Grupy p. J. Jach, oraz przy wej­
ściu na salę. Bilety nie będą rozsy­
łane pocztą. Zaprasza się wszyst­
kich do wzięcia licznego udziału.

Synowie Polonii 
w Służbie w Armii

Będący w służbie w Armii Ge­
rald E. Budzik, syn pastwa Ed­
ward Budzik pnr. 2808 S. Kolin 
ave w Chicago, przechodzi obecnie 
8-tygodniowy zaawansowany kurs 
indywidualnego przeszkolenia w 
Centrum Obrony z Powietrza w 
Fort Bliss w Teksas. Kurs ma się 
zakończyć 11 lutego.

Gerald Budzik szkolony jest do 
służby operacyjnej i jako specja­
lista w oddziałach wywiadow­
czych. Do służby w armii wstąpił 
on w październiku ub. r., liczy lat 
19 i ukończył wyszkolenie podsta­
wowe w Forcie Hood w Teksas.

Graduował w r. 1958 z Wyższej 
Szkoły Farragut a później praco­
wał dla firmy Western Electric 
Co. w Cicero, 111.

Włochy Zbudują 
Wielki Teleskop

Rzym. (UP1) — Włochy za­
powiedziały dzisiaj budowę 
największego w Europie tele­
skopu, kosztem 3,200,000 do­
larów.

Wspaniały Gmach Pepsi-Cola w Nowym 
Yorku

W poniedziałek, 1-go lutego, 1960, oficjalnie otwarto nowy i 
na $7,799,000, na światowa skalę centralny budynek przedsię- ; 
biorstwa Pepsi-Cola przy 500 Park Avenue, w Nowym Yorku. 
Jedenasto-piętrowy budynek o lśniących szklannych i aluminio­
wych ścianach, odzwierciedla bezpośrednio postęp przedsiębior- 
stawa, dokonany w interesie światowym i służy jako centrum 
nerwowe dla butelkowania Pepsi-Cola na całej świąt.
Nowy York, 1-go lutego. — Dziś 

rano przedsiębiorstwo Pepsi-Cola 
otwarło oficjalnie swą nową na 
$7.799,000 światową centralę.

W krótkich urocz ystościach 
otwarcia przy 500 Park Avenue 
w Nowym Yorku, Lynda Lee 
Mead z Natchez, Miss., “Miss 
America” na rok 1960, reprezen­
tująca amerykańską publiczność, 
pocisnąwszy guziczek rozjaśniła 
potężny symbol odźwieciedlający 
10-letni wzrost przedsiębiorstwa. 
W uroczytościach otwarcia wzięli 
też udział: Zastępca mayora mia­
sta Nowy York Paul O’Keefe, pre­
zes Herbert L. Barnet i wyko­
nawczy wiceprezes Emmett R. O’ 
Connell z przedsiębiorstwa Pepsi- 
Cola.

Otwarcie budynku było częścią 
programu krajowej konwencji 
pracowników butelkowania Pepsi- 
Cola, która odbywała się właśnie 
w Nowym Yorku. Przeszło 2,000 
personelu z całego kraju przyglą­
dało się uroczystościom na tele­
wizji w czasie sesji na konwencji 
w Hotelu Waldorf-Astoria.

Najnowszy i najnowocześniejszy 
budynek biurowy, posiadający 
sztuczne ochładzanie, jedenasto- 
piętrowy o szklanno aluminiowej 
strukturze ścian odźwierciadla 
bezpośrednio postęp na szeroką 
skalę jaki Pepsi-Cola dokonała w 
światowym interesie od r. 1950.

Od tego czasu obroty dolarowej 
sprzedaży wzrosły poczwórnie, a 
zarobki około dziesięciokrotnie. 
Sprzedaż Pepsi-Cola od 1950 
wzrosła przeszło 182 procent, a 
stosunek wzrostu jest przeszło 
czterokrotnie większy w stosunku 
do przemysłu napojów orzeźnia- 
jących w ogóle.

Nie zestawiono jeszcze końco­
wych cyfr za rok 1959, lecz prze­
widuje się, że obrót w sprzedaży 
osiągnie $155 milionów, co jest re­
kordem przedsiębiorstwa, a zyski 
przewyższają poprzedni poziom, 
jaki zanotowano w roku 1958 na 
sumę $11.5 milionów.

Ważne Informacje 
Dla Wyjeżdżających 
Do Polski

Z Biura Podróży BALTIC 
TRAVEL dowiadujemy się, że 
wiele linii lotniczych już ogłosiło, 
iż dodatkowa opłata za “JET” zo­
stanie zniesiona z dniem 1 marca 
1960 roku.

Jest to szczególnie ważne, gdyż 
lecąc “JETEM” z Chicago do Pol­
ski, bez dodatkowej opłaty, cały 
przelot z Chicago do Warszawy 
będzie trwać 17 godzin.

Pan Jan WIDELEC, kierownik 
biura podróży BALTIC TRAVEL, 
udał się specjalnie na kilka ty­
godni do Europy, aby przygotować 
program wycieczek na rek 1960. 
Jak w latach poprzednich, tak i w 
tym roku BALTIC TRAVEL zor- 
ganizował specjalną wycieczkę 
przez AMSTERDAM, PARYŻ, 
RZYM (z audiencją u Ojca Św.) 
WENECJE (najcudniejsze miasto 
w świecie) oraz WIEDEŃ — do 
POLSKI. Pomyślcie — cała ta wy­
cieczka. pozwalająca Wam spędzić 
10 dni w Europie, kosztuje tylko 
$145.00 więcej. Odlot tej wycieczki 
nastąpi 2go lipca 1960.

Biuro BALTIC TRAVEL nie za­
pomniało również o entuzjastach 
sportu którzy w roku 1960 chcieli- 
by połączyć odwiedziny rodzin w 
Polsce z OLIMPIADA w Rzymie. 
Bilety na finały igrzysk będą za­
pewnione, ale i strona turystyczna 
też nie została pominięta, gdyż 
uczestnicy tej wycieczki, przeby­
wając w Rzymie od 6 do 11 wrze­
śnia, będą mieli spesobność zwie­
dzenia t;go starożytnego miasta. 
Wycieczkę poprowadzi współwła­
ściciel BALTIC TRAVEL i znany 
już powszechnie jako wspaniały 
kierownik wycieczek, MICHAŁ 
PRZEMYSKI. Ta wycieczka odleci 
7 sierpnia I960, a więc każdy czło­
nek będzie miał kilka tygodni do 
dyspozycji w Polsce zanim uda się 
do Rzymu na Igrzyska Olimpijskie.

Warto już t raz poczynić rezer­
wacje, szczególnie, że jak twierdzi 
doświadczony fachowiec w dzie­
dzinie turystki, pan Jan Widelec, 
na rezerwację nigdy nie jest za- 
wcześnie.

Piszcie więc lub dzwońcie po 
dalsze szczegóły do biura BALTIC 
TRAVEL. 2008 N. Wester Ave., 
tel. BE 5-2444, a pan Widelec 
udz:e!i Wam bezpłatnie wszelkich 
informacji i wyśle Wam foldery 
wycieczkowe na każde żądanie.

(R. M.)

Butelkowanie napoju orzeźwia­
jącego odbywa się obecnie w 80 
krajach świata.

Nowy budynek o przeszło 100,- 
000 stóp kwadratowych powierz­
chni, mieści się na południowo- 
zachodniem narożniku Park Ave­
nue i East 59th Street w Nowym 
Yorku.

Architektami byli Skidmore, 
Owings i Merrill, a George A. 
Fuller Company wykonała budo­
wę w nowej strukturze, łącząc 
sztukę z architekturą i w zależ­
ności od tego używając szkła, alu­
minium i oczyszczonego czerwo­
nego granitu dla dodania budyn­
kowi dystynkcji.

Budowę o sztucznym ochładza­
niu wzniesiono na 100x125 stóp 
powierzchni budując tylną partię 
pierwszego piętra o 13 stóp od 
chodnika przy Park Avenue i 33 
stóp od 7ast 59th Street dla za­
łożenia plaza przenaczonego przy 
East 59th Sereet na drzewa i 
krzewy.

Osiem konstretnych kolumn 
wzmocnionych struktualną stalą 
podtrzymuje budowę. Budynek 
podparty jest 13 stóp przy East 
59th Street.

W lobby znajduje się sześć alu­
minium ozdobnych kolumn, a dwie 
od strony Park Avenue pod za­
wieszeniem budynku.

Niezwykłe długie rozpięczenie 
z powodu minimalnej liczby pod­
trzymujących kolumn, połączo­
nych z podporami dostarcza gięt­
kości przestrzeni na biura.

Widoczną atrakcją budynku jest 
uwydatnione od podłogi do sufitu 
szklanne wkładki na każdym pię­
trze i kwasem rytowane anodyzo- 
wane aluminiowe spandrels.
20,000 Stóp Kwadratowych Szkła.

Budynek posiada przeszło 20,000 
£tóp kwadratowych szkła. Sto 
trzydzieści pięć sekcji na 9’xl3’2" 
polerowanych szklannych płyt 
pół cala grubości użyto do ułoże­
nia szklanno-aluminiowych ścian.
Wszelkie Innowacje Dla Wygody 

Pracowników’.
Budynek Pepsi-Cola dostarcza 

wszelkich innowacji dla wygody 
pracowników i wzrostu produkcji. 
Posiada sztuczne ochładzenie, a- 
kustyczne sufity, zharmonizowane 
wnętrza, lampowe i neonowe o- 
świetlenie, automatyczną, elektry­
cznie konstrolowaną obsługę wind 
i biuro medyczne dyrektora, a 
wszystko to czyni życie biurowe 
bardzie produktywne niż kiedy­
kolwiek przedtem.

Atrakcyjny Lobby
Oczekuje się, że lobby na głó­

wnym piętrze stanie się jedną z 
pierwszych atrakcji w Nowym 
Yorku. Lobby będzie odznaczać 
się ścianami z %" grubości szkła 
od ściany do sufitu, polerowanego 
czarnego kanadyjskiego granitu 
i włoskich kobaltowych mozaik. 
Podłoga jest koloru beżowego 
Terrazzo.

Rozmiary wynoszą 54’ szerokoś­
ci x95’ długości i 141 wysokości. 
Przeszło 256 jarzących się lamp 
zostanie wprowadzonych dla o- 
świetlania lobby.

Przeznaczono część w lobby na 
specjalne wystawy, urządzane w 
świątecznych sezonach roku.

Znane Miejsce Posiada Histo­
ryczne Podłoże

Nowa światowa centrala Pepsi- 
Cola wznosi się na znanym i hi­
storycznym miejscu w Nowym 
Yorku, gdzie mieścił się dawniej 
budynek Rady Wykształcenia przy 
East 59th Street i Park Avenue.

Grunt i stary budynek kupio­
no na publicznej licytacji od mia­
sta w Nowym Yorku 12 czerwca, 
1956, za sumę $2,000,000. Tran­
sakcja ta była największą z sprze­
daży miejskich posiadłości pry­
watnemu przemysłowi.

Miasto Nowy York nabyło grunt 
w 1890 od spadkobiercy Benja­
mina H. Huttona. W osiem lat 
później miasto wzniosło dziewię- 
cio piętrowy budynek, który przez 
czterdzieścio-dwoma lata zajmo­
wała Rada Wyształcenia.

W ostatnich latach mieściły się 
tam różne miejskie agencje wraz 
z Rady Wyższego Wykształcenia, 
Departamentem Handlu i Specjal­
nych Zdarzeń, Biura Weteranów 
przy końcu II Wojny Światowej, 
organizacja Obrony Cywilnej i 
Biuro Konwencji i Odwiedzają­
cych Miasto Nowy York

Nowy budynek Pepsi-Cola za- 
; stąpił dawną centralę przedsię- 
: biorstwa, zajmowaną przy 3 West 
157th Street i inne budynki przy 
tej ulicy. (R.M.)

.HACfl MĘSKA !★ PRACA MĘSKA

SHIPPING AND WAREHOUSE HELP
Experienced Preferred

ORDER PICKERS PACKERS
SHIPPING AND RECEIVING HELPERS 

STOCK MEN
DAY OR NIGHT WORK

★ GOOD STARTING PAY
★ RAPID ADVANCEMENT

★ PLEASANT WORKING CONDITIONS
★ BENEFITS ★ VACATION

Must Be Able To Read and Write English
See Mr. Frank, Superintendent

INTERNATIONAL PARTS CORP. 
4101 W. 42nd Place

NEEDED AT ONCE

ASSEMBLERS
No experience necessary

Work in clean air conditioned plant 
Many company benefits 
15% Profit Sharing Plan 
Free Medical Insurance 

Excellent starting pay—Steady work

C. P. CLARE & CO.
3101 W. PRATT BLVD.

See or call Mr. Arthur AMbassador 2-7700
POTRZEBNY Handyman i Cooler, 
doświadczenie niekonieczna, 5% 
dni w tygodniu. Steinbach Provi­
sion Co., 741 West 47th St., KEn- 
wood 8-1511.---------------------------- . —;
AUTOMOBIL radiator solderers I 
and testers wanted. S. S. Auto I 
Radiator Co., 3415 W. Ogden.

* PRACA 2ERSKA
DOŚWIADCZONYCH do sortowa­
nia bawełnianych, wełnianych i 
rozmaitych szmat. — Continental 
Paper Grading Co., 1623 South 
Lumber St., CAnal 6-2010.

COIL
FINISHERS

Doświadczonych tylko 
dziewcząt przy wielokrotnym 
i ręcznym zwijaniu, ściąganiu 
i łączeniu transformer zwo­
jów. Dzienna i nocna zmiana, 
bezpłatne ubezpieczenie.

EVerglade 4-6060 
1725 W. North Ave.

* KONTRAKTORZY

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY budujemy reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy lub stare 
naprawiamy, malujemy na ce- 
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w nieds.

LAwndale 1-6047

ASHLAND BLDG. 
& IMPROVEMENT CO. 

5065 Lincoln Ave.
wykonuje 

WSZELKIE NAPRAWY i 
PRZERÓBKI DOMÓW 

TANIO - FACHOWO - SZYBKO
• Roboty GWARANTOWANE 
e Robotnicy UBEZPIECZENI
• Bez ŻADNEJ Wpłaty
e NISKIE Spłaty
• Obliczenia DARMO

UPtown 8-9600
o każdej porze — 24 godz. obsługa

★ DA( HY

DO SZYCIA DRAPERII I KAP
Wolimy doświadczone lub chcące 
nauczyć się. Najwyższa zapłata.

PAUL A. PARENTEAU
161 W. Huron

Michigan 2-1388

Wolę Mówiącą Po Polsku 
Panią i Towarzyszkę 

Do Starszej Pani
Lekkie gotowanie, trochę pracy do­
mowej, pokój i utrzymanie oraz dobra 
zapłata. Dobry dom dla kogoś, kto 
ceni dobry sposób życia i dom.

AVenue 3-0759

Wielka Wycieczka 
Klubu Pińczowian 
Nr. 1 Do Polski

Dnia 5 czerwca, 1960 r., wyruszy 
do Polski wielka wycieczka Klubu 
Pińczowian Nr. 1 z południowej 
strony miasta, w celu spotkania 
z rodzinami oraz zwiedzenia całej 
Polski, łącznie z Kielcami i z 
Pińczowem.

Wycieczka wyjedzie z Chicago 
drogą lotniczą, samolotem śmigło­
wym, z Nowego Jorku zaś poleci 
do Brukseli odrzutowcem (jet) 
Belgijskich Linii Lotniczych Sa- 
bena. Komunikacja dżetowa skra­
ca czas lotu z Chicago do War­
szawy do 16 godzin, łącznie z prze­
siadkami.

Kierownikiem wycieczki .i jej 
organizatorem jest p- Taueusz Ra­
dosz — dziaiacz spoieczny na po­
łudniowej stronie miasta, aobrze 
znany nie tylko w Kile Pińczo­
wian, ale i w całej Polonii. Sprę­
żysty ten organizator, jakkolwiek 
urodzony w Stanach Zjednoczo­
nych, serdecznie jest przywiązany 
do Polski i dobrze zorientowany 
w bieżących sprawach kraju.

Wycieczka pod jego przewod­
nictwem wyruszy z Cnicago dnia 
5 czerwca i przyleci do Warszawy 
wczesnym popołudniem dnia na­
stępnego.

Po kilkudniowej wizycie u ro­
dzin członkowie grupy spotkają 
się w Warszawie, w celu odbycia 
wspólnej, lOcio dniowej wyciecz­
ki po Polsce, zwiedzając: Warsza­
wę, Kraków, Zakopane, Kielce, 
Pińczów, Częstochowę, Łódź, Ło­
wicz i Żelazową Wolę. Powrót 
z Polski w dowolnych terminach 
dla każdego z uczestników.

Dla osób, które pragną jechać 
okrętem — wyjazd nastąpi na 
“Batorym” w dniu 20 maja z Mon­
trealu.

Cena wycieczki drogą lotniczą, 
wraz z lOcio aniową tUią po Poi- 
sce, ooejmującą wszysiK.ą koszty 
utrzymania, noteli, przejazdów i 
zwiedzania, wynosi 872.27 doi. 
Drogą morską — boO.Od doi.

Udział w wycieczce z Klubem 
Pińczowian Nr. 1 m-gą wziąć rów­
nież te osoby, które nie życzą so­
bie uczestnictwa w turze krajo­
znawczej po Polsce, pragną nato­
miast cały czas spęozić z rodzina­
mi. W takim wypadku cena wy­
cieczki zależna jest od planowa­
nego okresu pobytu w Kraju.

Organizatorzy wycieczki zapra­
szają serdecznie nie tylko pińczo- I 
wian ale i wszystkich chętnych i 
do udziału w tej wspólnej i pięk­
nej wyprawie do Polski.

Zgłoszenia przyjmuje: Tadeusz 
Radcsz, 5709 S. Neenah Ave.. Chi­
cago 38, Illinois, tel. LU 5-08.70, 
albo Intercontinental Travel, Ltd., 
828 N. State Street, Chicago 10, 
Ilinois, tel. Superior 7-4440 i 
7-4441. (R.M.)

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy i 
Instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę i bezpłatne obli- 
czenia.

Rockwell 2-8778

fr Domy Poza Chicago
HOMEWOOD, okolica Cicero Ave.
1 184th St., murowany i drewnia­
ny, z 3 lub 4 sypialniami ranch,
2 pełne łazienki, od ściany do ścia­
ny dywany, 2 letni, świeżo deko­
rowany, panel pokój rekreacyjny, 
14 akra narożnik, w pełni land­
scaped parceli, wiele dodatków, 
przez przeniesionego właśc., poni­
żej pierwotnego kosztu, $21,900.

SYcamorc 8-6909.

Nlles, Przez Właściciela
6 pokojowy murowany ranch dom, 
paneled bawialnia, thermopane okna. 
Fazowe ogrzewanie, 14x12 ogrzewane 

jalousie den. 14x12 patio, garaż na
2 auta, chain-link ogrodzenie, dogod­
ność do katolickiej i publicznej szko­
ły, wiele dodatków, $20,900. Natych­
miast do objęcia.

TAlcott 3-2212

★ INTERESY 
ILLNESS FORCES SALE

Building, Business & Equipment 
$21,000 or offer 

$10,000 will handle
Neighborhood Grocery Store with 
living quarters. Gross income 
$55,000 per Year. To sell complete 
at $17,500 plus inventory. Owner 
Alfred Schenk, 2209 E. Main st., 
Merrill, Wis.

ATTENTION BAKERS!
Buy this business now and you 
will be rich man in ,5 years. Worth 
over $50,000 but owner will take 
$30,000.
BAKERY and DAIRY STORE 

COMBINATION
Located in New Roseville shop­
ping Center, Lexington and Lar- 
penteur, St. Paul, Minn. $10,000 
monthly gross. Rapidly increasing. 
Call or ^e Owner.

ROSEVILLE BAKERY 
1147 W. Larpenteur, 

St. Paul, Minn.

Dyr. K. Spisak
Na Instalacji
Gm. 143 ZNP

Instalacyjne p o s i edzenie 
Gminy 143ej ZNP, odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 7go 
lutego, w sali Im. Jul. Słowac­
kiego przy 48ej i So. Pauline 
ulicy o godzinie 8-ej wieczo­
rem.

Przysięgę od nowego zarzą­
du odbierze Dyrektorka Z.C. 
ZNP, p. Karolina Spisak.

Uprasza się delegacje o 
przybycie z powodu ważnych 
spraw do załatwienia.

Po posiedzeniu będzie poda­
na przekąska, którą przygoto­
wuje Komitet zabaw. — Jó­
zef Sibik, prezes; Stanisław 
Józefiak, sekr.

★ DOMY
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

OKOLICA 57th 1 LAFLIN
6 pokojowy murowany cottage oraz z 
sękatej sosny pokój na poddaszu, peł­
ny bezment. gazowe ogrzewanie go­
rącą wodą, tafelkowa łazienka, nowo­
czesna kuchnia, od ściany do ściany 
dywany, elektryczność na 220, wiele 
innych dodatków, na szybką sprzedaż, 
$13.500. Musicie zobaczyć dla oceny.

Tel. PRospect 8-226<

Nowe Murowane Domy 
z 2 i 3 Sypialniami

W dobrych miejscach na północno 
zachodniej stronie, automatyczne 
gazowe ogrzewania, tafelkowe ła­
zienki, kuchnie z szafkami, pełne 
bezmenty, $19,300 do $21.900. Zgło­
szenia pod

3137 W. Montrose 
JUniper 8-3460

★ FARMY
Kupcie Wprost od Właścicieli 

Natychmiast do objęcia
Cena zniżona na szybką sprzedaż 

Do S20.000
Na sprzedaż 180 akrów Monroe Co 
nowoczesny 8 pokojowy dom, garaż, 
spichlerz, stodoła zbudowana w 1959. 
$20.000. Donald Hunter. Black River 
Falls. Wisconsin, lub 604 W. Main St. 
Sparta, Wisconsin.

★ MEBLE
MEBLE do bawiclni, sofa, fotel, 
end stoliki i cocktailowy stolik, 
dinette stół i 4 krzesła, przystęp­
nie .NAtional 2-0466.

* KSIĄŻKI

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
"Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze" 
mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. lilinis

(Na C.OX> książek 
nie wysyłamy)

Jeszcze Jest Do Nabycia 
PO CENIE ZNIŻONEJ

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

Na 1959 Rok
który zawiera 

pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu 

Obywatelskiego

Obecnie "TCr.
tylko:

(Uwaga: Kalendarz nasz na rok 
1960 pytań tych nie zawiera).

Zamówienia kierować:

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22, Illinois
(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Bóg Moją 
Miłością 

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości
Kościelne w roku

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.50 
W płócienne) w oprawie 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1.000 

snów!
oni

* tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
M1CHALDY 

Królowej ze Saby
czyti

SYBILLA
oraz przepowiednie
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORT I Innych

%.Sl-25
Wraz « Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy

1201 MILWAUKEE AVE. 
Chicago 22. DL

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Czytając “Dziennik Związ­
kowy” dostajecie co dzień naj­
świeższe wiadomości z całego 
świata.



>_______________________________________________________________ DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 1-GO LUTEGO (FEBRUARY), 1960 _______________________________________________________

Nowy Skandal Policyjny: Kopie Egzaminów 
Na Sierżantów - Miały Być Wykradzione
Sprzedawano Je Policjantom Składającym 

Egzaminy Po 100 Do 500 Dolarów. — Ko­
misja Służby Cywilnej Zdumiona — Kto 
i Jak Mógł Wykraść Tajemnicę. — Ława 
Przysięgłych Ma Wdrożyć Śledztwo w Oso­
biste Sprawki Oficerów Policji

Komisja służby cywilnej 
rozpoczęła dzisiaj śledztwo 
w zakresie nowego skandalu 
policyjnego, jaki ma polegać 
na tern.— jak opiewają wia­
domości z wiarygodnych źró­
deł, że kopie papierów egza­
minujących sierżantów poli­
cji — z pełnymi odpowiedzia­
mi — były tu sprzedawane 
policjantom w cenie od 100 
do 500 dolarów.

Tajemnice tę wydał pra­
sie jeden z policjantów, gdy 
mu dano zapewnienie, iż pod 
żadnym warunkiem nazwi­
sko jego nie będzie ujawnio­
ne.
5,000 policjantów 
wzięło udział

W egzaminach tych, jakie 
odbyły się przy końcu paź­
dziernika, 1959go roku, brało 
udział około 5,000 (czyli pra­
wie połowa) policjantów chi- 
c agoskich.

Ilu policjantów kupiło so­
bie odpowiedzi, by tym spo­
sobem kwalifikować się na 
sierżantów tutejszych sił po­
licyjnych, tego informator nie 
wiedział, a Komisja Służby 
Cywilnej, pod kierowictwem 
której egzamina te się odby­
ły, jeszcze nie przystąpiło do 
badania papierów egzamina­
cyjnych.

Papiery te, jak informuje 
James S. Osborne, sekretarz 
Komisji Służby Cywilnej — 
pozostają wciąż jeszcze zam­
knięte w ogniotrwałej kasie, 
w City Hall.
Jak to się stało?

Osborn zdumiony był nie­
wymownie, gdy przedsta­
wiono mu kopie pytań i odpo­
wiedzi egzaminacyjnych. By­
ły one bowiem tak identycz­
ne z urzędowym formularzem 
egzaminów, że najdrobniej­
sze szczegóły widniały na 

Kontrowersyjny Szkic o Zakonie
Sióstr Felicjanek

Warszawa (IC). — Ostre 
dyskusje i polemiki w sferach 
katolickich w Polsce wywoła­
ła wydana ostatnio przez 
“Pallottinum” w Poznaniu 
książka wybitnego pisarza 
katolickiego starszego poko­
lenia, Artura Górskiego p.t. 
“Angela Truszkowska i Zgro­
madzenie Sióstr Felicjanek”. 
W przedmowie do tej książki 
ks. prałat F. Machay pisze, że 
A. Górski wszedł na zupełnie 
nową drogę, pisząc żywot za­
konnicy w imię humanizmu 
i okazał się przeciwnikiem za­
konów kontemplacyjnych.

Górski przeciwstawia ostro 
tendencje do aktywności spo­
łecznej Matki Angeli skłonno­
ściom do ascezy i kontem­
placji Ojca Honorata, Kapu­
cyna, który był jej przewodni­
kiem, doradcą i uważany jest 
za współzałożyciela Kongre­
gacji Sióstr Felicjanek. Moc­
no akcentuje i wychwala te 
pierwsze, a ocenia krytycznie 
te drugie. W recenzji zamiesz­
czonej w “Homo Dei” Tytus 
Faytt wyraża zdanie, że ksią­
żka Górskiego, ponieważ jest 
“prowokacyjna” jest użytecz­
na, bo zmusza katolików do 
przemyślenia na nowo 
względnych wartości tych 
dwuch ważnych czynników 
życia chrześcijańskiego.

Redakcja “Homo Dei” na­
tomiast oceniła .pracę Gór­
skiego bardzo surowo. W no­
tatce redakcyjnej do wspo­
mnianej recenzji czytamy: 
“Autor przedstawił O. Hono­

rata w fałszywym świetle i 
wyrządził mu wielką krzy­
wdę. Lichą przysługę oddał 
też samej M. Truszkowskiej. 
Najgorzej na tej ‘hagiografii’ 
wyjdą SS. Felicjanki, gdyby 
chciały przyswoić sobie ideo­
logię autora i budować swoją 
przyszłość na założeniach je­
go ‘ascezy’...”
' Autor omawianej powyżej 
książki, Profesor Artur Gór­
ski, wybitny uczony, pisarz 
katolicki i wychowawca kilku 
pokoleń młodzieży polskiej 
zmarł 7 grudnia 1959 roku w 
Warszawie w wieku 89 lat. 
Ostatnio współpracował on z 
grupą t.zw. postępowych ka­
tolików Stowarzyszenia PAX 
i otrzymał Nagrodę Literacką 
tego stowarzyszenia na rok 
1959. Jeśli nawet niektóre je­
go poglądy zasługują na kry­
tykę, zgon jego jest poważną 
stratą dla literatury katolic­
kiej w Polsce.

Na Odległość 
2,600 Mil

Washington (UPI). — La­
boratorium doświadczalne 
floty wojennej głosi, że w po­
bliżu zatoki Chesapeake, Md., 
w stacji pobudowanej kosz­
tem 4 milionów dolarów, 
wstawiany jest nowy ekwi­
punek, który będzie mógł na 
odległość 2,600 mil wyśledzić 
submarynę wyrzucającą po­
ciski.

35-cio Lecie Towarzystwa Biała Róża
Grupa 2326 Z. N. P. 24-go Kwietnia

We wtorek, 26go stycznia, od­
było się posiedzenie Zarządu i Ko­
mitetu Jubileuszu, w sali p. S. Py­
ra pnr. 4633 S. Rockwell ul., na 
którym dokonano wyboru Komi­
tetu Wykonawczego, zadecydowa­
no datę i miejsce mającej się od­
być uroczystości 35-ciolecie Tow. 
Biała Róża Grupa 2326 ZNP, a za­
razem zamianowano przewodni­
czącego subkomitetów.

Skład Komitetu Wykonawczego 
stanowią następujące panie: przew. 
p. J. Drabik; wictprzew. p. M. 
Zawiła; sekr. p. M. L. Szeląg; kas­
jerka p. S. Podwika.

Przewodniczące Subkomitetów: 
Komitet Pamiętnika — p. S. Pod- 
wika; Kom. Orkiestry — p. Z'. 
Hatz; Komitet Bary — p. S. Pyra; 
Komitet Rezerwacji — p. M. L. 
Szeląg; Komitet Biletów — p. Z. 
Hatz; Komitet Dekoracji na Sali 
— p. P. Yankee; Komitet Progra­
mu— p. W. Badoń i Komitet Od­
znaczeń — p. J. Drabik. Reszta 
Komitetów zostanie uzupełniona 
na przyszłym posiedzeniu.
Bankiet Jubileuszowy

Z okazji tak pięknej uroczysto­
ści jaką jest 35-ciolecie pracy na 
niwie Związkowej, Komitet posta­
nowił uczcić ten Jubileusz Bankie­
tem i Balem, który odbędzie się w 
niedzielę, 24go kwietnia, w sali 
Domu Podhalan pnr. 3035 W. 51 sza 
uL Bankiet rozpocznie się punk­
tualnie o godzinie 4ej po południu. 
Z okazji tej wydany będzie Pa­
miętnik, bliższe szczegóły podane 
będą w odpowiednim czasie, przy 
okazji apelujemy do grup przy­
należnych do Gminy 143ej ZNP, o 
łaskawe wstrzymanie się z urzą­
dzeniem imprez w dniu wyżej 
wspomnianym, aby w ten sposób 
zapewnić sukces uroczystości Tow. 
Biała Róża.

Ogólny Komitet Jubileuszowy 
stanowią następujące panie — S. 
Podwika, M. Zawiła, J. Drabik, Z. 
Hatz, W. Badoń, J. Pyra, P. Yan­
kee i M. Domecka oraz Zarząd 
Grupy. Józef Drabik, przew.; Ma­
ria L. Szeląg, sekr.

Kontest Werbunkowy

Kcmitet Rozwoju przy Grupie 
2326 ZNP, mając dobro i rozwój 
grupy na sercu, korzystając z po­
dwójnej uroczystości tegorocznej, 
a mianowicie 80-ciolecie ZNP i 
35-ciolecie Grupy, postanowił wy­
dać Kontest Jubileuszowy.

Kontest ten rozpoczął się z 
dniem Igo stycznia, 1960 r. i po­
trwa do Igo września, 1960 r., a na­
grody będą wypłacone na Insta­
lacji Gurpy, która będzie połą­
czona z odpowiednim programem 
stosownym do okazji.

Komitet na czele z przew. org. 
grupy p. S. Pyra, zwraca się z go­
rącym apelem do wszystkich człon­
kiń, a tymbardziej naszych młod­
szych panienek, o zainteresowanie 
się powyższym kontestem.

Wydane będą trzy kosztowne na­
grody dla zwycięzkich kontestan- 
tek, które zapiszą ubezpieczenia 
na $25,000 lub więcej. Komitet 
rzucił Hasło obecnego Kontestu 
Jubileuszowego “musimy zapisać 
przynajmniej ubezpieczenia na su­
mę $80,000 dla upamiętnienia 80 
lat egzystencji potężnej naszej or­
ganizacji ZNP.”

A więc drogie Panie, rękawy do 
góry i do dzieła, a praca i wysiłek 
wasz zostanie wynagrodzony. Któ­
ra pierwsza? — Za Komitet Roz­
woju i Zarząd: Maria L. Gierut- 
Szeląg prezeska; Stanisława Pyra, 
przew. Kom. Rozwoju. 

nich z fotograficzną akurat- 
nością.

Kto wykradł urzędowy plan 
egzaminów, spisał go i na­
drukował odpowiednią ilość 
kopii na sprzedaż — będzie 
przedmiotem śledztwa, jakie 
rozpoczyna w dniu dzisiej­
szym Komisja Służby Cywil­
nej.
Ostrożność nie pomogła

Sprawa ta jest o tyle dzi­
wniejsza, iż — jak twierdzi 
Osborne — Komisja podjęła 
podczas wspomnianej wyżej 
egzaminacji specjalne środ­
ki ostrożności, by odpowiedzi 
egzaminów utrzymać w ta­
jemnicy i celowo opóźniła 
wybór pytań egzaminacyj­
nych do środy przed sobotą 
31go października, w którym 
to dniu, egzamina się odbyły.

Formularze egzaminów zaś 
oddane zostały do druku we 
czwartek i nie były wykoń­
czone aż do piątku.

W międzyczasie przedsta­
wiciel Komisji Służby Cywil­
nej czuwał nieustannie w 
drukarni.

Po ukończeniu druków, 
wszystkie kopie korekt, jak 
również i klisze zostały na­
tychmiast zabrane z drukarni 
do Komisji i zamknięte.

Całość papierów egzamina­
cyjnych zawierała 29 stron 
druku.
Zajrzą do spraw osobistych 
oficerów policyjnych

Prokurator Adamowski u- 
jawnił w niedzielę, że oficero­
wie policji chicagoskiej będą 
wezwani do zeznań w spra­
wach osobistych przed Wiel­
ką Ławą przysięgłych, ba­
dającą wielki skandal policyj­
ny. '

śledztwo to oparte zostanie 
o tajne dokumenty Wielkiej 
Dziewiątki (The Big Nine) 
Komitetu Rady Miejskiej, 
który pod kierownictwem spe­
cjalisty, Aarona Kohna — 
badał w latach od 1951go do 
56go korupcję tutejszych 
władz policyjnych.

Trzymane dotychczas w 
tajemnicy rezultaty badań 
Wielkiej Dziewiątki, są o- 
becnie w rękach prokuratora 
i Wielkiej Ławy.
Oskarżający List

Innym dokumentem pod­
stawowym będzie poufny list, 
napisany w tych dniach przez 
jednego z policjantów pensjo- 
nowanych, w którym to li­
ście zawarte są fakty współ­
pracy wyższych oficerów po­
licji chicagoskiej z mafią 
gangsterską oraz dowody 
przekupstwa i zgnilizny, jaka 
istnieje w łonie organizacji 
naszych stróżów bezpieczeń­
stwa.

Dieta Człowieka 
w Przestrzeniach

Na zebraniu towarzystwa 
astronautów trzech uczonych 
— którzy baklali tę sprawę 
przez siześć lat — oświadczyli, 
że dieta człowieka, który się 
znajdzie w przestrzeniach 
międzyplanetarnych, składać 
się będzie przeważnie z orze­
szków ziemnych i fasoli ‘lima 
beans”. Ale jedno i drugie 
musi być na takie podróże 
hodowane w “bezglebnej kul­
turze”.

Kurs Drukarski 
w Wieczorowej 
Szkole Wells

Chicago jest naj większym w 
całym źwiecie centirum drukar­
skim. Słusznie też winno mieć o- 
■no znaczny zasób odpowiednich i 
znających swą pracę drukarzy, 
wyszkolonych w swym zawodzie 
pod fachowym kierownictwem 
wytrawnych nauczycieli i druka­
rzy.

Jedną ze szkół, które prowadzą 
drukarską pracę wyszkoleniową 
jest Wieczorowa Szkoła Wells 
przy 936 N. Ashland ave. W wyż­
szej Szkole Wells jest dobrze zao- 
patrzoiny w pomoce warsztat pod 
kierownictwem Charles Bergma­
na, który w swym zawodzie pra­
cował już przez 35 lat.

W szkole tej, na kursie drukar­
skim student uczy się czynności 
składania, ujmowania, przygoto­
wania całego materiału pod prasę. 
Student który ukończy dwuletni 
kurs otrzymuje Certyfikat Dru­
karski, który uprawnia go do pra­
cy w drukarniach.

Rejestracja na kursy przedmio­
tów Wyższej Szkoły lub elemen­
tarnej otwarta jest w Szkole aż 
do dnia 15 lutego. Po bliższe szcze­
góły należy zwracać się, pisząc na 
adres Szkoły lub telefonując HA 
1-6702 od godz. 6:30 wieczorem 
do 9:45 wieczorem, w zwykłe dni 
tygodnia, od poniedziałku do 
czwartku. Kierownkiierp Wiecz. 
Szkół?' Wells jest dr Joseph H. 
DiLenarde.

O Madrid
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FRENCH WEST AFRICA

NIECO O ALGIERZE.—Algeria, którego nazwa obecnie dość czę­
sto ukazuje się w wiadomościach świata i w którym ostatnio wy­
buchły rozruchy jest najbogatszą kolonią francuską. Obszar ten 
zamieszkuje prawie 11 milionów ludzi, zgrupowanych prawie zu­
pełnie w półn. części, nad morzem. Znajdują się tam wielkie upra­
wy zboża, wina, owoców i jarzyn. Niedawno doszukano się w środ­
kowej części i południowej złóż oleju, węgiel jest w pasie nad gra­
nicą Tunisu, a minerały na zachodzie, w górach. W tych górach 
właśnie ukrywają się teroryści złożeni z tubylców. Ludność skła­
da się z Arabów i Berborów, z coraz zwiększającą się liczbą. Euro­
pejczyków, których jest w stosunku do tubylców jak 1 do 10.

W1959 Było o 800 Wypadków Śmierci 
Na Drogach Więcej Niż w 1958 Roku
Również Liczba Rannych Wzrosła o 50,000 

w Tym Czasokresie w Skali Ogólno 
Krajowej

Według raportu Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa było 
37,800 wypadków śmierci na 
drogach w 1959 roku w całym 
kraju. Jest to wzrost o 800 
wypadków w stosunku do ro­
ku 1958.

Również liczba rannych w 
nieszczęśliwych wypadkach 
drogowych wzrosła z 1,350,- 
000 w roku 1958 do 1,400,000 
w roku 1959. Jest to wzrost 
o 50,000.

Pocieszającym jest tylko 
fakt, że jednak liczba wypad­
ków śmierci w ruchu drogo­
wym była w 1959 roku mniej­
sza o 900 wypadków w porów­
naniu z rokiem 1957, a o 2,000 
wypadków w porównaniu z 
rokiem 1956.

Wzrost wypadków śmierci 
w 1959 o 800 w stosunku do 
roku 1958 raport tłumaczy 
wzrostem ruchu samochodo­
wego na autostradach. W 
1959 roku motorzyści przeje­
chali 695 bilionów mil na auto­
stradach, podczas gdy w 1958 
roku 665 bilionów, czyli o 30 
bilionów mil mniej.

Dalej jest wielce wymowny 
fakt, że owa nadwyżka wy­

padków śmierci o 800 w 1959 
roku dokonała się przeważnie 
w pierwszych 7 miesiącach 
1959 roku, bo na pierwsze 7 
miesięcy przypada z tej nad­
wyżki 740 wypadków śmierci, 
a na pozostałe 5 miesięcy roku 
1959 przypada 60 nadwyżko­
wych wypadków śmierci.

Rada tłumaczy to w rapor­
cie wybuchem strajku stalo­
wego. Strajk miał więc dobro­
czynny wpływ na spadek wy­
padków śmierci na drogach.

Spadek wypadków śmierci 
zaznaczył się w 17 stanach, 
przy czym najwyższy spadek 
miały stany Maine (33 pro­
cent) i Idaho (18 procent).

O ile chodzi o miasta to 273 
z nich raportowało spadek 
wypadków śmierci na dro­
gach w 1959 roku. Najwyższy 
spadek miał Rochester, N. Y., 
bo o 46 procent. Niebyło żad­
nego wypadku śmierci w 140 
miastach. Do nich zalicza się 
Evanston, w stanie Illinois.

O ile chodzi o miasta z lud­
nością powyżej 1 milion, to 
najniższy rekord wypadków 
śmierci na drogach miało De­
troit.

Pożar Budynku Apartamentowego 
pnr. 1164 Milwaukee Avenue
Straż Wyratowała z Ognia 10 Osób, Dzięki 

Użyciu Drabin i Pomocy Strażaków
W niedzielę wybuchł pożar 

w trzypiętrowym budynku a- 
partamentowym, znajdują­
cym się pnr. 1164 Milwaukee 
ave. Przybyła straż pożarna 
wyratowała z ognia 10 osób, 
wśród nich lokatorkę aparta­
mentu na 3-cim piętrze Hele­
nę Soczyńską oraz trzech 
członków jej rodziny, a mia­
nowicie Leonarda, lat 38, 
Lorraine, lat 28 i Cyntię, lat 
8. Straż wyratowała również 
72 lat liczącą Zofię Stajenko, 
która mieszkała na drugim 
piętrze tego budynku. Wszy­
stkie wyratowane osoby spro­
wadzone były na dół przy u-

życiu drabiny i pomocy stra­
żaków.

Ogień zauważony został 
przez H. Soczyńską, w rejo­
nie schodów, w tyle budynku. 
P. Soczyńska wysłała natych­
miast swego syna, 13 lat li­
czącego, Danny, do sąsiednie­
go domu, aby izadzwonił po 
straż. Gdy ta przybyła, dojście 
od tyłu do budynku było już 
uniemożliwione przez płomie­
nie a schody od przodu za­
słonięte gęstym dymem.

Szkody wyniosły około 
1500 dolarów, jak oszacował 
szef 5-go batalionu straży po­
żarnej, Thomas Roach.

Gwiazdka Dla Gruźlików-Uchodźców 
Polskich w Niemczech

Dzięki pomocy świątecznej w 
kwocie $5,000.00, pochodzącej ze 
składek Polonii Amerykańskiej, 
a przesłanej przez Polski Komi­
tet Imigracyjny do Europy w li­
stopadzie ubiegłego roku, — 
gwiazkda zawitała w tym roku 
do wielu zakątków tułaczy pol­
skich, w tym i do jednego z naj­
smutniejszych miejsc pobytu pol­
skich uchodźców w Niemczech; 
do sanatorium dla gruźlików w 
Gauting.

W sanatorium tym leczy się 
obecnie 49 polskich pacjentów — 
40 mężczyzn i 9 kobiet. W ogrom­
nej większości są to ofiary nie­
mieckich obozów koncentracyj­
nych i deportacji na roboty przy­
musowe; są również i inwalidzi 
wojenni.

Jak tragiczna jest ich dola, naj­
lepiej świadczy fakt, że 16 spo­
śród tych pacjentów przebywa już 
w Gautingu po 10 lat lub dłużej, 
15 pacjentów — po 5 lat lub dłu­
żej. Choroba uńiemożliwiła im e- 
migrację i zamknęła im drzwi do 

lepszej przyszłości. Choroba tak­
że rozłączyła wielu z najbliższy­
mi rodzinami, które źyją w obo­
zach uchodźczych i nie zawsze 
zdobyć się mogą na wydatek od­
wiedzenia chorego ojca lub mat­
ki. Najbardziej drastyczny przy­
kład — to Władysław Lis, który 
leczy się w sanatorium od 4 lat, 
podczas gdy jego żona i siedmioro 
dzieci żyją z nędznych zasiłków 
uchodźczych w obozie Rozenheim.

Polski Komitet Imigracyjny po­
stanowił i w tym roku dowieść 
Polakom w Gauting, że Polo­
nia Amerykańska, zawsze czuła 
na niedolę rodaków — pamięta 
o nich. Przyjechał więc do Gau­
tingu p. C. Rawski, dyrektor Pol­
skiego Komitetu Imigracyjngo na 
Europę, aby wraz z ks. Omastą, 
Salzjeaninem i duszpasterzem 
polskich pacjentów, zorganizować 
dla chorych gwiazdkę. W uroczy­
stości brał również udział p. J. 
Łańcucki, prezes Związku Pols­
kich Inwalidów Wojennych w 
Niemczech.

Doroczna Prezentacja Wyróżnień 
Wybitnych Chicagowian Zagr. Poch.
Wśród Wyróżnionych w Uprzednich Latach

Byli — Państwo Kro], Których Wszystkie 
9 Dzieci Stały Się Znanymi i Wykształco­
nymi Członkami Społeczeństwa—Wybitny 
Adwokat Stefan Love Szydłowski Oraz

Zakazane Chemikalia
Washington (UPI). — Ad­

ministracja żywności i nar­
kotyków (FDA) wydała za­
kaz zabraniający farmerom 
używania do skraplania ja­
rzyn i drzew owocowych che- 
mikału zwanego “pesticide 
heptachlor”, bo ten po ze­
tknięciu się z powietrzem 
tworzy nową truciznę “hepta- 
chlor epoxide”, która już po- 
zostaje na owocach i jarzy­
nach i szkodzi zdrowiu czło­
wieka.

Polski Stan 
Zatrudnienia 
i Bezroboci e

Warszawa. (FEC). — Pla­
nowany w Polsce przyrost za­
trudnienia w 1958 r. nie zo­
stał wykonany. Plan przewi­
dywał _ jak informowało 
“Życie Gospodarcze” z 1 lu­
tego 1959 r. — że w sektorze 
państwowym i uspołecznio­
nym, łącznie z PGR-ami, za­
trudnionych będzie 7,107,100 
osób. Tymczasem zatrudnio­
nych było ogółem 6,91,800 o- 
sób, czyli dla ponad 192 ty­
sięcy nie znaleziono pracy. 
“W obrębie przemysłu nastą­
pił bezwzględny spadek zatru­
dnienia”. W okresie 1959 r. 
reżym zapowiadał, że liczba 
zatrudnionych wyniesie 7 mi­
lionów 022,000 (“Życie Gos­
podarcze” 1. II. 59 r.), co sta­
nowić miało wzrost o 1,6 pro­
cent.

Uchwała III Kongresu PZ 
PR (marzec 1959 r.) zapowia­
dała, że w latach 1960-1965 
liczba osób zatrudnionych 
zwiększy się jedynie o 800 do 
900 tysięcy. Przewidywany w 
tym okresie 80 procentowy 
wzrost produkcji osiągnięty 
ma być głównie przez znaczny 
wzrost wydajności pracy ro­
botników.
Oficjalnie Nie Mówi Się

Oficjalnie w Polsce nie mó­
wi się o bezrobociu.W rzeczy­
wistości wzrosło ono poważ­
nie zwłaszcza w 1959 r. Wie­
lu ludzi w Polsce jest w tej 
chwili bez pracy. Są to nie 
tylko zwolnieni z administra­
cji (wśród nich inżynierowie 
i technicy), ale poważną li­
czbę bezrobotnych stanowią 
t. zw. robotnicy niewykwali­
fikowani. Reżym usiłuje -wer­
bować ich do .pracy w PGR- 
ach. Nie wielu jednak z nich 
zgłasza się do tej pracy i tym 
samym skazuje się na bezro­
bocie i nie może korzystać z 
żadnych zapomóg państwa.

Pod koniec 1958 r. ilość eta­
tów w administracji central­
nej i terenowej wynosiła oko­
ło 200 ytsięcy osób. W porów­
naniu z 1956 r. oznacza to 
zmniejszenie liczby urzędni­
ków o około 67 tysięcy. Za­
równo krytyka urzędników, 
jak i zwolnienia w okresie r. 
1959, prowadzone były pod 
kątem “oczyszczenia” apara­
tu administracyjnego przede 
wszystkim z ludzi niepewnych 
dla reżymu.

Załatwiajcie sprawunki u kupców 
w sąsleditwi*

Maurice Goldblatt
Liga Służby Imigracyjnej 

w Chicago urządza w środę, 
3 lutego przyjęcie z racji uro­
czystości ogłoszenia i wręcze­
nia dorocznych wyróżnień dla 
wybitnych mieszkańców Chi­
cago. Przyjęcie to odbędzie 
się w hotelu Sherman.

Prezentacji dokona Adlai 
E. Stevenson. Życzenia dla 
członków Ligi i gości, którzy 
obecnością swoją złożą cześć 
wybranym z pośród 100 zgło­
szonych do wyróżnienia, złoży 
Mayor Chicago, Richard J. 
Daley. Wyboru wyróżnionych 
dokonuje specjalna Komisja, 
w skład której wchodzą: Panie 
— Graham Aldis, Philip D. 
Block Jr., oraz Henry Crown, 
John F. Cuneo, Meyer Kes- 
tenbaum, Sam Laud, Glen A. 
Lloyd, Fowler McCormick i 
Frank H. Woods.

Miejski komisarz budowla­
ny George L. Ramsey otwarł 
inwestygację odnośnie nowe­
go skandalu w administracji 
miejskiej ujawnionego w pią­
tek, a mianowicie, że inspek­
torzy budowlani, to banda ła­
powników, którym opłacają 
się wszyscy konitraikltorzy, 
gdyż w przeciwnym razie są 
oskarżeni o naruszenie przepi­
sów kodeksu budowlanego.

Komisarz Ramsey przesłu­
chał dwóch kontraktorów, 
którzy złożyli takie doniesie­
nia. Są nimi Gerald Santow- 
ski, pnr. 3221 Sheffield ave. i 
jego szwagier Joseph Miller, 
pnr. 5308 Clark Street.

Akcja komisarza Ramsey a 
została wywołana oświadcze­
niem prok. stanowego Ben. 
Adamowskiego, że całą spra­
wę doniesienia o łapownictwo 
wśród inspektorów budowla­
nych skieruje przed wielką 
ławę przysięgłych.

Obecnie nadeszła bowiem 
pora na czyszczenie wszelkie­
go rodzaju złodziejów i łapo­
wników w administracji miej­
skiej.

Santowski i Miller dostali 
wezwania do stawienia się w 
poniedziałek przed wielką 
ławą jako świadkowie w tym 
nowym skandalu miejskim.

Po przesłuchaniu ich przez 
kom. Ramseya, Santowski i 
Miller byli przesłuchiwani 
wczoraj przez blisko 2 godziny 
przez Franka Ferlika, asy­
stenta prokuratora stanowego.

Po tych przesłuchach Ferlic 
oświadczył, że cała sprawa bę-

Wyróżnieni Uprzednio 
z Grupy Polskiej

Na liście do wyróżnień w 
tym roku mogą znaleźć się 
obywatele pochodzący z każ­
dego prawie kraju. W ubie­
głym roku momentem naj­
bardziej podniosłym była pre­
zentacja Państwa Król, któ­
rych dziewięcioro dzieci, każ­
de z nich wychowanych zo­
stało i otrzymało najwyższe 
wykształcenie, jakie mogą za­
pewnić rodzice swym dzie­
ciom wogóle i zostały one 
doktorami, dentystami, tech­
nikami i handlowcami.

Pierwsze wyróżnienia za 
wybitną pracę i zasługi dla 
kraju i Chicago przyznane 
mieli z grupy polskiej: — wy­
bitny i znany adwokat Stefan 
Love Szydłowski oraz Maurice 
Goldblatt.

dzie “wyciągnięta przed wiel­
ką ławą przysięgłych”.

Santowski i Miller zezna­
wali ogólnie o łapownictwie 
i korupcji w Departamencie 
Budowlanym — powied ział 
asystent Ferlic. Szczegóły 
wyjawnią na rozprawie.

O ile chodzi o ich zeznania 
przed komisarzem Ramseyem, 
to nie odpowiedzieli oni na 
wiele pytań, twierdząc, że o 
tym powiedzą, ale w sądzie.

Zanosi się więc znów na u- 
jawnienie szczegółów nowego 
wielkiego skandalu w Depar­
tamencie Budowlanwch.

Z Wydz. Kobiet 
Okręgu 13-go ZNP

T*osie<izenie» wyborcze 
działu Kobiet Okręgu 13go 
ZNP., odbędzie się w czwar­
tek 4golutego, w nowym loka­
lu posiedzeń, “Kościuszko 
Post” pnr. 2933 N. Milwaukee 
(przy narożniku ulic Gres­
ham i Central Park). Po­
czątek zebrania o godzinie 8ej 
wieczorem.

Uprasza się Gminy w Okrę­
gu 13ym NP., o przysłanie 
pełnego składu delegatek, za­
opatrzonych w mandaty pod­
pisane przez urzędników Gmi­
ny.

Wybór urzędniczek Wy­
działu Kobiet Okręgu 13go Z. 
N.P. i wiele innych ważnych 
spraw do załatwienia, dlatego 
obecność wszystkich delega­
tek jest bardzo pożądana. — 
Adela ćwik, komisarka; He­
lena Mikołajczyk, sekr.

Nowy Skandal w Dept. Budowlanym 
Pójdzie Przed Ławę Przysięgłych
Inspektorzy Budowlani Stoją Pod Zarzutem 

Masowego Łapownictwa

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecio

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać * kupowaniem gazety 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej 1 przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, 111.

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

KUPON

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, .ctóry proszą | 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- i 
wiązują się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu---------Nazwa ulicy_________________ P‘Ctr*------- !

Numer Telefonu.... ■.^TTT1--------------------r—-no.

Miasto................._Zone..J

Podpis ramłwta farrrw    l
fa..................................


